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JM. Łempicki.
Mie rozpaczajmy, ale

miejmy litość nad Ojczyzsg.
I.

Kiedy przed laty rozsypywał się w

gruzy gmach Rzeczypospolitej, podmino­
wany nierządem i prywatą szlachecką,
kiedy rozpacz — ten straszny wytwór za­
trutej atmosfery życia — wciskała się do
serc patrjotów, szczerze Ojczyznę miłu­
jących, — wtedy jeden z nich, mąż wiel­
kiej miary, Hugo Kołłątaj, rzucił roda­
kom na pocieszenie, ze zbolałego serca,

okrzyk: ,,Nil desperandum" — ,,Nie roz­
paczajcie", ale Ojczyzny już nie urato­
wał. Dlaczego? dlatego, że egoizm po­
tworny, zbrodnia sprzedajności i ogólny
obłęd lekkomyślności skaziły zbiorową
duszę narodu; opamiętanie w porę nie

nastąpiło, nagromadziło się zbyt wiele

grzechów; musiała być za nie pokuta.
Dopiero, w kajdanach wszelakiej niedoli,
w torturach męczeństwa narodowego, du
sza polska się odradzała; wcielała się
ona w olbrzymów myśli (filozofowie i po­
eci), w bohaterów czynu (bojownicy za

wolność). Przyświecali oni narodowi swą
nauką i przykładem; w mrokach niewoli,
budowali przyszłość Polski, jasną i pro­
mienną; zdobywali ją cierpieniem bez

miary, miłością z pierwszych czasów

chrześcijaństwa, ofiarnością mienia i

życia.
I nastał wielki dzień sprawiedliw’ości

dziejowej: Polska, wolą Opatrzności, z

grobu powstała. Siedem lat już żyjemy
życiem niepodległości państwa, ale Pol­
ska, którą mamy, jest jeszcze daleką od

tej, za jaką umierali wielcy powstańcy
i o jakiej marzyli wielcy poeci. Polska
chwili obecnej, — miejmy nadzieję,
chwili przejściowej, — jest raczej Polską
Sasów, krajem waśni, intryg, wszelakich

nadużyć i anarchji. Zmieniły się formy
zewnętrzne, ale treść wewnętrzna jest
przerażająco podobna; wystarczy prze­
czytać pamiętniki z epoki Sasów
lub nawet tylko odnośne powieści histo­
ryczne Kraszewskiego. Rozstrój dzisiej­
szy zaszedł już tak daleko, że, jak w o-

kresie rozbiorów, tak samo i teraz, w o-

bec chaosu, jaki panuje i w obec niebez­
pieczeństw, jakie Polsce zagrażają, ko-
niecznem jest krzepienie słabnącego du­
cha, potrzebnym znów stał się okrzyk:
,,Nie rozpaczajcie!" Ale, jak za czasów

Kołłątaja, sam ten okrzyk nie wystar­
czył dla ratowania Ojczyzny, tak samo

i teraz może nie wystarczyć, jeżeli się
nie doda i nie wykona drugiego nakazu:

,,Miejcie litość nad Ojczyzną!"
Litości tej nie było za czasów Sasów

i następnych, do samych rozbiorów; nie­
ma jej i teraz; grzebaliśmy i grzebiemy
Polskę własnemi rękoma. Dawniej dla

Radziwiłłów, Potockich i innych Rzecz­
pospolita była postawem sukna szkarłat­
nego, z którego można wykroić płaszcz
książęcy; dziś jest ona źródłem bogacę^
nia się dla całej zgrai przeróżnych ,,ry­
cerzy przemysłu i polityki". Dawniej po
władzę w państwie, w swych rodowych
ambicjach, się’gali możnowładcy, opiera­
jąc się na tłumach szlachty szaraczko-

wej; dziś dążą do niej, w osobistym lub

partyjnym interesie, demokratyczni wy­
brańcy narodu, ciągnąc za sobą, obała-
mucone frazesem, tłumy robotnicze i wło
ściańskie. Intrygow’ano, bez przebierania
w środkach, dawniej; intryguje się tak
samo i teraz. Dawnie,j rzucano, jak węd­
kę, hasło, złotej wolności szlacheckiej;

Nareszcie mamy rząd!
Pierwsza Blslto Misja stronnictw polskich w Sejmie.

Warszawa, 20. 11, PAT. P. Prezydent Rzplitej dekretem z dnia 20

listopada br. zamianował’ prezesem Rady Ministrów i ministrem spraw za­

granicznych p. dra Aleksandra Skrzyńskiego oraz na jego wniosek;

ministrem spraw wewnętrznych — Władysława Raczkiewicza,

,, skarbu — pos. Jerzego, Zdziechowskiego,
,, sprawiedliwości — pos. dra Stefana Piechockiego,
,, wyznań rełig. i ośw. pub!. — pos. prof. Stanisława Grabskiego,
,, rolnictwa i dóbr państw. — pos. dra Władysława Kiernika,

,, przem. i handlu wicemarszałka Sejmu pos. Stanisława Osieckiego,
,, kolei - pos. inż. Adama Chądzyńskiego,
,, robót pub!. - micemarsz. Sejmu pos. inż. Jędrzeja Moraczewskiego
,, pracy i opieki spał. — pos. Bronisława Ziemięckiego.
Jednocześnie p. Prezydent Rzplitej również na wniosek pana prezesa

Rady Ministrów Skrzyńskiego poruczył kierownictwo M. S. Wojsk, gen,

dyw. Stefanowi Majewskiemu, a kierownictwo Ministerstwa Reform Rol­
nych p. Józefowi Radwanowi.

X
’

,=ł=:

Nowy rząd, jak wynika z depesz, po­
wstał na fundamencie porozumienia
stronnictw polskich — oprócz ,,Wyzwo­
lenia", które nawet w obecnem cięz-
kiem położeniu kraju nie umiało zdobyć
się na czyn twórczy. Stało się zatem to,
czego całe społeczeństwo polskie od da­
wna się domagało. Nareszcie i po raz

pierwszy (poza okresem wojny 1920 r.)
powstał rząd parlamentarny, oparty na

szerokiej koilicji (połączeniu) stron­
nictw w Sejmie. Większość, popierają­
ca nowy rząd i w nim reprezentowana,
obejmuje następujące kluby: P. P. S .,

N. P. R., Piast (Witos), Chrzęść. Demo­
kracja, Stronnictwo Chrzęść. Narodowe
jDubanowicza) i Związek Ludowo-Naro­
dowy. Oparcie zatem ma rząd obecny
bardzo poważne. O składzie nowego
rządu nie wypowiadamy swojego zda­
nia, choć możnaby mieć poważne za­
strzeżenie. Zachodzi jeszcze pytanie,
czy ten rząd zdobędzie się na potrzeb­
ną energję i wewnętrzną spoistość, któ­
ra stanowi nieodzowny warunek poży­
tecznej dła kraju działalności.

Czekamy na czyny i według nich no­
wy rząd oceniać będziemy.

dziś — hasło demokratyzmu, udziału
szerokich warstw narodu w rządzie, a

w rzeczywistości, w obu wypadkach, pod
hasłami, pięknie brzmiącemi, kryły się
i kryją brzydkie samolubne dążności
przywódców. Zerowano i teraz się żeruje
na ciele Rzeczypospolitej; dawniej robili
to herhowni potentaci, dziś robią rozma­
ici demagodzy i kuglarze polityczni, czę­
sto z ludu wyrośli. W pogoni za żerem

zatracają się pierwiastki idealne człowie­
ka, następuje ogólna demoralizacja i roz­
strój państwa; objawy te są widoczne.

Historja jest mistrzynią życia i z na­
uk jej należy korzystać. W okresie przed­
rozbiorowym wysiłki ludzi szlachetnych,
Ojczyznę miłujących, utonęły w morzu

prywaty i swawoli szlacheckiej; dziś zno­
wu zło się rozrasta, anarchja staje się
powszechna, a nie wyłącznością jednej
tylko klasy, i może, jak to już poprzednio
było przytłumić siły dobre i unicestwić
dobre poczynania. Dlatego też, wezwa­
nie: ,,Mie}cie litość nad Ojczyzną", z ja­
kiem człowiek mądry i szczery patrjota,
Marjan Zdziechowski, profesor Uniwer­
sytetu Wileńskiego, zwrócił się niedawno
do młodzieży, nabiera szczególnego zna­
czenia i stosuje się nie tylko do młodzie­
ży, ale jeszcze bardziej do łudzi dojrza­
łych biorących udział w życiu poli-
tycznem.

Tak, trzeba zlitować się wreszcie nad

Ojczyzną; należy się poskromić rozpę­
tane teraz instynkty samolubne i war-

chołskie, które o śmierć przyprawią Oj­
czyznę: śmierć państwową — po rozgra-
bieniu majątku pańs,twa."śmierć narodo­

wą — po zdemoralizowaniu duszy naro­
du. Opamiętanie jest koniecznem dła u-

trzymania i umocnienia Polski.
Ostateczna konkluzja będzie taka: nie

trzeba rozpaczać, ale trzeba, ze względu
na przyszłość, odmienić panujące teraz

pobudki i metody postępowania. Odmia­
na ta jest rzeczą ważniejszą, niż zmiana

gabinetu.

Minister Skrzyńska wyjeżdża
ds Londynu.

W związku z uroczystem podpisaniem
w Londynie w dniu 1 grudnia aktów za­
wartych w Locarńo, dowiadujemy się, że

minister Skrzyński wyjedzis z Warszawy
25 bm.

Ministrowi tow-arzyszyć będą, dyrektor
protokułu dyplomatycznego Przeździecki

i jeden z urzędników M. S . Z.

Minister udaje się wpierw do Paryża
gdzie zabawi dwa dni, podczas których
przeprowadzi szereg rozmów politycznych
z premjerem Painleve i członkami gabinetu
francuskiego, poczem w towarzystwie min.

Brianda uda się do Londynu.
W dniu 5 grudnia min. Skrzyński po­

wróci do Warszawy.

Monarchiści wigierscy pray robocie.

Budapeszt 29. 11. (PAT). Dzienniki da-

noszą, że zwolennicy areyksięcia Albrechta

rozpoczęli ożywioną propagandę na rzecz

jego kandydatury r.a tron węgierski. Agi­
tacja ta wywołała w kołach legitymistów

węgierskich zańienokoienie.

Oszczędności
od Jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczg- g
dności odpowiada cały majątek mia- S

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
- 54 milionów złotych. —

PSIejsfta Kasa Oszczędności
Jezuicka (gmach Magistratu).

Instytucja prawa publiczn. o papilarnej pewności.
Or. Chmtolaraki, Wachę,

Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

tycionrsy członków

nowego rządu,
Dr. Aleksander Skrzyński, urodzony w Zagó­

rzanach na Podkarpaciu dnia 19 marca 1882 r.

odbywał studja w Monachjum, Wiedniu i Kra­
kowie. Stopień doktora praw Uniwersytetu Ja­
giellońskiego uzyskał w r. 1906. W r. 1908 wstą­
pił do służby administracyjnej przy namieśnict-

wie galicyjskiem, poczem wszedł do Min. Spraw
Zagr. w Wiedniu i po złożeniu egzaminu dyplo­
matycznego mianowany został attache poselstwa
przy Watykanie. Od r. 1912 pełni kolejno obo­
wiązki sekretarza w poselstwie przy Watykanie,
w Berlinie i Paryżu. W r. 1914 otrzymuje no­
minacją do Waszyngtonu, lecz wskutek wybu
chu wojny światowej nie obejmuje tego stano­
wiska i prosi o urlop na czas wojny. Od pierw­
szej chwili formowania służby dyplomatycznej
polskiej zostaje do niej powołany i w r. 1913

otrzymuje nominacją na ministra pełnomocnego
i posła nadzwyczajnego Rzplitej Polskiej w Bu­
kareszcie. Na tem stanowisku pozostaje do dn.

IG grudnia 1922, w którym to czasie gen. Sikor­
ski zaprasza go do gabinetu na ministra spraw

zagr. Tekę ministerjalną p. Skrzyński piastuje
też w gabinecie Władysława Grabskiego po ustą­
pieniu Marjana Zamoyskiego.
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Dr. Stefan Piechocki, urodzony w Czekanowie

pow’iatu ostrowskiego dn. 2 sierpnia 1883 roku,
kształcił się w gimnazjum w Trzemiesznie i Ro­
goźnie oraz na uniw/ersytecie w Berlinie i Ge­
tyndze. Jako adwokat osiadł w Wągrowcu i zo­
stał powołany wskutek wybuchu wojny do służ­
by wojskowej. Po oderw’aniu się Wielkopolski
od Prus zostaje radnym ra. Poznania i delega­
tem na sejmik wojewódzki. Z chwilą utworzenia

Naczelnej Rady Ludowej w listopadzie 1918 r.

obejmuje jej sekretarjat generalny a następnie
zostaje szefem wydziału administracji sądownict
wa Naczelnej Rady Ludowej, po utworzeniu zaS
Ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej zostaje dy­
rektorem departamentu spraw wewn. tegoż mi­
nisterstw-a. Stanowisko to opuszcza w roku 1921
i osiada w Poznaniu jako adwokat i notarjusz.
Przy wyborach do Sejmu obecnego otrzymują
mandat z ramienia Ch. D. . Posiada order Po­
lonia Restituta za zasługi, położone na polu ad­
ministracji

ł
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Dr. Władysław Kfernik, urodził się w r. 1879
w Bochni, gdzie też ukończył szkołę średnią.
Stopień doktora praw uzyskał na Uniwersytecie
Jagiellońskim. Poświęciwszy się adwokaturze,
osiada w rodzimej Bochni, gdzie rozwinął dzia­
łalność społeczną jako członek Rady Miejskiej.
Zosta,je prezesem Rady Powiatowej i prezesem
koła Towarzystwa Szkoły Ludowej. W chwili

rozpadania się Austro-Węgier przejmuje władzę
od zaborców i staje na czele administracji po­
wiatu bocheńskiego. Z ramienia P. S . L. P;ast,’
posłuje do Sejmu Ustawodawczego i do Sejmu
obecnego, pracując głównie w komisjach kon­
stytucyjnej, administracyjnej i reform rolnych.
W czasie najazdu bolszewickiego jest członkiem-



Rady Obrony Państwa, następnie
’

ząś zasiada

w (ielsgitcji pokojowej w Mińsku j ,Ryd?o. W

r, J921 zostaje mianowany prez.esem ó?ówt!ęgo
Urzędu Ziemskiego. W drugim rządzie Witosa

piastuje tekę Mitoistergtwa Spraw Wwnt Jest’

ss?ieęprę?’ęseńi któbu’:parlamentarnego Piast,.

W
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Stanisław Osiecki, urodził się 8 mąja IS!A y.
łv powiecie ćieełiahowsfelm. Po ukończeniu

rzkoly śyędłjjaj wstąpił na jjelitechaikę warszaw­
ska, kt.órej wskutek zamieszek politycznych big

mógł ukończyć, Następnie stu’fłjuje przez dw,a
łata nauk:i matematyczno-fizyczne na JJniwer-

kytecie Krakows’iiro i zawodowo pracuje w pr?o-
myślę, ząjrnując ostatnio przed uzyskaniem raan

datu poselĘktego de Sejmu Ustawodawczego
stanowisko dyrektora w jednej z większych fa­
bryk w Wa:rszawie. Oddawna pracuje ńa polu
epołeeznein. i - peUtycsnem w organizacjach taj-
nych, -oawiatewych, w kółkach rolniczych, ko­
operatywach, wreszcie w- redakcjach pism ludo­
wych- Był jednem z założycieli stronnictwa

ta(lowego w byłej Kongre.sówce. Uwięziony przez
władza rosyjskie w r. 1907 został w’ydalony z

granic państwa,. W Sejmie Ustawodawczym i

obecnym piastuje godność wicemarszałka. W ga­
binecie-Witosa w-r, J023 byl ministrem reform

rojńyeb. =,,
’

-
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lafc Jędrzej Moraezewskł, urodzony w ’dniu.

13 styczn,ia -1870 r. w Trzemeezjsto, politechnikę
ukończył we Lwowie. Jako inżynier pracuje
przy budowie kolei Tarnopol-Czortków, Ters-

sin-’Skała, Sambor-Sianki, Lwów—Podhajce
i Spalało—Jej w Dalmacji. Od r. 1892 jest człon­
kiem partji socjalistycznej i z jej ramienia o-

trzymuje mandat do parlamentu austriackiego
(1907-1918). Podczas wojny wstępuje do legjó-
nów i dosługuje aię Stopnia majora. W1 r. 1920

odznaczył się przy obronie Włocławka przed bol­
szewikami jako dowódca saperów. Posiada

krzyż Vifluti MiUtari i dwukrotny krzyż Wa­
lecznych. W rządzie lubelskim otrzymuje tekę
ministra kolei, następnie był pierwszym preze­
sem Rady Ministrów Rzplitej Polskiej i mini­
strem komunikacji. W Sejmie Ustawodawczym
i obecnym pia,stuje stanowisko .wicemarszałka.

Wydal szereg broszur; ,,Walką o słońce”, ,,Socja­
lizm w gminie", ,,Lud a Sejm", ,Jak Stańczycy
rzgdzili Galicją1, ,Polityka polska w wojnie świa

towej1, Rządy ludowe w Polsce1, ,Granica mię­
dzy Polska a Ukrainą4, wreszcie ,Regulamin taU-

aztry wojskowej’,
- ”ty; ,’ty , :.

-- Bronisław S!lem!ęckS, ur. dn. 27. 1. 1886 r. w

Wilnie, gimnazjum ukończył w Mińsku Litew­
skim, poczem kształcił się. na politechnice lwow­
skiej i w wyższej szkole mechanicznej w Mo­
skwie. W chwili powstania władz polskich wstę­
puje do służby państwowej i w latach 191.7-1918

jest referentem departamentu pracy, i opiekł
spoi. W gabinecie Moraczewskiego zostaje mini­
strem pracy. Wybrany do Sejmu Ustawę (ław-
czego pracuje w komisji administracyjnej od­
budowy kraju i ochrony pracy oraz zostaje
=’.słonkiem komisji parlamentarnej klubu P.P .S.
Jest członkiem Rady Naczelnej i Centralnego
Komitetu Wykonawczego tej partji. Zamieszcza

liczne artykuły w ,,Robotniku" i ,,Trybunie".
W roku 1915 był więziony przez 3 miesiące przez
Rosjan, a w r. 1916 przez Niemców, póezeńa ze­
st.al wysiany do obozu jeńców w Szczypiórnie
i Hawelbergu, gdzie przebywał. 5 miesięcy.

’

Jerzy Zdzłeehowsfcł, nr . w. r. 1889. ukończył
akademję wyższych nauk handlowych w Ant­
werpii. Z chwilą wybuchu wojny w l§i-i r. staje
aa czele komitetu obywatelskiego w iMhelskiem.

W roku następnym, będąc na emigracji w Rosji,
zostaje wiceprezesem Naczelnej Rady Zjednocze­
n:ia Międzypartyjnego w Rosji, następnie zaj­
muje się organizacją odd.ziałów polskich na Kau

kazi o. W r. 1919 powraca do kraju, bierze żywy
udział w przemyśle i zostaje powołany na stano­
wisko wiceprezesa, centralnego związku polskie­
go przemysłu, górnictwa, hanłdu i finansów. Wy
brany do Sejmu obecnego jako kandydat Z. L . N.

poświęca się przeważnie sprawom finasowym i

gospodarczym, jest wybrany pa prezesa komisjł
budżetowej oraz generalnego referenta budżetu.

Referat pos. Zdziechowskiego o reformie walu­
towej w Polsce, wygłoszony na między narodo­
wym kongresie izb handlowych w Brukseli w

czerwcu rb. zapoznał zagranicę z naszą wielką
reformą walutową.

o- x w

Adam Chądzyński, ur. w r. 1882 w Ziemi Sie

dlcckiej, gimnazjum ukończy! w Siedlcach, a

a politechnikę w Pradze czeskiej. Jest jednym
z założycieli na,rodowej organizacji robotniczej.
Za działalność niepodległościową zostaje w mar

gu 1900 r. aresztowany przez w!adze rosyjskie
w Warszawie i jest więziony do kwietnia 1911 r.,

W którym to roku uciekł s więzienia do Krako­
wa i tam pracuje jako inżynier w przemyśle do

końca 1917 r. Do Sejmu wchodzi wybrany 2-go
maja 1920 r. na Pomorzu w okręgu ka,szubskim,
"ktory!to!mandat!powtórnie!uzyskuje!w!r,!1922.

Bp. Sfefioai teroiml(i

Warszawa, 20. li. (’PAT) Pisma popo-

iudniowp PDdftjg’ ostatecznie chwile ży­
cia ś .p.’- Żeromskiego: Wczoraj wielki

pisarz udał się na spoczynek nieco?.pó-
SWiej i przebudził się dziś przed gpdk,,ll
rano. W chwilę potem zawezwał żonę.
,,Proszę odsłonić rolety" - rzeki krót­
ko. Nim pąni Zt;romska gdijżyła w’yko­
.nać tę prośbę, jękh?ł c,icho, a gdy podą­
żyła. , już’ pię, żył,, . Śniięrc ijastąpiła w

nąieszkaniji
’ ś. p . Żeromskiego w Zamku

królewskim,
Warszawa, 20. .1 L,. (PAT) Zwłoki g. p.

Stefa,na -Żeromskiego’ zostanę, przenie­
sione jut,ro rano do, zamienionej na ka-

p!icę salj kólumnowej polskiego klubo

literackiego na Zdunku. Zmarły był za­
łożycielem tego klubu i jego pierwszym
członkiem honorowym. Poczynając od

południa, publiczność będzie miała do­
stęp do, zwłok. W cięgu. dnia jutrzejsze­
go dyrektor ;departamentu sztuki ,P-
Skotni,c,ki mi dokonać uroczystej. deko­
racji zwłok wiełkę wstęgą orde:ru Polo­
nia Res,tit.uta. nadanego świeżo zmarł.e.­
mu, Straż, honorowa przy zwłokach ,od
chwili wyprowadzenia mają pełnić
członkowie polskiego klubu lite-rackie,

go . Pogrzeb został wyznaczony na PQ-
niedziałek, dnia 23 b. m . o godz. 1 po po
łudniu. Na dziedzińcach zamkowych po­
żegna przemówieniem zmarłego twórcę
,,Popiołów" minister wyznań rei. i ośw.

pub!, p Stanisław Grabski. Szczegóły
pogrzebu opracuję ostatecznie komitet

pogrzebowy, który zostanie wyłoniony
na jutrzejszem posiedzeniu, zwołanem

przez zarząd polskiego klubu literac-ki,e­
go, z pośród przedstawicieli stowarzy­
szeń literackich, artystycznych, i nau­
kowych.

Stefan Źerómski urodził się w r. 1864
Pierwsze kroki literackie stawiał w Ty­
godniku Ilustrowanym" i ,,Głosie", gdzie
jego artykuły podpisyw’ane Maurycy
Zych, i J. Kartela budziły powszechną,
uwagę zwłaszcza stylem jak i uczuciem

gorącej miłości Ojczyzny. Z okresu te­
go najsław’niejsze są ,,Syzyfowe prace".
Toru po tomie zaczęły się. ukazywać je­
go ufwory, rozchwytywanie przez "rozen­
tuzjazmowana. publiczn., a nacechowane

gorącą miłości?, wszystkiego co polskie,
maj?ce nieraz jako tło h’istoryeż,ne daw­
ne czasy sławy polskiej. Nin wszystkie
Eiożna tutaj wymi,enić. Niektóre jed­
nak warto: ,,promień", ,,Rozdziobią nas

kruki, wrony", .Popioły1, ,Wierna rzeka4

,,Walka z szatanem", ,,Wisła",.,,Sułkow­
ski"’ i .,Wiatr od morza". Ta ostatn’ia

praca przyniosła mu wspaniały nagro­
dę M’inisterstwa Oświaty, a propaguje
polskie dężcnia ku, n,iorzu. O.statnia je­
go praca,, tó ,,IT?edwiośnic", ,w której
autor rozpisuje się z bólem nad nasza

teraźniejszością i daje rady, które mu ty-
(Dubanowićza) i ’SZwigzek Ludowo-Naro
le nieprzyjaciół zjednały. Chc.iał on te
-nieporozumienia wyjaśnić) w drugiej
części ,,Przedwiośnia", nad którą, obec­
nie pracował, lecz śmierć nie pozwoliła
mu ją dokończyć.

Jego’ prace dla ,sceny były słabsze,
ącz dużym wysiłkiem i nakładem wy-
Śfawiańe w ,,Reducie" i Teatrze Pol­
skim w Warszawie.

S. p, . St. Ż . zabierał również głos W

kwe’stjacłi obchodzących nas wszyst­
kich. Jego zdanie zwykłe było decydu­
jące.

Zgon Żeromskiego spada prawie nie­
spodziew’anie. Przed paru miesiącami
rozeszły się wprawdzie wiadomości o

znacznem pogorszeniu Jego nadwątlo­
nego zdrowia, lecz wkrótce potem oka­
za-ło się, iż przyszła znaczną poprawa i
do ostatnich dni nic groźniejszego nie
doszło do w’iadomości ogółu.

Tem holeśmejszyro’ jest, cios, jaki do­
tyka. kulturę Polski. Odczują go głębo­
ko wszys.cy. Stał on w samym środku

życia narodowego, żył i cierpiał z naro­
dem, aby w końcu z nim razem zatrium
fować chwilę Zmartwychwstania.

Biała Księga iiemfecka.
Berlin,!19. ’li. (PAT) Dzisiaj rano roz

poczęła się zapowiedzianą w komunika

cje z. ostatniego posiedzenia. Rady Mi­
nistrów Rzeszy konferencja prezyden­
tów krajów związkowych Rzeszy. Gabi’­
net Rzeszy zhierze się w godzinach wie­
czorowych w celu powzięcia ostatecz­
nych rezolucji w sprąwie traktatów lo-

carneńskich.
Pisma donoszą, że gabinet ma ną po-

siedzeniu tein uchwalić dwa projekty,
które przedłoży parlamentowi. Jeden z

tych projektów domaga się upełnomoc­
nienia rządu Rzeszy do podpisania trak
tatów locarneńskich i przyjęcia na. sie­
bie wynikających z tego podpisania zo­
bowiązań, drugi projekt będzie domagał
się aprobaty w- sprawie zgłoszenia przy­

stąpienia Niemiec do Ligi Narodów, (ł­
ba te projekty zgodne z konstytucją nie
w’ymagają

’% większości, parlameńtar-
nej, Według uiformaęji pism rząd.za­
mierza ogłosić białą księgę, w której
będą, zaw’arte wszystkie akty, dotyczą­
ce konferencji w Locarao, co nastąpi
prawdopodobń. do jjoniedźiałku, a więc
do chwili rozpoczęćia obrad parlamen­
tu. Na razie nic uje wiadomo, czy księ­
ga ta będzie . zaw icrała również w’ytycz­
ne, które gabinet uchw’alił przed konfe­
rencją w Locarno. Wytyczne te były
dotąd trzymane w tajemnicy i jak twier
dzi ,,Vossische..Zeitung" zostały na dzi­
siejszej konferencji zakomunikowane

prezydentom gabinetów państw związ­
kow’ych.

Litewskim!zbirom

wymknęła!s?ą!o?fera,
Kowdo, 20. 1L (Pat?. Aresztowany ks."

prałat papieski Klikną podczas przewożenia
go z Kowna do obozu koncentracyjnego
w Warrojseh zbiegł, Miejsce jflgb przeby­
wania jast znane,

Westerplatte!estdsr.a!Pslsce.

Gdańsk, 20. 11 . (Pat). Wysoki korab
sera Ligi Narodów W Gdańsku zakomuniko­
wał generalnemu sekiStarjatowi Ligi? że

półwysep Westerplatte przekazany został

w}ad?om polskim.

ParlBmeot memieeld re?fipeząt

obrady.

Bsilić, 21. li . (Teł. wł.) Parlament

niemiecki zebrał się wczoraj po raz

pierw’szy po wakacjach letnich- Na po-

rządku dziennym m, in. sprawy ustaw

dotyczących paktu łocarjieńskiego. Nad

sprawami temi odbędą się dłuższe dys­
kusje w poniedziałek po przemówieniu
kanclerza Luthera i min. Stroscmanaa.

Olbrzymi pożar
arsenałów wojskowych w Wionie.

Straty materja!ns sięgają dziesiątków miljonów franków.

Paryż,!20- U .!Wczoraj o godzinie 10

wi(?eź, wybuohł w Tu’onie wielki pożar w

arsenałach wojskowych, który rozszerzając
sig stopniowo? dbjął wszystkie urządzenia
elektryczne. ;

Cały garnizon został zmobilizowany w

celach ratunkowych. Akcją ratunkowy kie­
rował osobiście admirał Patou

O!T!Ółnocy szalejący żywioł zaczął roz­
szerzać się tak gwałtownie, iż strawił do­
szczętnie hale mas yuowa i większą część
zabudowań. D,opie

’

ro o godzinie 2-gicj nad

ranem pożar zlokalizowano. Straty wato-

rjalne olbrzymie, bo sięgają w dziesiątki
miljoaów franków.

RotM I loże masońsltie.
(Korespondencja własna).

Rzym, w listopadzie 1925 r,

We Whjśz-ach istnieją dwa ugrupowania
masońskie raigdzy sobą rywalizujące) ,,Wiel­
ką ,Lpża”, której W. Mistrzem jest R. Pa-

lermi i ,,Wielki Wschód”, którego W. Mi­
strzem jest .Torrignani, Między fccmi orga-

piząojąrfli rywalizacja przybierała nawet tak

ostro fi,rmy, że w roku 1922-gim jeden
W.!Mistrz rzuc?i na drugiego rodzaj klątwy
i ogłosił go za ,,nieregularnego masona". )
Tym wyklętym i ,,nieregulai-nvmu był
Właśnie Torrignani Wielkiego ’Wschodu,

mającego swą siedzibę w pałacu Giuslipiany.
Mało tego. Jego konku!efrt ,,brat Palermi 33"

Mistrz Wielkiej Loży (usadowiony na

piazza del Gesu) nie zadowolnił s ę takim

, ,teoretycznym14 zwycięstwem i zapragnął
ufundować je na najbardziej realnych pod­
stawach. Zebrał co najwybitniejszych swych
braci i udał się w uroczystej deputac?i ?do

samego Mussoliniego, któremu złożył’ solenne

obietnice wierności i zapewnienia, że jego
loża najlojalniej zawsze będzie fasz,yzmu
popierała. O szczegółach tej audjenc,i
i jej przebiegu rozesłane były do wszyst­
kich gazet komunikaty przez oficjalną agen­
cję Stefanicgo.

Tak sig prze’dstawiają stosunki wewoątrż
włoskiej masonerji. Go się tyczy stosunków

między nią, a faszyzmem, względnie samym

Mussoiinim, to przechodziły one różne

koleje losu.

Gdy Mussolini należał jeszcze do partji
soejaiistycznsj? był on wielkim przeciwni­
kiem massonów i nawet!w!1914!r. przefor­
sował uchwałę, w której stanowiono, iż ża­
den socjalista nie ma prawa należeć do

wolnomularstwa. Gdy wybuchła wojna,
Mussolini znalazł sig!w!opozycji do swego

stronnictwa, które było przeciwne udziałowi

w
’

niej państwa włoękiego - i dostał się
do obozu zwolenników wojny, tak zwanych
interwencjonigtów, wśród!których!byli także

i masoni. Stąd koleżeństwo wojenne, które

sprawiło, że w momencie swego!pochodu
na Rzym, Mussolini był wspierany praea

masonerję,!a!wielu faszystów!było!jedno-f
cześnie wolnomu!arzami.

Wkrótce po dojściu do władzy Mussolim

wydał swe siawne rozporządzenie, zabrania-

jąes ,,czarnym koszulom11 należenia do

związków masońskich. Ostatnio, w!maju bR?

parlament włoski uchwalił znane prawe

przeciw stowarzyszeniom tajnym.!Prawo
to poparte całym autorytetem dyktatora
ma, wedle jego własnych słów, ostrze całe

skierowane w stronę masonerji.
Dziś słowa te stały sig czynem,!wałka’

już całkiem bezwzględna.! .!J

_

W^raycfesłie opozycji i p§Flameistu
włesKtego.

Rzym, 20. 11 .!(PAT). ’!W!czasie!wczo­
rajszego posiedzenia izby deputowanych
Farinazzi spoliezkował komunistę Matti’ege
za niewłaściwe głowa, skierowane do prem­
iera Mussołi niego. Deputowani komuni­
styczni, którzy otoczyli swego szefa zostali

również spoliożkowanł ’przez inńyeh depu­
towanych faszystowskich i!wyrzuceni prZ3-
inocą z sali posiedzeń, 55 kolei wyw}ą?a’a
się w kuluarach bójka między grupą Ko­
munistów a deputowanymi faszystowskimi.
Z powodu tego zajścia posiedzenie - izby
zostało przerwane. Po wznowieniu obrad,

gdy przybył Mussolini, deputowani oraz

puoliozność urządziła serdeczną demonstra­
cję na jego cześć.

Rzym, 30 . 11, PAT . Grupy komunistów

i socjai-deinokratów postanowiły pow:ócić
do parlamentu W dniu otwarcia dyskusji
nad nowerni ustawami faszystowskiemi,

Mussolini wzywa do sWadW ’

naroijowel.
Rzym,!20. łł . (PAT.)!W!dalszym ciągu

y, zapałem prowadzona jest akcja subskryp­
cji, mająca na celu zebranie miljona dola­
rów, których Mussolini zażądał od narodu

na wyrównanie włoskich długów wojennych.

Co zrobić, by w dzisiejszej ws’ce o. byt się
Lamaietaia nie zrujnować, grówaowaśye
ner %y, miąć gt wę na’ karku, by walący ,a
się na nas klęskom opór staw :ć. W w^iess

tej nUaan ciało swe potrzebne do utrzyma­
ni! aslfowia pierwias:ki i sia"eży, ja asoj?el.
nłć W Sanatotzc n:?żywoe natófa’.nęj 7- jaj
znajdują s"0 ow"’ sr!le fosforowe. Wejdź Ai
pl?rwszej apteki lab da składa i kop Saoatar.
Żrńb próbę, używaj go ans ast bezwarfsa-

cśo ,iycb l;aw i herbat a przeicesiasz się, iż
wElaniesz raso ijsażkl, świeży z swobodaą
gtowę 1 zwalczać będziesz przeciwąośos życia
z energią. W!interesie Twego zdrowia zrób

tg próbę a będziesz za poradę wdzięczny taś
Jak tysiące jaż się wyraziły, (26511



Ss.
Nr. 271. Niedziela, dnia 22 listopada 1825 a. Str. 3.

Przegląd religijny 5 społeczny.
JfVI stulecie soboru nicejskiego w Rzymie. - Kościół katoiścki

XX wieku. - ,,Tydzień” kardynała Lavigerie w Afryce francuskiej.
IsU księży zginęło w ostatniej wojni,e. - ,,Z podręczników historji

wykreślić wojny."

,,Jeden, święty i apostolski i kato-
Hcki", oto cechy prawdziwego Kościoła

Chrystusowego.

To też z politowan.iem dla nieuświa-
rfomienia religijnego należy patrzeć na,

naszy.ch domorosłych reformatorów z

Kościoła narodowego, którzy domagają,
się języka polskiego w nabożeństwach,
dążą, równocześnie do zaparcia się tej
wiary, chcą bowiem zerwać jedność z

Kościołem katolickim. , Podobne nię-
uświadpmisnie jednak spotykamy i

gdzieindziej. Oto niejaki Dr. Ernest

Michel, we Frankfurcie nad Menem,
domaga się w swojej ,,Unabhangige
Tageszeituńg", aby Kościół rzymsko­
katolicki więcej się zmodernizował,
aby stał ,się ,,Kościołem XX wieku", a, ,

wtedy łatwiej w nim pomieszczą się i

narody wschodnie schizmatyekie i za­
chodnie protestanckie.

Kościół rzymsko-katolicki -- panie
Michel — jest taką organizacją, że i w

XX wieku mogą się w. nim pomieścić
wszystkie narody, ale pod warunkiem,
że przyjmą w całości naukę Chrystusa.

W Tunisie i w Kartaginie odbył się
tv ubiegłym tygodniu, od 15 do 22 listo­
pada br. szereg manifesta,cji francu- i
skich na cześć zmarłego przed stu laty ,

kard; Lavigerie. Wdniu22bm., tj.w ,

dniu odsłonięcia pomnika wielkiego
kardynała zastępować będzie osobę
Ojca św. kardynał Charost z Rennes.
Prawie cały episkopat francuski a na­
wet przedstawiciele rządu zbiorą się u

stóp pomnika.
Postać kard. Lavigierie, ur. 31 paź­

dziernika 1825 r. pierwszego misjona­
rza Afryki, ma dla Francji dzisiaj spe­
cjalne znaczenie w obliczu wojny o

Marokko. Gdyby była myś kardynała,
dążąca do nawrócenia muzułmanów na j
wiarę katolicką, doznała większego po­
parcia przez rząd francuski, możeby
nienawiść plemienna nie była tak wiel­
ką do Francuzów, jak jest dzisiaj. Zna­
czenie działalności założyciela Białych
Ojców określił lapidarnie G. Gorau, na­
zywając kardynała Lavigierie ,,Ricne-
lien’em dla naństwa francuskie?!’j, a

św. Wincentym a Paulo do Kościoła".

Dnia 16 bm. odbyło się w Notre Da­
fne w Paryżu uroczyste nabożeństwo

i żałobne za dusze poległych na wojnie
francuskich. kapłanów. Z tej okazji
przypomina ,La Croix", że liczba tych
poległych wynosi 3101 księży świeckich,
1517 zakonnych, a 335 zakonnic,

We wydanej kilka miesięcy temu

,.Złotej Księdze Duchowieństwa" stwier
! dz,ą autor p. Jean Gujraud i Henry Bor-

: dęaux, że ogólna liczba księży, biórą-
c;ych przymusowo albo dobrow’olnie,
jako kapelani udział w ostatniej wo,l­
nie, wynosiła 76 HO z czego na samą,

Francję przypada 47 486. Ogółem pa­
dło na wojnie 6098 księży.

A

Katolicki Zw’iązek studjów prawa
międzynarodowego przy Lidze narodów

odbył ostatnio posiedzenie we Fry-
: b.urgu.

Założycielem związku jest baron de
Montenaeh w Oksforcie. Obecnie

przewodniczy Związkow,i br Ręynold.
Celem tego Związku jest studjum

wszystkich problemów poruszanych
przez; Ligę narodów/, ze strony katolic­
kiego światopoglądu.

Na ostatniej sesji fryburskiej prze­
strzegał prezes Reynold przed francu­
skim ,,Instytutem współpracy umysło­
wej"’ w Paryżu, wspieranym fundusza­
mi Ligi, a mającym wszelkie ceshy ro­
boty antykatolickiej.

Rząd francuski, mimo trudności fi­
nansowych. udzielił już temu Instytu­
towi dwa miłjony franków zapora

Mówiono tak”; o bardzo orygnai
nym projekcie Ligi Narodów, mianowi­
cie o _wydaniu ,,międzynarodowego pod­
ręcznika dla nauki historji". Z pod­
ręcznika tego ma się wykreślić wszyst­
kie wojny, bo dzisiejsza nauka historji
jest zanadto, zdaniem wnioskodawców

genewskich, milifarystyczna. Ładna
to jednak będzie historja, w której fak­
ta będzie się tendencyjnie opuszczać.
Zapewne wtedy dowiemy się, że Niem­
cy, to był najbardziej pokojowo uspo­
sobiony naród.

Ciekawe były obrady Komisji kato­
lickich mniejszości narodowych, na

której prof. Dr. Schmidt w Wiedniu
biadał nad upadkiem zamorskich misyj
niemieckich, całkowicie przez w’ojnę
zniszczonych. Traktat Wersalski bo­
wiem. i traktat w st. Germain zabronił

misjonarzom niemieckim pozostawać w

utraconych kolonjach, uważając. ich za

agentów rządu niemieckiego. Ks.
Schmidt wyraził wielkie zdziwienie,
dlaczego katolicy francuscy i belgijscy
nie protestow’ali przeciw temu gwałto­
wi, zadanemu przez rządy Kościołow’i.

Odpowiedziano mu grzecznie pytaniem,
dlaczego niemieccy katolicy nie prote­
stowali przeciw rzezi niewinnych dzieci
i starców przez wojska niemieckie w

Belfiiji i przeciw niszczeniu kościołów
we Francji.

Na posiedzeniu tejże Komisji starał

się delegat niemiecki poruszyć spraw’ę,
niemieckiej mniejszości katolickiej w

Polsce. Delegat polski jednak sprzeci­
wił się podobnej dyskusji, słusznie

wskazując, iż w Polsce nie istnieje za­
gadnienie ,,katolickiej mniejszości", w

czem zebranie przyznało mu słuszność.

Ks, Dr. Fr. BSirek,

Zmartwychwstanie.
(Niedrukowany dotychczas wiersz Kazi­
mierza Skarbek Malczew’skiego ,z r. 1894).

Gdy naród był wolny, a żołnierz był mężny.
Gly z bojów zdobyte niesiono sztandary,
A orzeł nasz biały nad wszystko potężny,
Niczyjej nie trzeba ofiary.

Gdy naród upada przez wroga gnębiony,
Nie mamy jeżyka, iii wiary,
Synowie Ojczyzna pożąda obrony,
Krwi trzeba i wielkiej ofiary.

A wiecie kto Polskę na nowo zbuduje?
mie szlachta ani też magnaty.
Lud wszystek, co ciężko przy pługu pracuje,
Go kocha swą rolę i chaty.

Wylegną na góry, na -niwy, na nasze,

Górale, krakusy, mazury
Robotnik opuści rodzinne poddasze
Wolności pieśń zabrzmi pod chmury,

Lecz kiedy nadejdzie tak wielkie w’skrze­
(szenie

Nie w’iemy ni dnia ni godziny,
W historji się karta tym ludom o’Imienia

Gdzie wszyscy się wezmą do czynu.

Więc miejray nadzieję opadną kajdany,
Lud przejrzy zabłyśnie nam zorza,

Tam staną pomniki, gdzie ofiar kurhany,
A Polska od morza do morza.

Powstanie, powstanie Ojczyzna kochana

Potężna, swobodna, ludowa,
Bo Matka Ją Boża uprosi u Pana

Patronka i P.olska królowa.

Miniatury.
Kajstsi do wszystkiego,

Jadłem obiad w restauracji nic nie-

myślący, gdy nagle zbliżył się jakiś ob-

skurant, wierzgnął nogą, bąknął jakieś
nazw’isko i przysiadł się do mnie.

— Panie redaktorze dobrodzieju -

powiada — ja już dawno chciał z panem
do oczu pogadać i moje usługi mu ofia

rować, a wyręczenie miałby pan ze mn_ie,
bo ja jestem taki specyfista do wszystkie
go, i niema rzeczy, na którejbym się nie

wyznał, nieraz może lepiej od samego
Muracha, choć nie mam kancelarji i

wszystko na kolanie robię, ale zawsze

rzetelnie bardzo, na co mam pierwszo­
rzędne rekomendacje, ino że pan redaktor
i bez tego ludzi zna i pewnie więcej na

swoim sądzie polega niż na ludzkiem ga­
daniu, bo inaczej nie śmiałbym pana re­
daktora fatygować i polecać mu się, mo­
że na sekretarza redakcyjnego, albo je­
szcze lepiej na posadę takiego rezydenta,
takiego zaufanego do szczególnych poru
czeń, z czego ja się’ zawsze ku zadowolę
niu pana redaktora wywiążę, i zrobię w

mig co pan redaktor każę, bo wszystko
umiem, czy to z miasta jakie plotki po
zbierać, albo samemu bujdę puścić,
szwindel jakiś gdzieś wypenetrować, o

towar na borg się postarać, mogę dostar­
czyć dobrych żyrantów na weksel, pa­
nienkę ładną przyprowadzić, raz odsia­
dywałem kryminał za takiego, co sam

w’stydził się siedzieć, mogę ubezpieczyć
ńa życie albo od ognia i kradzieży z gw’a­
rancją, że do tygodnia coś się spali albo

zginie, mogę się o dolary postarać za pół
ceny a całkiem jak prawdziw’e, w sądzie
na świadka stanę i przysięgnę na co tyl­
ko pan redaktor każę, bo pan ma u mnie

większą wiarę niż choćby święty jaki,
umiem też bilanse zestawiać na plajtę,
że żaden prokurator się nie wyzna, po­
średniczę w reałnościach albo w żeniacz­
ce, mogę pana redaktora nauczyć grać na

pewniaka w karty, a gdyby potrzeba by­
ło przeszmuglować coś przez granicę, to

ja kaucję stawiam, także we Warszaw’ie
interes załatwię, umiem w urzędzie po­
smarować, choćby samego ministra, a

zawsze taniochą robię, bo ja ich znam,
także w sprawach rozwodow’ych jestem
stary praktyk, a niechby tak znowu -wy­
bory. to pan redaktor ino kandydatów’
podyktuje, może panienek do admini­
stracji będzie potrzeba, to mam caca-

dziewczynki, a gdyby mordy komu na­
bić, to sam Cyganiewicz lepiej nie zrobi
i zęby jako korpus dełyktus przyniosę...

Chciał jeszcze pół godziny w’yliczać
sw’oje kwalifikacje na sekretarza redak

cyjnego, ale go prosiłem, aby wniósł to

wszystko na piśmie, co też obiecał uczy­
nić, jeśli mu dam dw-a złote na pióra i na

papier...
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Przetłumaczyła dla ,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
- Prędko, Mazerous! — zawołał —

Sobądź twoją legitymację i zapytaj tę
urzędniczkę, jaki bilet sprzedała. Tylko
śpiesz się, zanim kto inny nadejdzie.

Mazeroux szybko wykonał rozkaz, i

Wrócił, mów’iąc:
— Bilet drugiej klasy do Rouen.
-— Weź także bilet.

Sierżant usłuchał. Przyczem urzędni-
eyzka poinformow’ała go, iż pociąg po­
śpieszny odchodził natychmiast. Kiedy
wyszli na peron, ujrzeli Florencję wsia­
dającą do przedziału.

Lokomotywa zagwizdała.
— Wsiadaj - — rzekł don Luis, który

Się ukrywał jak mógł. — Zatelegrafujesz
do mnie z Rouen, a ja cię tam dziś wie­
czór dogonię. Tylko otwieraj dobrze oczy
żeby ci się z rąk nie wyśliznęła!

— Proszę ze mną jechać, szefie! Du-

żoby lepiej było...
— Nie mogę. Pociąg przed Rouen nie

Staje, mógłbym więc być z powrotem do­
piero wieczorem. A zebranie w Prefek­
turze jest o piątej.
,-A pan chce na niem być konie­

cznie?
— Więcej niż kiedyl:olwiek. Prędko,

wsiada}!
Pchnął go do jednego z końcowych

wagonów. Pociąg ruszył i wkrótce znikł
w tunelu.

Wówczas don Luis rzucił się na ław­
kę w jednej z poczekalni i siedział tam

dwie godziny, udając że czyta gazety.
W rzeczywistości zaś, rozmyślając nad

dręczącem go niew’ymownie pytaniem:
,,Czy Florencja jest winną?".

Punktualnie o piątej godzinie otwarły
się drzwi gabinetu p. Demaliona przed
majorem hr. d’Astrignac, Mecenasem Le-

pertuisem i sekretarzem ambasady ame­
rykańskiej. W tej samej chwili wszedł
ktoś do przedpokoju woźnych i oddał

swą kartę wizytową.
Woźny, będący dnia tego na służbie,

rzucił okiem na kar!ę, i zwrócił się żywo
do kilku osób rozmawiających na ubo

czu, następnie zapytał nowoprzybyłego:
- Pan nie ma wezwania?
— Zbyteczne. Proszę anonsow’ać don

Luisa Perennę.
Jakby elektryczne wstrząśnienie prze­

szło wszystkich obecnych. Ktoś się od­
dzielił od grupy rozmawiających osób i

postąpił parę kroków. Był to komisarz
Weber.

Wrogowie spojrzeli sobie w oczy. Don
Luis uśmiechał się uprzejmie. Weber był
blady z wściekłości i widać było wysiłki
które czynił, żeby nad sobą panować.

Wkoło niego, oprócz dwóch dzienni­
karzy, było jeszcze czterech agentów po­
licji.

. . Psiakrew! ci panow’ie na mnie tu

czyhają — pomyślał don Luis. — Lecz
ich zdumienie dowodzi jasno, że nie przy­
puszczali. iż będę miał tupet zjawić się
tu. No, zaaresztują, czy nie?"

Weber nie ruszył się. Wkońcu twarz

jego nabrała wyrazu pew’nego zadowole­
nia, jakby mówił sobie: ,,Ciebie, kochan­
ku, trzymam nareszcie! Nie wywiniesz
mi się więcej!" .

’ i

Woźny powrócił i nie mówiąc słowa,
w’skazał drogę don Luisowi.

Don Luis przeszedł koło Webera kła­
niając mu się uprzejmie, agentom zaś

przesłał przyjazne skinienie, poczem
wszedł do gabinetu.

Natychmiast major d’Astrignac po­
śpieszył ku niemu z wyciągniętą dłonią,
okazując tem samem, że żadne plotki nie

mogły w-płynąć na uznanie, które miał
dla legjonisty Perenny. Lecz zachowanie
Chłodne, prefekta policji, było niezmier­
nie wymowne. Przerzucał w dalszym
ciągu akta leżące przed nim i rozmaw’iał

szeptem z sekretarzem ambasady i no­
tariuszem.

Don Luis pomyślał:
,,Mój ty drogi Łupinie, ktoś stąd w’yj­

dzie dzisiaj z kajdankami na rękach. Je­
śli nie, praw’dziwy winowajca, to ty, mój
biedny stary! Mądrej głowie..."

Myśl ta jednak nie przygnębiała go
bynajmniej. Przeciwnie, dodaw’ała mu

bodźca do nowej walki.

Prefekt policji, dalej akta przeglądał,
rzucając okiem od czasu do cząsu na don
Luisa Perennę, którego w’esoła i swobo­
dna mina mocno go intrygowała.. Wkoir
cu p. Demalion przemów’ił:

- Spotykamy się tu, moi panow’ie,
tak jak przed dwoma miesiącami, żeby
powziąć ostateczne postanowienia w

sprawie spadku po Kozmie . Morningto
nic. Pan Caceres ,,attache" poselstwa Pe­
ruwiańskiego nie przybędzie, gdyż, jak
mię o tem powiadomiono depeszą, z

Włoch nadesłaną, pan Caceres jest dość

pow’ażnie chory. Obecność jego tu, zresz­
tą nie była konieczna. Nie brakuje więc
nikogo... oprócz tych niestety, których to

zebranie miało utwierdzić w prawach,
t j. spadkobierców Kozmy Momingtona.

— Brakuje jeszcze kogoś, panie pre­
fekc.ie.

P. Demalion podniósł głow-ę . 1 zoba;
czyw’szy, że to Perenna przemówił, żawa
bał się, lecz po chwili zdecydow’ał się za­
pytać:

— O kim pan mówi?
- O zabójcy spadkobierców Moralny

tona.

Jeden raz więcej, don Luis zmuszał

obecnych, pomimo oporu, który mu prze­
ciwstawiano, do liczenia się z jego osobą
i zdaniem.

- Panie prefekcie, czy pozwoli mi

pan przedstawić sobie fakty tak jak się
one w’yłaniają z teraźniejszej sytuacji?
Będzie to dalszy ciąg i zakończenie roz­
mowy, którąśmy mieli swego czasu, po
wybuchu na bulw’arze Suchet.

Milczenie p. Demaliona dało do zrozu­
mienia Perennie, że może mówić dalej:

- Będę treściwym, panie prefekcie.
1 to, dla dwóch powodów: najprzód dla

tego, że mając zwierzenia inżyniera Fau-

wille, wdemy ostatecznie, jaką potworną
rolę odegrał w całej tej sprawie; a na­
stępnie dlatego, że prawda, choć jak
skomplikow-’ana pozornie, w rzeczywisto
ści jest zupełnie prosta.. Mieści się ona

całkowicie w pytaniu, które mi pan za

dał. panie prefekcie, wychodząc z ruin
w’illi bulwaru Suchet: ’

,,Jak wytłumaczyć, że w swojem zwie­
rzeniu Hipolit Fauville nie wspomina
ani razu o spadku Momingtona?"

,,W tem jest wszystko, panie prefek­
cie. Hipolit Fauville nie nie wspominał
ani razu o spadku, gdyż najwidoczniej o

nim nie wiedział. Tak jak nie wiedział o

nim Gaston Sauverand, jak również pani
Fauville i Florencja Levasseur."

,(Ciąg dalszy nastąpi)
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Demonstracja robotnicza
w Warszawie.

Dnia 17 bm. rano giełda pracy przy ul.

Ciepłej w Warszawie znalazła się w wie!­
kiem oblężeniu. Przed giełdę nadciągnę­
ło kilkuset robo.tników, którzy dowie­
dziawszy się, że niema żadnej zmiany na

lepsze i rząd jeszcze się nie utworzył, po­
stanowili zademonstrować. W tym celu
utworzył się pochód, który miał podążyć
pod gmach Ministerstwa Pracy. Policja
jednak temu przeszkodziła.

Napad na Cejkinie planowany był już
we wrześniu.

W sprawie napadu szaulisów litew­
skich na miasteczko Cejkinie dowiadu­
jemy się o charakterystycznych szcze­
gółach. Delegatura rządu we Wilnie

powiadomiona już była w m. wrześniu
o wzmożonej działalności wśród band
szaulisów i planowanej akcji dywersyj­
nej. Oddziały szaulisów w tym czasie

zostały wzmocnione robotnikami z

Kłajpedy. Delegatura rządu, posiada­
jąc ścisłe informacje o zamierzonych
napadach, wydała natychmiast zarzą­
dzenia do poszczególnych starostw, aby
,wzmocniły czujność w pasie pograni­
cznym. Zarządzenia te zbagatelizował
starosta pow. święciańskiego i to spo­
’wodowało spustoszenie m. Cejkin.
Władze śledcze prowadzą dochodzenia
1 winni uchylenia się od instrukjci po­
ciągnięci będą d,o odpowiedzialności.

, Napady w Zamościu.

t Ponawiają się znowu w ostatnich
dniach napady w Zamojszczyźnie. Kil­
ku bandytów za pomocą dobranego klu­
cza dostało się do domu Józefa Krzywic­
kiego we wsi Chłopkowie, gm. Radeczni­
ca, Bandyci zabrali jedynie ubrania,
wartości kilkaset złotych i nie żądali na­
wet pieniędzy.

Czterech zamaskowanych bandytów,
uzbrojonych w karabiny, dokonało na­
padu na dom Orzonka, we wsi Gruszka
Duża. Zrabowali 888 złotych i zbiegli

Pilni odpowiada przed sądem
za swój loŁ

Dnia 16 bm. kapitan pilot Stafa, wyle­
ciał z lotniska rakowickiego w Krakowie
.celem odbycia lotu ćwiczebnego na apa­
racie Moren. Lotnik ten wbrew przepi­
som ćwiczebnym dokonywał nad Krako­
wem karkołomnych niedozwolonych lo­
tów, zwracając uwagę całego miasta.

Dowódca obozu warownego Kraków
niezwłocznie zarządził odwołanie kap.
Stafa, celem zbadania stanu jego zdro­
wia. Lekarz stwierdził silne podrażnie­
nie nerwowe przy zupełnej przytomności
umysłowej. Wobec tego władze wojsko­
we pociągnęły kapitana Stafa do odpo­
wiedzialności sądowej.

Zamierające miasto,
Przeniesienie kurji biskupiej do Łom­

ży i zwinięcie starostwa sejneńskiego
sprawiły, że Sejny stały się jedynem mo­
że miastem w Polsce, w którem panuje
nadmiar mieszkań.

Odnowienie obrazu

Maiki Boskiej Ostrobramskiej,
Z ramienia departamentu kultury i

sztuki prof. Rutkowski przeprowadza
prace związane z odnow’ieniem obrazu
Matki Boskiej w Ostrej Bramie.

Odznaczenia francuskie dla

polskich rolników.

Z okazji jubileuszu Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego w Warszawie, rząd
francuski, oceniając stuletnią jego poży­
teczną działalność w podtrzymywaniu
rolnictwa i rozwoju gospodarczego kra­
ju, oraz jego zasługi w dziedzinie polity­
czno-społecznej pod rządem rosyjskim,
przyznał członkom Władz Towarzystwa
odznaczenia, które dnia 16 listopada wrę­
czone im zostały przez ambasadora de
Panafieu.

Żywioł polski potężnieje.
Z Nowejcerkwi donoszą:
Żywioł polski od lat kilkudziesięciu

w mozolnym trudzie toruje sobie pochód
zwycięski w położonej u północno-wscho­
dniego skraju Kosznajderji Nowejcerkwi
(pow. chojnicki), która dawniej była, nie­
mal zupełnie zgermanizowana. Ludność

miejscowej parafji jest w polska. W
nabożeństwach kościelnych odzyskał na­
reszcie język polski należne mu praw-a.

Wybryki Rusinów w gimnazjum
tremboweiskiem.

Do ,,Gazety Por." lwowskiej donoszą z

Trembowlij że w ,czasie nauki popołudniowej
oddziałów WB" gimnazjum państwowego w

Trembowli na- godzinie profesora Safjana
kilkunastu uczniów wysunęło sig cichaczem

oknem z sali i urządziło sobie w pustej kla­
sie sąsiedniej dziwną zabawę. Mianowicie

zgaszono światło elektryczne, a następnie
uczeń z czwartej klasy, Czajkowski, Rusin,
śyn profesora tamtejszego gimnazjum, ku

uciesze swoich kolegów pociął nożem wize­
runek Prezydenta Rzeczypospolitej, zerwał

Orła polskiego ze ściany i zasmarował go

zawartością śmieciarki, a następnie wszystkie
inne portrety królów i bohaterów polskich
pozrywał i poprzybijał do góry nogami, wy­
głasz-ając przytem ironiczne aluzje pod adre.­
sem Polski, w sposób pełen pogardy i nie­
nawiści.

Sprawą zajęła sig policja.

Samobójstwo oficera.

Włodzimierz wstrząśnięty został stra­
sznym wypadkiem, jaki się zdarzył w ko­
szarach 23-go pułku piechoty. Oto gdy po­
rucznik Zygmunt Androwicź zwrócił uwagę

jednemu z sierżantów na niewłaściwe za­
chowanie sig, ten ostatni uniósł sig, zelżył
go i w rezultacie eżynnie go znieważył.
Por. Androwicź odszedł o kilka kroków od

miejsca zajścia, dobył rewolweru i w oczach

całej kompamji pozbawił sig życia. Wino­
wajca całego tego tragicznego zajścia został

aresztowany i odwieziony do Lublina, gdzie
stanie przed sądem wojskowym.

Straszna tragedja starej matRi

i dwóch córek.

W’" Warszawie przy ulicy Waliców nr. 10

mieszkały dwie siostry panny Górnickie,
które utrzymywały babkę staruszkę. Mło­
dsza siostra Walerja była do czerwca nau­
czycielką, a straciwszy posadę, popadła w

stan nerwowy i rzuciła sig onegdaj z dru­

giego piętra na bruk, ponosząc śmierć na

miejscu. Starsza siostra, pełniąca do dnia

onegdajszego obowiązki telefonistki, pod
wpływem tragicznej śmierci siostry, popadł.
w obłąkanie. Staruszka babka pozosta!ń
bez środków do życia.

Oma! nie śmierć akrobaty cyrku
warszawskiego.

Dnia 19. b m. w cyrku warszawskimi

podczas występu meksykańskiej trupy akro­
batów Codonas, złożonej z 2-ch mężczyzn
i kobiety, zaszedł fatalny wypadek, który
mógł mieć epilog tragiczny.

Oto jeden z akrobatów miał wywinąć w

powietrzu potrójnego kozła i chwycić za

ręce kolegę, siedzącego na przeciwległym
trapecie.

Umilkła muzyka, publiczność zamarła w

bezruchu. Oczy całej widowni skupiały się
ria akrobacje — śmiałku. Aliści pierwszy
rzut się nie udał i skrobała po trzykrotnem
wywiń,ęciu kozła — runął na siatkę.

1 druga próba się me udała, lecz i tym
razem akrobata wyszedł bez szwanku.

Za trzecim jednak razem wypadek sig
powtórzył, przyczem spadający akrobata

pociągnął za sobą kolegę i obaj spadli.
Okrzyk zgrozy rozdarł powietrze. Opu­

szczono siatkę i jednego z akrobatów om­
dlałego z bólu przeniesiono do garderoby.

Przybiegli dwaj lekarze, znajdujący sig
na widowni, przybyło Pogotowie.

Po przyprowadzeniu do przytomności
ofiary wypadku i starannych oględzinach
ustalono, iż uległ on kontuzji żebra.

Defraudacja 10.GO8 złotych.

Sprzeniewierzenia dopuścił się naczel°
nik poczty w Ozorkow!e.

Naczelnikiem poczty w Ozorkowie jest
Snowa!ski. Zarówno urzędnicy, jak i miesz­
kańcy miasteczka zauważyli, że sposób
życia pana naczelnika nie odpowiada skrom­
nej gaży pobieranej za swą pracę.

Snowalski z natury człowiek wesoły lu­
biący żyć i. użyć, spędzał wieczory w miej­
scowych restauracjach w towarzystwie dam

zpółświatka.

Na trwające do, później nocy libacje ło­
żył w większości wypadków nasz dostojnik
.pocztowy, czerpiąc fundusz z wiadomego
tylk.o, sobie źródła.

Sprawą tą, na skutek doniesień osób trze­
cich, zainteresowała się policja miejscowa.

Ńad osobą Snowalskiego roztoczono opie­
.kę. Jednoc-ześnie dyskretnie zostały prze­
glądnięte książki.

W następstwie dostrzeżonych uchybień
wyłoniona komisja rewizyjna wykryła sze­
reg nadużyć i malwersacyj.

Wysokość zdefraudowanej sumy wyraża
się jak dotychczas sumą koło dziesięciu ty­
sięcy złotych.

Nadużycia dokonywane były przez cząs

dłuższy, umiejętnie jednak maskowane po­
z’ostawały niezauważone.

Snowalskiego natychmiast po wykryciu
panamy aresztowano. Sprawa została prze­
kazaną władzom sądowo-śłedczym..

Kochał żonę ponad życie.
Tragiczne samobójstwo

w Warszawie.

Dnia 17 bm. w nocy odebrał sobie ży­
cie inżynier _ Eugenjusz Wliga, za.mie­
szkały z rodzicami w Warszaw’ie przy ul.

Kopernika. Okoliczności tego tragiczne­
go samobójstwa są. szczególnie wstrząsa­
jące.

Młody, zaledwie 34 łat liczący inży-
nier-technolog, przebywał w §prawach
zawodowych w Jugosławji, gdzie otrzy­
mał wiadomość o ciężkiej chorobie żony.

Przybył do Polski, ale ukochanej ko­
biety uratować nie zdołał: ś. p. Halina

Wilgowa zmarła w maju tegoż roku, po­
grążając kochającego ją do szaleństwa

męża w nieutulonym żalu. Tęsknota za

żoną i melanchołja - skłoniły wreszcie,
nieszczęśliwego do desperackiego czynu.
Zastrzyknął sobie ogromną, dawkę mor­
finy z kokainą.

Zaalarmowano niezwłocznie Pogoto- ’

wie. Przybył na miejsce wypadku le- ’

karz - ale ratunek był niemożliwy.

4 Zmarły tragicznie ś.p . Eugenjusz Wil­
ga pozostawił 3 listy.

W pierwszym oświadcza, że popełnia
samobójstwo z tęsknoty za żoną i prosi,
żeby o śmierć jego nikogo nie oskarżać;
w drugim — adresowanym do rodziny --

wyjaśnia swój stan duchow’y i prosi, że­
by po nim nie rozpaczano, bo niebaw’em

połączy się z ukochaną... Wreszcie, na

kartce, podaje denat rodzaj trucizny i

daw’kę morfiny: — 0.39.. .

Trup wlsśnłakaf w polu.

Zabójcą był gajowy majątku Bo!ków,
W polu obok w’si Milejów, gminy

Skrzynno, pow. w’ieluńskiego, w’ieśnia­
cy znaleźli zwłoki mężczyzny w wieku
lat około 40-tu, leżącego twarzą ku
ziemi.

Zawezwano .natychmiast policję z

pobliskiego posterunku, która ustaliła,
że zamordowany jest 47-letni Józef Fi­
lipiak, wieśniak, zam. we wsi Milejów.

Przeprowadzone przez lekarza poli­
cyjnego oględziny zw’łok ustaliły, że

Filipiak poniósł śmierć od wystrzału,
z fuzji, danego z odległości kilku zale­
dwie kroków, o czem świadczyła sze­
roka rana na piersi zamordowanego.

Wszczęte przez władze bezpieczeń­
stwa. energiczne dochodzenie ustaliło,
że zabójstwa dokonał leśniczy majątku
Bolków, położonego w pobliżu Milejo­
wa, Jan Majer, który przyzna! się do
dokonania zabójstwa, przyczem opo­
wiedział przebieg zajścia.

Krytycznego dnia, będąc w obcho­
dzie lasku, ujrzał Filipiaka, ścinające­
go siekierą drzewa. Gajowy usiłował

Filipiaka zatrzymać, wówczas tenże z

siekierą w ręku rzucił się na Majera.
Wtedy to Majer, stając we własnej o-

bronie, spowodował wys!trzał, pakując
cały nabój w pierś Filipiaka.

Po dokonanem zabójstwie Majer,
odciągnąwszy zwłoki wieśniaka w po­
le, udał się spokojnie do domu.

Zabójcę osadzono w więzieniu, spra,­
wę zaś oddano sędziemu śledczemu w

l Wieluniu.

Bsisi wmieszani w zamach na HussoliniBio.
Praga, 19. 11. (PAT) ,,Trybuna11 od­

piera nieuzasadnione insynuacje wło­
skiego dziennika Popolo dTtalia, we­
dług którego socjal-demokraci w Cze­
chosłowacji bratają się jakoby z maso- i
nami francuskiemi podejrzanymi o

współudział w zamachu przeciwko Mus- !
soliniemu. ,,Trybuna11 stwierdza, że in- j

kryminacje, jakie ukazały się w Popolo
dTtalia są tem przykrzejsze, że naczel­
nym redaktorem tego dziennika jest
brat Mussoliniego. W każdym razie,
kończy ,,Trybuna11, — będzie trzeba za­
łożyć protest przeciwko temu oskarże­
niu wysuniętemu przez rządowy dzien­
nik włoski.

PRZYJACIÓŁKA KRÓLA.
Z ust całego społeczeństwa hiszpańskiego nie

schodzi obecnie ani na chwilę nazwisko uroczej
tancerki hiszpańskiej senority Trini, która jest
- jak utrzymują Hiszpanie — najpiękniejszą
kobietą w Hiszpanji, a zarazem jednym z naj­
bardziej wpływowych czynników politycznych

w Madrycie, a to ze względu na bliskie stosun­
ki, które łączą ją z królem. W ostatnich dniach

osoba senority Trini stała się ośrodkiem pewnej
dosyć skandalicznej afery, skutkiem czego uro­
cza tancerka musiała opuścić stolicę. Jej kró­
lewski przyjaciel nie mógł jednak przeboleć roz­
łączenia i powoła! ją z powrotem do Madrytu,

t

i



Wieczory j

bydgoskie.
(W cukierni Łuszyks).

Bydgoszcz, 20 listopada.
--. . ... .. . więc niema co krytykować

nowego gabinetu, tylko należy spokojnie
odczekać, z jakim programem on wy­
stąpi.

— Jeżeli o program chodzi, to z góry
panów zapewniam, że będzie on nadzwy­
czajny, genjałny. A gdzież jest drugi na­
ród na. §wiecie, któryby miał równie pię­
kne programy, jak my Polacy? Ale
niechno spróbuje kto ten program wy­
konać, to go powieszą na suchej gałęzi,
nie za’program, tylko zato, że on wyko­
nuje, a nie ja. U nas każdy ęhce rządzić,
a, nikt niechce słuchać. Każdego rozpie­
rają ambicje, aby się dostać do żłobu rzą­
dowego i najpierw zbawić swoją kieszeń,
a potem, jeśli się uda, to i zrobić coś nie­
coś dla Rzeczypospolietej.

— Pan nie.posądza chyba Piłsudskie­
go, że on się rwie, do władzy dla napcha-
nią sobie kieszeni?

-Niestety, lepiej byłoby, gdyby nim
kierowała chciwość, a nie ta wybujała
żądza ’władzy, Bo chciwość da się tak
łub owak zaspok.oić,. a tej jego niesamo­
witej ambicji możnaby zadość uczynić
tylko źe. szkodą; państwa.

.- A ja wam mówię, że na nic wszyst­
kie gabinety sklecone ze starych gałgan­
ków partyjnych. Nam potrzeba Mussoli-

niegp.. -,
- Dziękuję’- Niedawno był w Wło­

szech pos. -Bigońśki i ,-opowiada, że tam

panuje nie do .wytrzymania zgęszczona
atmosfera. Terror, niewola, rządzi lada

mydłek, byle nosił czarną koszulę.
— Wolę najgorsze rządy niż anar­

chię, do której przecie idziemy.
— Jak panowi.e wyobrażacie sobie dy­

ktaturę w Polsce? Przecie musielibyśmy
mieć co najmniej szesnastu dyktatorów
naraz,

- A to czemu?
— Bo każde stronnictwo uzna tylko

takiego dyktatora, który wyszedł z jego
środowiska, podobnie jak możliwym był
tylko gabinet, do którego każde stronnic­
two desygnowało swego członka.

IA W Polsce ćbetnie stworzyłaby dyk­
taturę narodowa demokracja.

- o ilęby ktoś z jej ludzi stanął na

czele rzą,du’
— Ja tu znam jednego drogerzystę,

zakutego endeka, który już się szykuje
do faszyzmu w Polsce. Biedak wpraw­
dzie nie orjent,uje się, na czem istota fa­
szyzmu polega, ale na wzór włoskich ko­
legów politycznych zgolił sobie łeb na

krótko na obiad je spaghetti a na kola­
cję makaron, i zdaje mu się, że jest
wskaźnikiem nowych dróg w odrodzonej
Polsce.

— To nietylko u nas polityka schodzi
na takie absurdalne tory... ,,Wiener Alh

gemeine Zeitung", omawiając kandyda­
turę Skrzyńskiego, jako premjera, umia­
ła tylko jedno o nim powiedzieć i z jed­
nego tylko względu jego kandydaturę za­
lecić. Utrzymywała i dowodziła, że

Skrzyński jest człowiekiem szczęśliwej
ręki. Głupstwo jego wszystkie kwalifi­
kacje. Grunt, że ma widocznie jakiś a-

mułet w łapie.
— Przyjdzie czas, że naukami po-

toocniczemi polityki i dyplomacji staną
się chiromancja i kabalarstwo.

"
-- Pan chcąc zakpić odkrył może mi­

mowoli gorzką prawdę. Nasz warszaw­
ski korespondent doniósł nam poufnie,
że gdy prezydent Wojciechowski powziął
myśl odbycia konferencji z przywódcami
stronnictw, celem uzgodnienia programu
i składu gabinetu, i tych przywódców po­
częto wieczorem nagwałt szukać po War­
szawie. to między innymi jednego z nich
znaleziono u swej kochanki, co mu się
wybacza, bo ta jego koch_ank_a_ mo_gła
mieć więcej rozumd i uczciwości polity­
cznej za paznokciem, niż pan prezes kl_u­
bu ma go w głowie. Drugiego wycią_gnię­
to z kina z jakiegoś kryminalnego filmu.

— Ależ bajki arabskie!
— Mówię to pod słowem. Tłumaczył

się ogromnem zdenerwowaniem wskutek

przesilenia i chciał się w kinie uspokoić
i znaleźć równowagę umysłową. A trze­
ciego wreszcie odkryto u znanej war­
szawskiej kabalarki na ulicy Wilczej.
Ten ,się też tłumaczył, że pytał kabalarki

o przyszłość i o radę.
— Czego się panowie dziwicie? Prze­

cie jest znaną rzeczą, że Clemenceau też

pytał kabalarek o koniec i o wynik woj­
ny. A to nie był chyba głupi człowiek.

Tak samo w polityce Napoleona III wróż­
ki odgrywały wielką rolę.

— Panowie znacie warszawską, le­
gendę o Grabskim i o świętej Jadwidze?

— Nieznamy. Heraus damit!
— Otóż żyła we Warszawie z pracy J

rąk pewna uboga wdowa Jadwiga Bolo-I

górska. Tej nałożono ogromny podatek
zarobkowy, a gdy go nie mogła natural­
nie zapłacić, zafąntowano jej meble. Wte

dy biedna wdowa poczęła się żarliwie
modlić do swej patronki, do świętej Ja­
dwigi Królowej, aby ta zą nią u Grabskie

go się wstawiła i wyrobiła jej u niego
folgę podatkową. Podczas tej modlitwy
wdowie objawiła się rzeczywiście święta
Jadwiga i obiecała u Grabskiego interwe­
niować. Ale już na drugi dzień ucieszo­
nej wdowie zjawiła się znowu św. Jadwi­
ga, tym razem bardzo smutna i przygnę­
biona, i opowiedziała jej, że gdy się we

śnie ukazała Grabskiemu i prosiła go o

względy dla swej protegowanej, Grabski

nietylko odmówił jakiejkolwiek ulgi, ale

jeszcze św. Jadwidze na podatek mająt­
kowy zdarł koronę z głowy.

— Co jest Grabskiemu bardzo podob­
ne, amen.

— Dlaczego ameń?
-— Bo idę do teatru. Już w pół do

ósmej.
— Co z tego, kiedy teatr dopiero o 8

się zaczyna.
- Niestety, Benda popada w grzech

swego poprzednika, zapowiada początek
o w pół do ósmej i celowo spóźnia się z

rozpoczęciem o pół godziny. To demora­
lizuje widzów. Niech zapowie początek
o ósmej, ale niech się tej zapowiedzi
stricte trzyma. Publiczność da się do po­
rządku i punktualności przyzwyczaić,
czego dowodem teatry we Lwowie. Tam

punctum o w pół do ósmej każdy siedzi
na swojem miejscu i kurtyna na m_inutę
idzie do góry. Niechby Benda robił tak
samo. Przez parę pierwszych dni będzie
zamieszanie i urąganie, ale gdy publicz­
ność zmiarkuje, że trzeba być punktual­
nym albo się straci pierwszy akt, to po
tygodniu będzie szło w teatrze jak w ze­
garku. Teatr i pod tym względem winien

publiczność kształcić i wychowywać
Karbowskiego dlatego tak lekceważono,
że schlebiał i folgował narowom widzów.
Niechże pan Benda okaże się pod tym
względem męskim i stanowczym.

Fimslysz m pomnik
Sienkiewicza rośnie.

38) Stosując się do apelu p. Michała

Gra,bowskiego przesyłam na pomnik
Sienkiewicza 5 zł i upraszam p. Kazi­
mierza Czachowskiego w Bydgoszczy,
ul. Cieszkowskiego do złożenia takiej
samej ofiary.

Franciszek Kreski
Gdańska 7.

39) Odnośnie do odezwy p, Kazimie­
rza Kaczmarka składam 5 zł i proszę p.
Aureliusza Janeckiego, właściciela fir­
my ,,Sport" w Bydgoszczy, aby uczynił
to samo.

Piotr Marcinkiewicz
kierownik fabryki ,,Industria".

A

40) Na życzenie mego męża składam
5 zł i proszę moją bratową p. Marję
Wierzbicką o dalsze prowadzenie skład­
ki.

Janina z Szelfskisk Wierzbicka.

41) Przesyłając 5 zł na pomnik Sien­
kiew’icza w myśl apelu p. St. Zimocha,
proszę o to samo mego kolegę p, W. Ra­
deckiego, aptekarza przy uh Dworco­
wej 74.

J. Bochen
w/łaściciel apteki pod ,,Niedźwiedziem".

42) Czyniąc zado’ść wezwaniu p. rad­
cy Dziurłi "przekazuję 5 zł_i proszę p.
Ludw’ika Sosnow’skiego, uh Śniadeckich
43, aby uczynił to samo.

K. Mazgaj.

43) Na życzenie p. Fr. Frankiewicza
składam 5 zł i apeluję o to samo do mi­
strza rzeźnickiego p, B,. Spotto, uh Ma­
zowiecka 33.

Fr. Manikowski.

44) Dowiaduj’ę się, że p, .aptekarz Ry­
bicki na mój apel ani drgnął. Ano nie-

wiedzialem, że on taki elegancki czło­
wiek i zignoruje, gdy dama z towarzy­
stwa zwraca się publicznie do niego. In­
nych napastować, latarnią grozić — to

on umie. Ale gdy sam ma się pokazać
to zdechł pies. Dobrze raz napisał ten

szelma reporter: do bani z takimi pa­
triotami!

Ano gdy pan niechce, to biedak mu­
si, i dlatego składam ja te 5 zł za pana
aptekarza^ aby ten łańcuch składkowy
się nie urw’ał. Nie letko mnie, w’dowie, ta

ofiara przychodzi bo to idzie z Franinych
pieniędzy na wyprawę. Ale też apeluję
po p, Idalji Bronikowskiej, co to tyle
mędrkuje w ,,Dzienniku Bydgoskim",
aby składała dalej. Robię to na złość,
bo ta pani we wczorajszym liście zakli­
nała się, że nieda. Ano zobaczymy. Tyl­
ko niech nie myśli, że ja znowu dam za

nią. Poty ją będę zwoływać, aż jej się
sprzykrzy. Pierwszy raz zdarzyło mł

się czytać w gazecie,’aby ktoś ogłaszał,
że nie daje na cele patrjotyczne. Taką
rzecz można sobie myśleć i można się
jej twardo trzymać, ale jej się nie pu­
blikuje.

Marta Owslńska
w’dowa pó profesorze seminaryjnym.

45) Pospieszam złożyć na pomnik
Sienkiewicza 5 zł i proszę o to samo p,
Szczepaniaka, uh Podgórna 11.

Franciszek Gierszewski

sędzia polubowny.

46) W ślad wezwania przez Bank Lu­
dowy składamy 5 zł i prosimy p. Anto­
niego Pilińskiego, właściciela fabryki
musztardy, Nowy Rynek, aby wstąpił
w nasze ślady.

Bank Bydgoski,

Bierzmowanie,
Memu Spowiednikowi w dniu św. Bierzmowania

poświęcam.

Świątyni mroczną i tajemną nawę

Wkrąg rozpromienia świec rzęsisty blask,

Jak serca ludzkie, wierzące i prawe,

Rozjaśnia Stwórca darem swoich łask.

A była cisza wielka dookoła,
I wyszedł Biskup wraz z orszakiem swym,

Namaszczał krzyżmem świętem wiernych
(czoła,

By dać im puklerz przeciw mocom złym.

I stanął hufiec wojska Chrystusowy,
Któremu z niebios przewodniczył Pan,

’

Za wiar§ cierpieć i zginąć gotowy,

I kornie schylił sig głów ludzkich łan., .i

Zdzisław Sykutmyskl.

spływających miękko w buj­
nej obfitości zapewnia uży­
wanie Shampoonu Elida,

Nie zawierając w sobie ani śladu ostrych lub szkod­

liwym domieszek Shampoon Elida przez swoje specjal­
nie łagodne mydło oczyszcza włosy i skórę łatwo a grun­
townie, Wytwarza obfitą i silną pianę, która usuwa

wszelkie zanieczyszczenia.

Shampoon Elida nadaje włosom

stały i dyskretny zapach, zachowuje

i wzmacnia ich naturalną falistość.

ELI DA

Fabryki Przetworów Tłuszczowych S, A. w Trzebini.

Wyroby perfumerii ’El idąc,

Proszę mi nadesłać bezpłatnie jedną oryginalną paczkę

SHAMPOONU ELIDA.

Nazwisko}i- .. . .

Adres i__ .______ .. . . ..

Wypifaioay pca’yżssy fsnpoa prosimy nalepić na pocztówkę i cam nades!ad.
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Z PROWINCJI.

KORONOWO. (Roch artystyczny f tewarsysŁL)
,W niedzielę, przed tygodniem, urząd ?,ił Patro­
nat nad wypuszczonymi więźniami koncert i

przedstawienie amatorskie z zabawą, zaś To­
warzystwo Młodzieży Męskiej z przedstawie­
niem 5-aktowego dramatu, ,,Syn marnotrawny".
Obie te imprezy znakomicie się udały, uzyska
ły poklask, no i dochód, jak na nasze stosunki
wcale pokaźny. Chodziło bowiem Patronatowi u,

zyskać fundusz, aby wypuszczonym więźniom
z zakładu karnego dać możność dostać się w ro­
dzinne strony, i rozpocząć nowe, rzetelne ży­
cie, a Towarzystwo Młodzieży przeznaczyło czy­
sty zysk na cele oświatowe.

W ostatnią niedzielę przed adwentem, tj. 22.

listopada rb, urządza Polski Czerwony Krzyż
przedstawienie amatorskie, również na cele do­
broczynne. Odegraną będzie 3-aktowa komedja
,_Ciepła wdówka", przez Michała Bałuckiego, a

po przedstawieniu zabawa taneczna. Spodzie­
wać się należy, że i na tę imprezę ze względu na

wzniosłe zadania Czerwonego Krzyża publicz­
ność podąży hurmem do Grabiny i aapełni sa­
lę po brzegi. -i

(Korespondencja własna,)

W niedzielę dnia 15. bm, obchodziło uroczyście
tak Tow. Młodzieży Kat, swą 29-tą rocznicę
powstania Towarzystwa, Uroczystość zapocząt­
kowało nabożeństwo w kościele N, S. P. Jezusa,
poczem w pochodzie z muzyką 1 udziale miejsc,
kosynierów, gości i delegatów, towarzystw o-

ściennych udano się do Parku Miejskiego. Po

południu odbyło się przedstawienie dla dzie­
c.i, wieczorem zaś dła osób starszych. Odegrano
trzyaktową komedję p. t: ,,Stryj przyjechał".
(Jak ua dzień św. Stanisława Kostki, patrona
Tow., należałoby wybrać sztukę więcej odpo-

,wjedpią o treści religijno-narodowei,) ,Sztukę
odegrano dość dobrze. Calóśe zakończyła. zaba­
wa taneczna, Zdaniem poważnych osób, ,na,leża­
łoby zwyczaj, ostatni zaniechać, już z .tego wzglę­
du, je_ młodzież zaprawia się za wcześnie do

tańcówek, Tańcó’itka z pew’nością nie umoral-
. nia.

Doroczny zjazd prógcstow i naoeeiiiików So­
kola inowroclawsk. zagaił w hotelu pod Lwe,m
prezes (ikr’, p; jGr,. hasłem sokolim. Zjazck za­
łatwił najaktoą?ińfejste ;sprawy wchodzące _w -za-,

kres wychowania fizycznego i wojskowego. Od-
. c-zj’t wygłosił delegat p,, Kempiński z Poznania

, o spostrzeżeniąęh z zlotów, ostatnich i zadąniaęh
- idei sokolej. ;Spra,wę.’wychowania wojskowego
referował p. pop. GutóWski. W wolnych, glo-
aąoh wyisażano brak zainteresowania i poparcia
materjalnego s.e., strony cz.ynników ’pańśti,yo-
"wyeb. Pozatein Udsielpho wskazów’ek naczelni­
ków i prezesom dla dalszej intenzywnej pracy.
Po załatwieniu "śpbas?y ubezpieczeń od. w;ypad­
ków obrady zakończono,

Wielkie zaciekawienie budzą ,w powiecie
przyszłe wybory do sejmiku powiatćńtagó. W

tym. kierunku; nast,ępują ;.porozumienia poszcze­
gólnych pa’rfji politycznych o ustalenie list. ,

Jeden ,,z wielu udzciweów po fachu" wybrał
się w ub. tygodniu aż z.ł,,odzi do Inowrocławia
celem zbierania zapomóg na podróż powrotną
do Łodzi udając jakoby w drodze zgubił pienią­
dze ną podróż. Napotkawszy . jedną z litości­
wych dusz w domu przy ul. Dworcow’ej, skorzy­
staj również i z jej gościnności, najadłszy się
do syta, lecz w memencie, gdy miłosierna pani
pospieszyła do plączącego dziecka, jął się ra’bun­
ku w spiżarni, przyległej do kuchni Zbyt gło­
śne zachowanie się ,,pielgrzyma" zwróciło uwa­
gę pani domu, która też szybko w’róciwszy, do

kuchni, spotkała opryszka przy najlepszem plą­
drowaniu za nieswoją zgubą!... Nie namyślając
,się d!ugo niezwykle energ. kobieta przywo!aw.
do pomocy sąsiada, użyła wła,dzo swego pantof­
la, co tak poskutkow., że rafia, opryszek-na kola­
nach począł. odmawiać spowiedź powszechną,
prósząc o przebacżenre. D’ostawszy w. dodatku

,żelazną kujawską porcję", wyprysł za drzwi z

takim pospiechem zadowoleniem, że pewn,ie się
biedak nie zatrz W d aż w Łodzi.

Konkurencja zen,ie się być dobrym środkiem
na ulżenie drożyzny. Jeden z pp. piekarzy przy
ul. Dworcow’ej postąpił wspar:ałomyślnie, Ogłó-
siwssy w gazecie, że nabywszy tanią mąkę,
sprzedawać będzie odtąd chleb po 40 gr. a bu­
łeczki po 3 gr.. I dobrze zrobił, bo z całego mia­
sta spieszą, ludziska do niego po chleb o 10 gr.
tańszy, lecz cóż, kiedy go nie nastarczj dla

wszyshtleli. Co to może konkurencja i kryzys:
nieraz się zamienia w materialistyćzny idealizm
celem zbierania licznej gotówki."

WisBdtessMMei z Torrafiftiffi.

X powoda nasra! notatki, elektrownia zba-

dawszy frekwencję pasażerów na linji autobu­
sowej Toruń Dw.miejśki — Dw. główny, przy­
szła do przekonania, że z powodu nikłej fre­
kwencji na tej linji, nie opłaci się komunikacja
autobusowa. na tej przest,rzeni. To też ruch Ż
dniem dzisiejszym na tej łiuji wstrzymuje się.
Wzamian za to wprowadza- się równocześnie ko­
munikację autobuso’wą między Dw, Miejskim a

Cegielnią. Mieszkańcy Przedmieścia Bydgoskie­
go, niewątpliwie z wie!kiem zadowoleniem przyj-
mą tę wiadomość.

JSe sprzedano i kupione domów. Jak, notuje
komisja prsewiaszczeniowa w Toruniu, zalega­
lizowano w ostatnim’ czasie 12 omów sprzedaży
i kupna najrozmaitszych nieruchomości. W , tej
liczbie 10 domów i 3 parcelę.

Z ruchu budowlanego. W przeciągu paździer­
nika, -wydział budowlany Magistratu udz,ielił 8
konsonsów na budoxvę wzgl, przebudowę domów
i to na 1 budow’ę garażu, 1 przebudowę parteru
w firmie Busa, i budowę dod. biur, J budowę
wa-rsztatu i magazynów, :i. przebudowę sklepu
p, Araczewskiego, 1 budowę domu łnięgzkąłńe-
go -:i gospodarczego, 1 przebudowę szopy 1 do­
:budow’ę remizy. ;

- "’k’

O czem. się. w Torunia głośno nie laówl’
O- tem, że
Niema Torunia bez pierników, choć władze

skarbowe uniemożliwiają fabrykom egzysten­
cję przez okropną presję podatkową.

,jSb zawiązał się rzekomo komitet gwtiaądko-
WT- zbierający datki i ofiary d!a zafiłużonych
działaczy i organizacje toruńskie. Tak uchw’a­
lono obdarować:

p. prez. Bplta adwokaturą i wolnem mieszka­
niem w G-dańsku:

p, posła Sacfeę fotelem ministerjałnym na­
malow’anym na papierze glaneowanym;

adwokatów Toruńskich urzędową taryfą na

zredukowa-ne opłat-y adwokackie;
szewców Toruńskich belą skóry, zakupionej

u firmy Sżewczyński i p!elta;
Krawców Toruńskich wiązanką pieśni po­

chwalnych na cześć Mianowskiego, kompozycji
Ludwika Makowskiego.

Komitet Rodzicielski odpisem uchwały Sejmi­
ku Krajowego, z własnoręcznym podpisem ,,o­
brońcy" Tempskiego, przekonanego nareszcie o

słuszności skarg’ rodzicielskich,
p. Wąsika seria, sfeandałików (czekolado­

w’ych) na tle podatkowym,
p. prokuratora Janickiego okula,rami, przez

k,tóre ,będzie mógł poznać swy,ch ,,przyjaciół"1 i
odraz.u rozpoznać a,fery ,,szeptane" t-ylko po
mieścio.

p, Tempskiego piękn:ie oprawn,ą broszurką
p, 1. (Wie werdc ich energiseh) za 5Ó gr. -,- d,al­
szej listy na razie nie ustalono.

dalej, nie mówi się głośno o tern, 4e Czytelni­
cy , Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu wysto­
sują. adres dziękczynny do władz miejskich za

ignoro-wanie (przepraszam) ,,wysłuchanie" ich

Życzeń, ogłoszonych na łamach tego pisma.
że p. Szymański zaciągnął nowy fundusz na

popieranie Kurjera Pomorskiego w akcji prze­
ciw konkurentowi Dittmanowi.

Se p. StewczjHńsk! ubezpieczył się w potokiem
towarzystwie ,,Piast" na- życie, by nie wdepnąć
w ślady red. -odp. Pjojdy.

że na wzór BydgoszcKy, restauratorzy tworzą
komitet dla wy’łaniania pospolitych naciąga-
czy.

że dwóch znanych rajc,ów magistrac,kich ra-

mier?a się w najbliższej :przyszłości zap’isać do

Stów, umysłowo bezrobotnych ,(przepraszam) bez,
robotnych pracowników umysłowych.

że Kom. Okr. Policji, spotkała ,się rzekomo
ca lojalne, wypłacanie odpraw urżędnicsdkom
fcouiteaktowym z nięwdzi^eznośeią władz na-

dwęzy,ch.
że Teatr Miejski pray gatowu-je ,,Genp^wefę^^

dla zaspokojenia moralnych protektorów x

N. -Dacji. ,

że mieszkańcy przedmieść za:mierzają zło­
żyć protest przeciw zamiarom wprowadzenia
ośw’iętlenia miejskiego,, gdyż nazbyt już przy­
wykli Oo ciemnośęi eg’ipskich. - a lokatorzy
z fortów i barak wysłali delegację d,o włada

wojsk,owy-ch, by na wypadek puczu. Piłsudskie­
go. zaprzestać z ,.ewentualną," budową zdrowych
domów robotniczych.—

Kursy dh GcSwfm’eźei rezerwy

sióstr MCzerwońeg0 Krzyża".

Kobiety nasze, Polki, nie uchylały si(?
nigdy od swych obowiązków, w czasie

wojny z zaparciem ,sig narażeniem życia
pielęgnowały rannych, chorych -- usiłowały
one nawet rozszerzyć zakres swej działal­

ności, tworząc ochotnicze legje i walczące
w obronie ojczyzny. Był to nie raz wy­
siłek bezcelowy, ffdyż nie w ś!epera nał!a­
dowaniu leży ich zadanie, aie tak dziś

w czasach pokojowych, jak i dawniej pod­
czas wojny, szczytny ich obow ązek polega
na niesieniu ulgi cierpiącej ludzkości. Ame­
rykanie działalność swą w ,,Czerwonym.
-Krzyżu” nazywali ,,a happy woiku pracą

szczęśliwą, albow em dawała ona radosne

poczucie spełnionego obowiązku względem
społeczeństwa. - Kilka miesięcy lub tygodni
spędzonych ułożą chore?o, zetknięcie się bez­
pośrednio z niedolą i nędzą przyniesie
młodym naszym sanitariuszkom niesppżyte
korzyści moralne i’ duchowe, rozszerzy
i pogłębi ich światopogląd, podczas gdy
praktyka w szpitalach da im cały zasób

wiadomości i doświadczenia nieodzowni.e

potrzebnych każdej kobiecie.

P. 0 .. K. Oddz. bydgoski w przeświad-
ćzeniu, źe spotka sig” ś pbpareism i zrozu­
mieniem całego społeczeństwa orgardzyje
sześciotygodniowe kursy dla ochotniczej
rezerwy sióstr. — Początek w pierwszych
dniach grudnia.

Bliższych informacji udziela biuro P. 0 ,

K. Bydgoszcz, ulica Krasińskiego nr. 13,
od 10-13.

Macie! WlerzbSńskL

Nieznana oaza polska
nrt Wisłą.

W’isła to kość pacierzow’a państwa
Polskiego. Z nią jest wieczyście związa­
na kwest}a: być albo nie być. Każda

przeto piędź ziemi, chociażby piasków
łatających nad Wisłą posiada dla pań­
stwa stokroć większą wartość od wieka

dziesięcin najurodzajniejszego czarnozie-
mu podolskiego.

- Jest to bodaj pewnik, który, ty­
lokrotnie uzasadniony, winien utrwalić

się w zbiorowytn umyśle narodu i kiero­
wać jego instyriktem. Tymczasem w zu-

pełnem zapoznaniu się prawdy, o ile

,Warszawa interesuje się kresami _w’scho­
dnimi,o tyle z obojętnością odnosi się do
kresów zachodnich, aczkolwiek, jeśli nic

innego, to wysunięta przez Berlin na fo­
rum międzynarodowe sprawa korytarza
gdańskiego powinnaby zwrócić oczy ogó­
łu na Górną Wisłę i Pomorze.

Czemu przypisać tę obojętność? Prze-

d,ewazystkiem temu, że żyjąc ze wscho­
dem Polski pod jednem berłem, Warsza­
wa zbratała się z niem wszystkiemi nie­
mal węzłami socjalnemi, a pod jednym
dachem nawiązała z nim stosunki ro­
dzinne. Wilno, Ko-wno, Nowogródek,
Pińsk, Lublin, Chełm, Lwów’ były to mia­
sta bliskie duszy Warszawy, a tymcza­
sem Poznań, Bydgoszcz, Toruń zdały się
leżeć gdzieś za siedmiu rzekami i górami.
Były to dźwięki prawie nic nie mówiące
Warszawie, a jeśli niekiedy serce jej za­
biło żywiej dla żaboru pruskiego, sym-
patja miała swe źródło wyłącznie w dzie­
dzinie ideologicznej, patriotycznej. Pru­
ska racja stanu postarała się o to, by od­
separować chińskim murem Poznańskie,

Pomorzę i Śląsk od reszty ciała Polski,
przeciąć wszelkie arterje łączące War­
szawę z tem, co zagrabili królowie pru­
scy, i tem łatwiej zgermanizować te ,,pra­
wie niemieckie11 okolice.

Wiele jeszcze upłynie wody w Wiśle,
zanim wszystkie ziemie nasze w ramach

państwa równorzędne zajmować będą sta

nowisko w umyśle Polaka, zanim Pomo­
rze tak dobrze znanem i drogiem stanie

się Warszawie jak Podole. Dlatego to

nikt nie. zwróćjł w Warszawi,e i nietylko
w W’arszawie szczególniej uw’agi na ow’e

pięć wiosek nadwiślańskich, które po
skandalicznym plebiscycie pruskim przy
znano Polsce jakby dla otarcia jej łez.
A gdyby to Niemcom był został w ple­
biscycie taki wilrny Vaterlandowi skra­
wek ziemi, oblany morzem, plemiennej
nienawiści, nj,ezawddnie wysłano by tam

ź całych Niemczech ,,Liebesgahen" dla

dziatwy i starszych faworyzowano tę
ludność, co zdała tak świetnie próbę og­
niową swych uczuć narodowych. Wszyst­
kie czynniki starałyby nagrodzić tę lud­
ność za jej poczucie narodowe i odwagę
cywdłną w momencie przełomowym.
Stworzónoby z tej oazy istne eldorado.

I tak istotnie nakazuje zarówmo sen­
tyment narodow’y j,ak rozum polityczny.
Bo należałoby przecież takie w’ tych pię­
ciu wioskach wytworzyć stosunki, by
sąsiadujący z nimi Polacy, którzy pozo­
stali nadal pod Prusakiem W’ Kwidzyń-
skiem i Sztumskiem, zazdrościli, mie­
szka ńcom tej połskjej oazy i wyciągali
ramiona do Polski.

Tymczasem naogół hiorąc, chłodno

przyjęto do wiadomości fakt, że żydow-
sko-włoski senator p. Pavia obdarzył nas

tym skrawkiem ziemi na prawym brzegu
Wisły, naprzeciw’ko Gniewu, i nikt się tą
oazą nie zainteresował.

Natchnęło mnie to w ciągu ubiegłego
lata do wycieczki w te strony rzemien­

nym dyszlem i w piękny ranek w’ylą,do­
w’ałem w Smętowie, gdzie wdeś wzięła
mnie w zielone swe ramiona. Miałem

przed sobą typowe Pomorze: drzew’a i

drzewa, zieleń soczysta, pagórki i wzgó­
rza, stawy i lasy, widnok,rą-g’ oparkauio-
ny błękitnawym murein-

Droga, jak stół gładka, wiła się _W’śród-
ładnie położonych domen,’wznosiła_ się
na wzgórza tego Uralsko-Bałtyckiego
łańcucha górzystego, kończące_go się aż
za Wejherowem, mijała domki, okazałe

gumna, niekiedy wille, aż utonęła w wiel­
kim lesie, gdzie przyglądały się nam

sarenki niby panienki na majówce, trwoż­
liwe, a ciekawe.

A skoro wynurzyliśmy się z powicia
drzew, otworzył się widok niespodziew’a­
nie wspaniały ńa Opalenie, Wisłę, Kwi­
dzyn. Po prawej ręce biegnie tam wyso­
ki, żółty w’ał kolejowy oskrzydlający roz­
łożystą, piękną osadę, upstrzoną mnó­
stw’em czerwonych dachów. Wie’że dw
k:ościołów strzelają wysoko ,ponad to obo­
zowisko gospodarstw i domków. Przed

okna,mi ich sterczą malw’y i pucułowate
księż.yce słoneczników a za oknami_ mie­
szkają czystość i dobrobyt. Wyróżnia się
wśród tego tartak i bogata, w’illa jego
W’łaściciela, jakby z przedmieścia _du_żego
miasta przeniesiona, oraz cegielnia i da­
’lej mury szkoły i plebanji.

Z góry, u wylotu drogi leśnej, Opale­
nie przedstawia się niezmiernie malo­
wniczo, bo usłało się na błoniach i łą­
kach a za niem w’idnieje szeroką taśma

Wisły, przecięta, W’spaniałym mostem, n,a

którego krańcach sterczą bramy w st:ylu
budowli krzyżackich. Uderza w’ nich

brak, herbów’ pruskich albo raczej brak
w ich, miejsce, emblematów Polski. Jak-

byśmy nie byli jeszcze pewni posiadania
tego mostu na pomorskiej Wiśle...

Panorama - Opalenia zyskute ogrom-1

nie przez to-, że na niskim prawym brze­
gu rzeki spoczywa, w pewnej, od niego
odległości — Kwidzyn. Na kołach z Opa­
lenia 10 kilometrów’, lotem ptaka zale­
dwie pięć. W przeczystej atmosferze Kwi­
dzyn wydaje się tu,ż blisko. Widoć nie­
mal jak na dłoni imponujący rozmiara­
mi starożytny ,,Mu.enster11, będący jed-’
nym z najwspaniąlsżych pomńików ar­
chitektury Zakonu. Widać zamczysko i

potężny zespół odwiecznych murów,
świadczących o gotowo-ści orężnej ryce­
rzy czarnego, krzyża.

’Usłał się ów Kwidzyń opodal Wisły
wysuniętą redutą, wlepił w lewy brzeg
jej ślepie sępi.e, wzniósł Goliatowe pięści
baszt i wieżyc i tak się zachmurzył jowi-
szow’ó, jakby miał za ęhwilę wyrzucić z

siebie tysiące gromów’ armatnich i- ry­
kiem w-yzwolonej

’ nien-aw”iści rozedrzeć

ciszę. Wyczuwamy, że za, tą placówką
staro i nowokrżyżaćką. ciągnie się k,raj,
kulturą nam obcy, przesączony całkiein

du-szy słowiańskiej nieznaną,’ posępną
zadumą, srogością. i wojowąie?ością, na

jaką, niema co -szukać zioła lecznicz.ego.
Zda się. że cechy te oraz również ob_ca

nam zdolność do piekielnej nienawiści

wyrodziły się z oceanu długowiecznego
pognębienia, najstraszniejszej :niewoli i

upodlenia owych nieszczęsnych Słowian
zachodnich, co stali się podłożem gerrna’
nizmu, że ten jad nienawiści wieczyście
w duszy pruskiej fermentujący jest poza­
grobowym protestem brutalnie i nik­
czemnie stratowanych, wyniszczonych
do cną .Wendów, Obotrytów. Pomorzan

Szczecińskich, przeciwko zbójeckiej idei

niemieckiej, że jest to trucizna, jaką ko­
nający w okolicach Kwidzynia szczep li­
tewski cz.y słowiański Prusaków wsączył
w zw’ycięzców’. Dzielny, iście bohaterski
ten szczep okradli ci zwycięzcy nawet z

nazwiska...

,(Ciąg dalszy nastąpi)



w?spomóżcie barcerzg!
Koło Przyjaciół IV drtiŁ harcerskiej

urządza
w sobotę, dnia 21. bm. w boteln pod Orłem

DA1CIMO
ba który serdecznie wszystkich obywateli zaprasza

Początek o godz. 8-ej. Wstęp na salę 2 zl

KRONIKA.
Bydgoszcz, sob.ota dnia 21. listopada 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Ofiarowanie N.M .P.
Jutro w niedzielę CecylJL

..W poniedziałek Klemensa.
Wschód słońca o godzinie 7.,34.
Zachód słońca o godzinie 3. 58,

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

Od poniedziałku. 16. bm., do poniedziałku 23.
bm. mają dyżur nocny następujące apteki:

1) Apteka Piastowska, Płac Piastowski.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.

26908) Wypożyczalnia Książek l,ektora ul.

Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Teatr Miejski.

W sobotę 21 ,bm. premjera patriotycznego
Utworu Gabrjeh Zapolskiej ,,Sybir". Przedsta­
wienia Sybiru będą hołdem dla ofiarnej krwi

naszych męczenników narodowych, dzięki któ­
rym dziś żyjemy, w wolnej i niepodległej Pol­
sce. W wykonaniu bierze udział cały niemal

zespół artystyczny teatru miejskiego a więo pp.- .

Bohdańska, Lorenz, Nadworna, Niwińska, Ra­
wicz, Trojanowska, Zahorska, Zastawska, Ko­
siński, Krokowski Lenk (reżyser sztuki), Moro-

zowicz, Orlicz, Rdzawicz, Roman, Rudnicki Ska­
rżyński, Kitka-Sokołowski, Strzelecki Dekora­
cje przygotowuje Roman Czaplicki.

W niedzielę 22. bm. o g. 3% ,,Irydjen" Z. Kra­
sińskiego z imponującej inscenizacji dyr. Karo­
la Bendy. Wieczór o godz, ’l% ,,Sybir".

W poniedziałek 23. bm. o godz. 354 popoł. po
faz ostatni ,,Balladyna" J, Słowackiego dla mło­
dzieży szkolnej po cenach zaniżonych do mini­
mum. Wieczorem ostatrie przedstawienie dra­
matu w obecnej kadencji; -Sybir" Zapolskiej.

Teatr Popularny.
(w ogrodzie Patzera).

Dzi’ś w sobotę po raz drugi ,,Dzieci Po wiśla"

ł;nakomity wodewil w 4 aktach ze śpiewami i
tańcami Fr. Dominika Udział przyjmuje cały
zespół. Reżyser J, Comobis. W akcie 1. ,,Marsz
Andrusów", w 3. ,,Hiszpański", ,,Kadryl", ,,Shim­
my ercentric", i ,,Galop". W wykonaniu całego
baletu na czele Z. Faliszewska i T. Morozowicz.

W niedzielę popoł. o godz. 3 .30 po cenach zni­
żonych ,,Mą!ką Szwareenkopi", G. Zapolskiej w

5, aktach w akcie 3. ,,Maj ufes", narodowy ta­
niec żydowski, układu T. Morozowicza.

W niedzielę wieczorem o godz. 8. po raz 3.
^Dzieci Powiśla". Do wodewilu oraz w przerwach
przygrywa orkiestra 61. pp.

Wiadomości kościelne.

Rekolekcje dla 3. Zakonu św. Francisz:ka

rozpoczną się w sobotę, dnia 21 b. m., godz,
w Vs7 wieczorem w Zakładzie św. Florjana
Wszyscy Bracia i Siostry winni wziąść gor­
liwy odział w rekolekcjach.

Ks. Dyrektor.

Rekolekcje w kościele Św. Trójcy.
Podaj§ do wiadomości, źe w kościele

Sw. Trójcy odbędzie się szereg rekolekcy.i
stanowych, a mianowicie w środę dnia 25

bm. o godz. 7 rano rozpoczną sig rekolekcje
dla panien za staraniem Stowarzyszeńia
Młodych Polek i Panien Żywego Różańca.

W. poniedziałek dnia 80 b, ra. rekolekcje
dla mężczyzn Nauki wygłaszać będzie ka­
pucyn O, Konstanty.

Ks Proboszcz.

- Srebrne gody małżeńskie obchodzi w dniu

dzisiejszym p. Nikodem .Supłicki, ze swą, mał­
żonką p. Katarzyną z domu Wolańską, za miesz-

kałych od lat 6. w Bydgoszczy, przy. ul. Śląskiej
nr. 15.

Pan Supłicki, jako współzałożyciel i obecny
prezes’ kartelu Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego, okręgu bydgoskiego, jest znany w

szerszych kołach naszego miasta. Przy ,osta­
tnich wyborach do rady Kasy Chorych, m, Byd­
goszczy wszedł z listy Ch. Z . Z. do Rady, gdzie
zastępuje interesy ubezpieczonych.

Przez przeszło 15 łat przebywał na obczy­
źnie, w Niemczech (we Westfalji i Berlinie),
należąc do różnych towarzystw polskich,, za­
siadając w zarządach, prowad.ząc dom szczerze

polsko-katolicki, wychowując dzieci w duchu

polskim. Po powrocie z obczyzny osiadł w Byd­
goszczy, gdzie jako rzemieślnik w zawodzie sto­
larskim, cieszy się wśród swych kolegów i pra­
codawców wielką sympatją, to też niezawodnie
w dniu dzisiejszym wszyscy złożą Jubilatom ,swe

życzenia, do których i redakcja się przyłącza,
życząc swemu wiernemu sympatykowi wszelkiej
pomyślności.Zaznaczamy, że dziś rano o godz. 9. odbyło się
na intencję Jubilatów w kościele Sw. Trójcy
nabożeństwo.

- P. Józefa Bronikowska, zamieszkała w

Bydgoszczy, ul. Nad Portem 1 (Inspekcja Dróg
Wodnych) prosi nas o podanie do publicznej wia­
domości, że ona nie jest autorką zamieszczanych
w naszem piśmie ,,Listów bydgoskich". Życzenie
to wyraziła p. Bronikowska dlatego, ponieważ’
cały dzień nie zamykają się drz\vi, do jej mie.

szkania, tyle różnych pań zgłasza się do niej
z radami i z uw’agami, o czem i jak pisać po­
winna.

— Popis uczniów. Przypominamy o niedziel­
nym (22 bm.) popi-sie uczniów prof. Lisickiego
i prof. Zaleskiego. Prawdziwy ten turniej mło­
dych pianistów i pianistek (wy’ższe klasy for­
tepianowe i klasa wirtuozów Konserwatorium
Poznańskiego) w, swoim programie zawiera nie-

ełyszane w naszem. mieście utwory Bacha, Schu­
manna i Liszta, na dwa fcrtepjany, oraz szereg
utworów solowych Beethovena i Chopina. Ceny
wyjątkowe po 1 zł. i 50 gr. Bilety sprzedaje
Księgarnia i Skład nut Jana Idzikowskiego,
Gdańska 16-17. Fortepjan koncertowy Bfechstei-

na, z firmy B. Sommerfelda.

- Sfow. Młodych Polek ..Promyk", W po­
niedziałek, 23. bm. urządza Stowarzyszenie

,,Promyk”’ w Resursie Kupieckiej, ul. Jagielloń­
ska wieczornicę, z okazji rocznicy poświęce­
nia sztandaru połączoną z przedstawieniem, u-

rozmaiceniami i tańcami, na którą się serde­

cznie zaprasza także i rodziców druhen. Początek
o godz. 6. Koniec o 1. w nocy. Bilety wstępu tyl­
ko za okazaniem legitymacji w niedzielę po
wszystkich nabożeństwach na sali parafialnej
przy kościele św, Trójcy po 50 gr. dla druhen i
ich rodziców.

W niedzielę, 22 bm. o godz. i. zebranie oddzia­
łu młodszego na sali parafjalnej przy kościele
św. Trójcy. Na porządku dziennym ważne spra­
wy j wykład p. mecenasa p. Dr. Potockiego.
Kandydatki i goście mile widziani.

- Święto młodzieży polskiej. W niedzielę,
dnia 22. bm. młodzież męska parafji św. Trójcy
zrzeszona w towarzystwie terminatorów i Ży­
wym Różańcu Młodzieńców, urządza dla mło­
dzieży męskiej całej par?fji uroczysty obc.hód

świętą patrona młodzieży polskiej św. Stanisła­
w’a. W obecnym roku uroczystość ta nabiera

wielkiego znaczenia dla; parafji, ponieważ na­
stąpi wręczenie chorągwi Żywemu Różańcowi
Młodzieńców. Chorągiew tę ofiarowało Towarzy­
stwo Młodzieży Polsko-Katolickiej w Dortmun­
dzie. Program uro.czystości jest następujący:

O godz. 8.30 zbiórka przed salką parafjalną;
o godz. 9. poświęcenie chorągwi w kościele, ka.
sanie i msza św. za zmarłych czlo-kńw Towa­

rzystwa. Młodzieży w Dortmundż’e,
’

fc"’wego Ró­
żańca Młodzieńców, podczas której śpiewać bę­
dzie chór parafialny Tow. śpiewu ,,Moniuszko".
O godz. 5. popoł. wieczornica ku czci św. Sta­
nisława w Domu Katolickim na Wilczaku, z wy­
kładem p. Ogryezki, przedstawieniem i urozmai-
ceniami. Na uroczystość tę zaprasza się serdecz­
nie oprócz młodzieży i towarzystw parafialnych,
wszystkich parafjan, szczególnie zaś rodziców i
wszystkich sz’-zerych przyjaciół młodzieży.

- ,,Maska", Warszawski Teatr Szkiców Ar­
tystycznych pod dyrekcją zdolnego artysty Je­
rzego Lubicz-Łozińskiegó, w dalszym ciągu daje
swoje przedstawienia na scenie w Masłmie. Pro­
gram jest bardzo urozmaicony, oraz wykonanie
ról scenicznych bez najmniejszego zarzutu —

dają widzowi moc miłych wrażeń i okazję do

serdecznego śmiechu.
Idźcie i przekonajcie się że za niewielką o-

platą wstępu, zabawicie się wyśmienicie.
- Bydgoskie Tow. Cyklistów urządza dziś

w sobotę na sali Patzera wielką, zabawę. W

programie dużo niespodzianek, m. i. reje kolar­
skie na sali. Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

— Związek Samoobrony Społecznej ,,Rozwój"
uprasza wszelkie korespondencje nadsyłać pod
adresem sekretarza Bernarda Żmudzińskiego,
Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi 9.

Ustnych informacyj udziela się również pod
tym samym adresem w godzinach od 10. do 1.

— Przedłużenie terminu ciągnięcia loteryjne­
go. Ciągnienie loterji fantowej Związku Obrony
Kresów Zachodnich zostało za zgodą Generalnej
Dyrekcji Loterji Państwowej przełożone na dzień
12. lutego 1926. roku.

Rozsprzedaż losów odbywać się będzie nadal
w dotychczasowych miejscach sprzedaży.

Baczność! Bielawy!
Z polecenia prezesa Głównego Komitetu

T. C . L X . prób. Skon ecznego, odbędzie sig
w niedzielę dnia 22-gó bm. o godzinie 4-tej
po południu w lokalu p. Ferenca przy ul.

Senatorskiej 76 zebranie oddziału T C. L.

Bieławki.

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy,

między innemi wykład członka grona profe­
sorskiego.

W imieniu Głównego Komitetu, upraszam

o liczny udział członków i sympatyków oś­
wiaty pozaszkolnej.

(-) Juljan Mucbowsłd.

Program w kinach.

— Aferą szpiegowska znana, niezatarta 3^

szcze zębem czasu, sprawa pułkownika, wojsk
austrjackich Red!a zajmującego w sztabie de-

fenzywy jedno z najpoważniejszych stanowisk,
a przytem działającego na rzecz Rosji, znalazła
zastosowanie w filmie pt ,,Szpieg", Aferę tą
z wszystkiemi szczegółami, przyczynami i sku­
tkami, przeistoczono na film w Wiedniu --

ośrodku rozgrywania się głównej akcji zbrodni,
Wiedeńczycy zachowawszy świeżo jeszcze w

pamięci ster wydarzeń sprawy Redlą, wypo­
sażyli ,,Szpiega" w niezrównane prawdopodo­
bieństwo autentyczności wypadków, otoczenia
oraz portretową podobiznę odtwórcy roli zbrod­
nia. Obraz ten wystaw’iony z olbrzymim nakła,­
dem przy współudziale i pod kierownictwem

wojskowych, biorących udział w wielkiej woj­
nie światowej — ukaże nam szereg znanych oso­
bistości ze sfer politycznych i militarnych. Rolę
artystki rosjauki Sonji -- kusicielki i wyróńzni
Redlą, odtwarza czarująca i pełna kobiecego
wdzięku Daj?ny Seiweas. Miejsca akcji prze­
noszą się kolejno do Lwowa, Przemyśla, Peters­
burga, Wiednia etc. Afera ta przy’czyniła się w

dużym stopniu do wybuchu wojny światowej
i upadku cesarstwa tak Habsburgów jak i Ro­
manowów. ,,Szpieg" dzisiaj wchodzi na ekran
kina ,,Marysieńka".

— ,,Fatalna pomyłka" Szkic sceniczny i ,,Dzi­
kie dżungle" na ekranie ściągają do kina Corso

liczną, publiczność.

— ,,Kobieta o nieczystera sumieniu" w kinió

Nowości dziś i jutro idzie po raz ostatni.

-- ,,Demon morza", jako Wczorajsza presa

jera w kinie Kristal zdobył sobie zaraz po pier-
wszeni przedstawieniu powodzenie. Poniż­
sza rycina przedstawia bohatera dramatu, w

chwili uwolnienia się z kajdan, któremi był
skuty jako galernik. Podobnych i silniejszych
scen, widzimy w obrazie bardzo wiele.

,,Demoa morza” na ga!erae.

Felieton tygodnowy.
Sowa pana Teofila. - Tydzień gabine­
towy, — Ważność konstelacji minister-

jalnej, — Do czego służą plecy? - Los

poczciwca żerującego u państwowego
żłobu. - Jeszcze czas aa rozpacz.

Pan Teofil — wielu słyszało o jego
chorobie nerkowej; więc postać znana

w mieście — śmieje się z astrologicz­
nych wróżb p. Sękowskiego i z głośnej
Madame de Thebes, a przecież sam wie­
rzy w prorocze głosy sowy. Niezwykła
ta prorokini ma postać człowieczą,, płeć
oczywiście żeńską, narodowość niepol­
ską. Sową nazwał ją, bo z oblicza wiel­
ce do puhacza podobna, a nadto, kiedy
śpiewa -- o ile to śpiewem nazwać moż­
na — zawsze wywróży nieszczęście.

We wigilję chaosu gabinetowego śpię
wała sowa nadmiernie długo, tak, że p.
Teofil, zląkłszy się, by zaś nie wywróży-
ła mu recedywy nerkowej, uciszył zło­
wieszczą Kasandrę, a zarazem swoją są

siadkg. rzuciwszy w jej drzwi starym
trzewikiem.

Takim sposobem zapewne uratował

Awoje nerki, ale gabinetu uratować nie
zdołał. Prawdopodobnie zapóźno ło-

motnął chodakiem w bramę Sybilli i
stało się, co się stać miało.

Zbierzchowski pisze, że mimo to de-

sperować nie trzeba. Słaba pociecha,
gdyż - wiadomo -- w jednem słowie

poety siedzi cztery djabły kłamstwa.
I delficcy kapłani znali się już na fi­
glach wierszowych; przeto swe wróżby
heksamentrami ogłaszali, iżby zamy­
dlić oczy śmiertelnym głuptaskom.

A nam tak koniecznie wróżba rzetel­
na jest potrzebna. Sikorski, Skrzyński,
Witos, Piłsudski obiegają z ust do ust,
ale jaki Rataj zwycięży, dociec niepo­
dobna.

Zali nam tak dalece chodzi o skład

najmłodszego gabinetu.
Jużei że chodzi nam o to bardzo, po­

nieważ lepiej zawczasu wiedzieć, czyich
pleców najkorzystniej si,ę trzymać. A
nuż ministrem — bodaj tygodniowym
- zostanie twój wujek lub były narze­
czony twojej żony’ W takim razie

spiesz się, bracie, po koncesję monopo­
lową lub po posadę sekretarza w mini’­
sterstwie łapownictwa, póki protektor
przy tece, a ona przy nim. Dobre czasy
trwają krótko i trafiają się rzadko.
Wszak mieliśmy dotychczas zaledwie
12 przesileń gabinetowych, duże wojny
i dwie dewaluacje pieniężne. Zbyt to

niewiele okresów mętnej wody, na któ­
rą tylu czekałaby .boda,j jakąś intratną
rybkę ułowić.

Bo iść zwykłą drogą dzisiejszego ,,za

robkowania11, przez defraudacje, okra­
danie grosza państwowego i oszustwa,
nie radzę. Proceder ten już przestarza­
ły tak dalece, że lada policjant z jakim
takim nosem wywącha brudną sprawkę
i może capnąć Kubę do wójta; a nadto
do podobnych eksperymentów potrzeba

mieć przynajmniej trzy cnoty: wyszko­
lenie w kleptomanji, wrodzony spryt
długorękiego bohatera i bezczelność, na

której czystej krwi Polakowi zbywa.
Co tu dużo gadać?! Najlepszą dra­

biną na wyżyny powodzenia stanowią
plecy. Toć i tak liche stworzenia, jak
pchły, wiedzą, że na plecach dobrze, bo
zanim człek ręką sięgnie do swędzące­
go miejsca, kąśliwa pchełka ma czas

umknąć. Osobnik, szukający potęgują­
cych go pleców, nie potrzebuje również

długo na nich pasożytować. Osiągnąw­
szy s-wój cel, powinien się usamodziel­
nić i zamknąć uszy, by ogłuchnąć na

zawistne gadania. Chociaż i tak wiele
nie posłyszy, albowiem, gdy się wybi-
jesz na stanowisko głosy pochlebców
nie pozwolą ci słyszeć, co mówią twoje
wrogi, a docinków możesz nie rozumieć.

Przypuśćmy, że zdobyłeś order, a zło
śliw’iec jakiś twierdzi, że woli łotra na

krzyżu, niż krzyż na łotrze. Czyż to mo­
że obrazić ciebie, któremu miłość wła­
sna nie pozw’oli poczuwać się do popeł­
nionych czynów łótrowskićh? Powiedz

sobie, że nie do ciebie pito i basta. Niech
sobie cały świat nogi połamie, niech łeb

skręci — ty śpij spokojnie, dopóki ci się
noga nic powinie; wówczas dość będzie
sposobności rozmyślać nad starymi
grzechami i nad wydostaniem się na

wolność, by się poprawić nietyle moral­
nie, ile fachowo t. j. by się drugi raz nie
dać złapać na... niezgrabnym uczynku.

Nieprzyjemna to historja wpaść po
jakimś grubszym szwindelku w ręce

spraw’iedliwości, jeszcze mniej przyjem
nie narazić się na języki- Przywłasz­
czy sobie poczciwiec z grosza publiczne­
go marnych parę sto tysięcy złotych :i
nawet nie dolarów!), a tu wszyscy paplą
o ogromnem złodziejstwie, pomstują,
rozpisują się w pismach codziennych, aż

się żal robi takiego niewiniątka,, które
niczem innem nie zgrzeszyło, jak tylko
nieostrożnością i niewydoskonalonym
sprytem.

A wiele też takowych poczciwców, co

się. chcą prędko dorobić fortuny, posia-
damy?

Choćby ich było tylko tylu, ilu kan­
dyduje na w-ybitniejsze posady rządo­
we, w’ystarczyłoby na zjedz:enie mająt­
ku państw’owego. Jest ich atoli - na

Patachona! -- znacznie w’ięcej; że zaś

jakie takie grosze walają się w kasie

państwow-ej, poczytać to należy za cud.

Wiarą w ten cud żyją, ci, co głębiej za­
stanawiają się nad naszą niegospodar-
ką i mimo wszystko wołają: ,,Nil despe-
randumk

Piękne to hasło dła zbolałych dus;i,
tylko, na Boga! — mówmy je sobie ci­
chuteńko w-e w -łasnych duszach, by przy
padkiem nie posłyszeli tych słów pano­
wie żerujący z dobra publicznego, bo go
towi pojąć je opacznie, że mińnov,icię
jeszcze mogą grabić co się da. Rozpa­
czać też nie potrzebujemy, chyba żeby
misję tworzenia gabinetu poruczono’O­
koniowi, Perlow’i, Diamandowi...

Bydgoszcz, 21.XI.25.
Kr. Stasickń
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Wiec bezrobotnych. Wczora.j w piątek
Adbyt się po południu na Dolinie przy baruzu li­
cznym udziale wiec bezrobotnych pracowników
fizycznych. Przedstawiciele związków zawodo­
wych referowali o zabiegach u władz kompeten­
tnych w kierunku ulżenia trudnego położenia
bezrobotnym. Referenci stwierdzili zgodnie, iż
nie osiągnięto wszystkiego, jednakże starać się
będą wysunięte swego czasu postulaty przez
basrobotnych do przeprowadzenia.

Referowali np.: Matuszewski (W. Z. KI,), De-
reziński (Z.Z.P.), i Gołąbek (Ch. Z . Z .)

Dyskusja była bardzo ożywiona, wszyscy
mówcy domagali się stanowczo natychmiastowej

pomocy dla wszystkich bez wyjątku bezro­
botnych. Dotychczasow’e zarządzenia uważano
za niewystarczające, a nawet częstokroć nie

przynoszące bezrobotnym żadnej pomocy. Żą­
dano natychmiastowego podziału węgla i drze­
wa, kontroli przy-wydzielaniu obiadów z Kuchni

Ludowej, przez komitet bezrobotnych. Podno­
szono skargi na nieracjonalne udzielanie cieplej
strawy w szkołach, przedewszystkiem w szko­
le na Rupienicy nie uwzględnia się dzieci bezro­
botnych, lecz urzędników i właścicieli domów.

Podczas dyskusji przyszło do ogólnego wzbu­
dzenia, dzięki tylko umiejętnemu przewodnicze­
niu nie przyszło do poważniejszych starć.

Referenci starali się w końcu uspokoić wzbu­
rzone masy, i przedłożyli odpowiednie wnioski
łłzupeltoiające d^. R’ezolucji wysianej do Ma­
gistratu.

— Wielka zabawa Towarzystwa Scenicznego
,,Zgada"1 odbędzie się w sobotę, dnia 21. bm.
o godz. 7 . wiecz. w sali Ogniska na którą skła­
dają się następujące atrakcje: 1. radjo-konćert
z osłom i harmonią w pudle. 2. poczta japońska.
3. przedstawienie amatorskie. 4 . deklamacje. 5.
tańce, jak kto może do rana i wiele innych cie­
kaw/ych niespodzianek. Wstęp 1 złoty. Całkowi­
ty dochód przeznacza się na rzecz bezrobotnej
inteligencji i umysłowo pracujących.

Mamy nadzieję, iż Szan. publiczność wejdzie
w położenie wszystkich dotkniętych niedolą i

pospieszy tłumnie, aby jednocześnie zabawić się
1 uratować wielu od głodowej śmierci.

- Prawosławne nabożeństwo. W niedzielę,
22. listopada p godz. I).SO rano w Cerkwi woj­
skowej — baraku za Szkołą Oficerską, przy ul,
Gdańskiej odbędzie się Msza św.

— Bar angielski, Oprócz smaczne­
go i obfitego menu za 80 gr daje jeszcze
w sobotę i w niedzielę gratisowy kaba­
ret, w którym występuje znakomity hu­
morysta, doskonała śpiewaczka i wybo­
rowy duet komiczny.

— B, K. S, Trening sekcji piłki noż­
nej odbędzie się w niedzielę. 22 b. m . o

godz. W na boisku Szkoły Oficerskiej.

. Biuro ’

,-,Czerwonego Krzyża", Kra­
sińskiego 13 (godz. biurowe 10-1) wska

zuje siostry pielęgniarki Czerw. Krzyża
do pielęgnowania osób prywatnych.

— Na gwiazdkę. Znana powszech­
nie z dobrej i rzetelnej obsługi taniej i

eleganckiej garderoby, męskiej i dam­
skiej, jak i wszelkich bławatów, specjał
nego działu miarowego firma Ed. Scho­
en. i S-ka przy Starym Rynku 7 poleca
towary po przystępnych cenach, kieru­
jąc się zasadą zadowolenia swojej kli­
enteli doborem materjałów i taniością.

— ,,Musica". Zwracamy uwagę na

dzisiejsze ogłoszenie firmy ,,Musica11.
lak wiadomo Br. Sokołowscy mają
,skład gramofonów przy ul. Jagielloń­
skiej 75, gramofonów własnego wyrobu,
zaś płyty sprowadzają z najlepszych fa­
bryk warszawskich.

Kroniką policyjna.
— Aresztowano dnia wczorajszego 3 złodziei,

2 pijaków, 1 włóczęgę i 2 kobiety za przekrocze­
nie przepisów policyjno-obyczajowych.

— Ujęcie osobnika za grę hazardową. Policja
śledcza aresztowała przed niedawnym ezaseni

całą, szajkę opryszków, uprawiających grę ha­
zardową w karty, i blaszki. Wczoraj znów na

terenie miasta Bydgoszczy pojawiła się podobna
szajka z Poznania, złożona z 4 osób. Zwabiają
oni ludzi do restauracji i tam ich okradają,

Policji udało się wczoraj schwy’tać jednego
oszusta nazwiskiem Józef Latosi. Trzech jego
wspólników, zdołało zbiedz. Zachodzi podejrze­
nie, że nazwisko aresztowanego jest fałszywe,
gdyż niema on przy sobie żadnych dokumen.tów.

- Kradzieże w kościołach bywają obecnie
Soraz częściej. Dnia wczorajszego w kościele

łamym skradziono Anastazji Borkowskiej toreb­
kę z za,wartością 10 zł,, i Teodorze Szyperskiej
w kościele św. Trójcy również torebkę z zawar­
tością 20 zł. Kradzieży tych dokonano w mo­
mencie, kiedy poszkodowana przystępow’ała do

Komunji św.

— Plenarne zebranie Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich odbędzie się we wtorek, dnia

24-go bm. o godz. 7 -mej wieczorem w Ognisku
(Jagiellońska 71). Z pow’odu bardzo ważnych
spraw konieczny jest liczny udział członków
(z legitymacjami). Członkowie O .K . Z. proszeni
są. o przyprowadzenie swoich znajomych w cha-i
rakterze gości.
K. Trento, sekretarz. Dr. Jan Sgyinański, pręż

Z teatru Popularnego.

JDsżeo Powiśla.

Wodewil w 4 aktach P, Dominika.

Wodewil (dramat zę śpiewami i tań­
cami) F. Dominika bywa zawsze mile

witany na polskich scenach ludowych.
Popularność i wartość tej sztuki stano­
wią stosowna dla mas szerokich, ludo­
wych treść i prosta, bezpretensjonalna
literacka forma. Autor nie pnie się w tej
miłej sztuce na żadne wyżyny artystycz­
ne, ale prosto, jasno, potocznie i przystęp
nie przedstawia nam moralne oblicze
dwóch odrębnych sobie zupełnie katego-
rja ludzi. Z jednej strony mamy tu przed­
stawione w ten sposób bardzo wierny
i wyrazisty życie i poziom moralny każ­
demu większemu miastu znanych dobrze

mętów i wyrzutków spółeczńyćh, z dru­
giej — pochodzących z tej samej sfery, a

przecież tak charakterem pięknych lu­
dzi. Dwa odrębne, niepodobne do siebie

światy, dwie obce sobie a nawet wrogie
kategorje dusz. Fr. Dominik sięgnął w

tym wodewilu swoim do życia warszaw

skiej, uboższej ludności nadwiślańskiej
i na kanwie opowieści, z dolin i nizin

szarego życia ludności Powiśla zaczerp­
niętej snuje w tym dramacie swoją myśl
zasadniczą o dwóch braciach, z których
jeden, zbłąkany na manowce i wykole­
jony pijaństwem i próżniactwem niorał-
nie ginie od tego, czem wojował, a więc
na pijackiej uczcie pada od noża swego
kompana, a drugi, oddany pracy uczci­
wej i prawą idący drogą, zbiera pód ko­
niec zasłużone owoce swego szlachetnego
życia.

Sztuka ta jest w konkluzji swojej bu­
dująca i zasługuje na spopularyzowanie
jej wśród mas najszerszych. Czasem je­
den w ten sposób przedstawiony na sce­
nie obraz ludzi i życia sprowadza w du­
szach większe przewroty dodatnie, ani­
żeli najbardziej głośne a mało nieraz zro­
zumiałe urzędowe prawienie morałów,
morałów.

Teatr Popularny wystawił w grani­
cach środków swoich i odegroł ,,Dzieci
Powiśla11 bardzo pięknie. Biorący udział
w tej sztuce artyści zbierali często okla­
ski przy otwartej scenie, również dobrze

wypadły sceny zespołowe.
Z pośród artystów wyróżnili się swo-

I ją piękną grą pp.: Zofja Faliszewska,
i pełna temperamentu, doskonała wyko-
| nawczyni pomysłowych i urozmaiconych
i tańców, O. Weissowa w roli poczciwej,
i dobrej matki Koligowej, H, Sokołowska

1 w roli nieszczęśnie moralnie upadłym
Wicku kochającej się Marysi, G. Rapacka
w roli ’miłej, skrycie w bracie Wicka Jó­
zefie rozkochanej Wici, T. Morozowicz
w roli dziurawemi. bu Ciskami paradują­
cego ,,hrabiego11 Zdzisia i p. Stefan By­
strzyński w roli szlachetnego, w końcu
zasłużonem a tak upragnionem szczę­
ściem nagrodzonego Jeżefa Krynickiego.
Bardzo poprawnie odegrali swoje role

pp.: Juraszek (piekarz Franciszek Mąez
kowski), Stefan Zborowski (w roli Sta­
nisława. Grzendy — apasza nadwiślań­
skiego) i p. Larewicz (w roli Nietu­
tejszego).

Zarówno wystawa, jak gra zasługuje
na to, by ,,Dzieci Powiśla", sztuka dla
mas szerszych bardzo odpowiednia, ścią­
gnę’ła do Teatru Popularnego jak najlicz­
niejsze tłumy mieszkańców naszych
przedmieść. J. K.

-- Pan sze pita o mojego poglądu na

sytuacji? Ja mara bardzo marnego poglądu.
Gabinet jest, ale co to za gabinet? Taki

hotelowy. Te goszczę prędko sze rozjadą.
Może już na szwięta. Jaby żadnemu z nich

nie dał długoterminowej pożyczki! Co pan
redaktor mówi, że pan Skrzyński ma wiel­
kiego autorytetu u zagranicy? Ja panu
co powiem: ją wolę porcyi flaków albo

wołowego sztuki mięsa od autorytetu. Pan

kiedy sobie najad z autorytetu? To nie

jest żaden złoty/kawałek, aby go można

pod pożyczki zastawie albo innego geszeftu
z nim zrobić! Ja rożumifn angielskiego
albo amerykańskiego autorytetu. Ale ,jak
on m.a nalepku ,,Madę in Poiand11 to z takim

towarem szkoda handlować. Z takim gabi­
netem można naj wyży ułożyć dobrego
kryptogramu. Jakiego? Patrz pan, ja taki

układał:

GRAB SK 1

K1ERN.IK
MAJEWSKI
0HADZYŃ"SKI

RACZK1EW1cz

P1ECHOCKI )

RADWAN

ZIBMIĘOKI
’ ZDZJBOHOWS.KI

SKRZYŃSKI
MORA GZ :E- . WSKI

Jak sze to panu spodobi, co ? Ja miał

jeszcze innego konceptu, ale ja sze boje
krawa’u. Najbardzi bedzi mi żal za panem
Grabski. On jak haman ciążył nad wszyst­
kie podatniku Gdzie jego nogi postało,
tam już trawy nie rosło. Jego każde roz­
porządzenie, to był jak wielki klątwy od

rabina. Na kogo ono spadniło, ten hył
zaraz tojd i kspńt.

Wus ist pan Zdżieohowski? To jest
mały następcy po wielkiego człowiek.

Chyba on zrobi tak, jak teraz zrobił pan
Mussolini. On wydał ećłyktu, że każdy
obiwatel musi dać na ratowanie skarbu

jednego d/!ar. Takiego wynalazek to jeszcze
szwiat i Koroną Polska nie wymiszlita i nie

wymiszli. Od jednego zamachu z piórem
można mieć trzydż eści mil,jony dolary.
Niepoczeba wcale, aby pan Skrzyński jechał
do Ameryki z pożyczkowym propagaudem
Kto niema dolara na uzdrowienie skarbu,
to mu sze buty szczągnie z nóg i za mie­
sząc wszyscy będą robili kneipowski kuracyi.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
z dnia .26 listopada 1925 r,

Dew!zyr trańz. sprzed. kapać
Belgja...... 31,00 -31,08 . |.3rt.92
Nowy Jork 6,80 6,82 6,78
Paryż 27,23 27 30 27,16
Praga 20.24 20,29 20.19

Szwajcarja 131,65 131 98 131,32
Wiedeń 96,30 96,54 96.06

Włochy 27,46 27,53 27,39

Bank Polski płaci lak wczoraj za do­
lary 6,78 zł.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 20. 11. 1925 r.

loco Pozuau z:a 10! kg. (2 centnary) w ładunkacfe

wagonowych.
Ceng za 100 kg, od zl.—do scŁ
Zvto ... ... ł, ee... 17.00—18 00
Ję zmień br.w rnv ... ... .. 21,00-22,00
Jęczmień zwykły .... . . . . . 17,50—- 19.50

Mą a żytnia 65/owł. work i .... 28 CO- 29.00
Mąkia ży ni-/70°,’ s workami .... 27.01-28,00
Maka pszenna 65c/- At. worka .... 4C,03-43,00
Ospa żytnia ...........

-

Ospa pszenna ........ .

- —

Pszenica ............. 25 50-26,59
Owies .............................. 17,00-18.00
Ziem. jad. ....... .... ...

—

Ł"bin. nkbieski .........

-

Groch Victoria .......... 28-32
Ziemniaki fabryczne ...... J —

rn- m i iiiiwiimiiMMw.aiwiiiWBamMMMibwwa--ad

Targ sta bsrdia.
Holowania Rzeźni Miejskiej.w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kg. ży wej wagi z dnia 20.11 .25
spędzono na targowisko 146 szt bydła, 1295 świń
223 szt cieląt 230 owiec, - wołów buhaji =

krów —- kóz —

Razem 3468 zwierząt.
Płacono za ICO kg. żywej wagi:

Świnie;
piurnomięsiśte od 120 do 150 kg żywej wagi 140—142.

pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 132-
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. ży’w, wagi 124-
mięsiste świnie ponad 80 kg. 112-114

maciory i późne kastraty ;, 110-188

Owce;
jagnięta tuczne i młodsze skony _tuczne 46-48
starsze sko y tuczne liche jagnięta i.

djbrze odżywione młode owce

miernie odży wione’ skopy i owce

Przebieg targu spokojny.

........... .. BySIós ’

Woły: pełnomięsiste wy:uczóne,, Woły naj­
wy’ższej wartości rzeźnej wesaprzęgane -

’,ełnomięsis’e wytoczone woły ód Iat4do7 -

młode mięsiste nie wytucz, i st. wytocz. 64-68
miernie odży.w, mł dobrze odżyw. - st 54-

Stadniki; ,

oełnomięsiste młodsze
miernie odżywione młodsze i dobrze

odżywione starsze
’ -1

Jałówki i krowy:
oełnomięsiste. wy!uczone krowy najwyższe}
wartości rzeźnej do lat.7 J.,.,_ 88-90
starsze wytn zonę krowy i _’raniej dobrze
młodsze krowy- i jałówki ........ -_ 70
miernie odżywione krowy: jałówki 40—

Cielęta:’"
najprzedniejsze cielęta tuczne 88-90

średnio tuczone cielęta i nsjprzedn. ssaki - 76-80

mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 70-
liche’ssaki 60-

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie
adwietfea .?nc ^rr, v

l’en’ir.
oów^C. ,-,r

Kierunek
i szvbkość

wi tru

20. 11. 1. poł. 60,7 j 2,3: 10 SW.0,5

20. 11 . 9 wiecz. 59,4 4, 10 S.W5.3

21. 11. 7 rano

”-

59.7 | 4,9 10 S.W.5,3

Temperatura doby ubiegłej: średnia 4-2 43

najwyższa -j -3.8 najniższa-0 ,2 Wysokość

opadu —

Na północy i południo-ws Kodzie przeważnie
pochmurno z opadami, w pozostałych dzielnicach
kraju chmurno nieco cieple!, um arkowańe miej’
scfirni porywiste wiatry zachodnie i połnocno-za’
chóduie.

Riłeiy wolnego wstępu i karty honorowe
dziś i jutro nieważne. ’

(AFERA PUŁKOWNIKA REDLĄ)

Grabarza cesarstwa austriackiego za ruble rosyjskie i względy
szatańsko ponętnej Son.ii.

ffl Idj W - OAOWlt SEiBWAES
I uli Mfe - R . TAOBEItCa.

Rzecz dzieje s e w latam tuż przedwojennych,

Autentyczne zdjęcia Wiednia, Przemyśla, Petersburga i Lwowa’

,,SZPIEG" lo jedna z tajemnych przyczyn ostatniej wojny!



Srf. Zif. Niedziela, dnia 22 listopada 1925 r. Str, 9.

DZIAK G09MDABCZI.

0 powiększeniu obiegu
banknotów.

,,Sądzę, że najpowszechniejszym śród
kiem zapłaty nie jest ani złoto, ani sre­
bro, ani banknoty, tylko nasze towary
i dopóki eksportujemy, dopóki mamy
wystarczaj.ąco czynny bilans handlowy
i dopóki naszymi głównymi odbiorcami

są kraje o walucie złotej, dopóty każdy
,wywieziony towar jest złotem”’.

Stan,isław Szczcpąnowski ,,Myśli".

Kwestja powiększenia i to znaczne­
go ilości obiegowych środków płatni­
czych w Polsce stała’ się kwestją palą­
cą, niecierpiącą zwłoki. Zrozumieliśmy
wi-eszcie — niestety dość późno - że

organizm gospodarczy państwa potrze­
buje do prawidłowego życia i funkcjo­
nowania pewnego minimum tych środ­
ków, któ-re w każdym nowoczesnym or­
ganizmie państwowym spełniają taką
samą rolę jak krew w żyjącym organi­
zmie. Kwestja ta stała się przedmiotem
nie tylko już licznych artykułów w pra­
sie ale i uchwał wiecowych, jak to by­
ło na niedawno odbytym wiecu w Na­
kle, gdzie zebrani uchwalili domagać
się znacznego, odpowiadającego potrze­
bom ży,cia powiększenia środków płat­
niczych obiegowych.

Obecnie zajmuje się tą kwestją w

nrze 304 ,,Warszawianki1” A. Płutyński,
a uznając konieczność rychłego powięk­
szenia znaków płatniczych przez ,,roz­
szerzenie podstaw emisyjnych Banku

Polskiego" proponuje nowy sposób.
Wychodząc z myśli St. Szćzepanow-

skiego podanej na wstępie, że ,,każdy
wywieziony towar jest złotem””, a uwa­
żając, że budowanie tylko na nadzieji
pożyczki zagranicznej jest ryzykiem,
proponuje on, aby brak złota potrzeb­
nego dla powiększenia emisji bankno­
tów’ naszego Banku emisyjnego zastą­
pić towarem eksportowym nieznacznie,
tylko zmieniającym swą wartość, ta­
kim jak np. jęczmień, cukier, spirytus,
mączka kartoflana, ropa i niektóre pro­
dukty naftowe, cynk i jego przetwory.
Bank miałby zakupić od producenta
potrzebną ilość towaru eksportowego
po cenie niższej wynoszącej kilkadzie­
siąt procent ceny światowej dając mu

praw’o odkupu towaru za zw/rotem ceny
kupna z odsetkami. Magazynowanie
zakupionych towarów przez Bank było­
by zbędne, Bank otrzymywał by tylko
kwity depozytowe z odpowiednią san­
kcją karną i gwarancjami zrzeszeń go­
spodarczych. Na tyćhto towarach Bank

miałby oprzeć nową emisję banknotów.

Sam autor tego projektu przyznaje,
że pokrycie tego rodzaju dla bankno­
tów mających się emitow’ać nie jest
idealne, lecz pyta czy mamy wybór?
Czy lepiej mieć pieniądz z częściowem
pokryciem w towarze, czy też drukować

wogóle bez pokrycia?
,,Jeżeli statut Banku Polskiego na

takie rozszerzenie podstaw emisyjnych
nie pozwala, to musi być zmieniony, pi­
sze autor artykułu. W powietrzu musi

być 24 procent tlenu — nie mniej nie

więcej — inaczej musielibyśmy chorzeć
i wymrzeć. W organizmie gospodar­
czym musi kursować określona ilość
pieniądza, Bank Polski biorąc mono­
pol emisyjny wziął na siebie obow’iązek
dostarczenia nam dostatecznej ilości

pieniądza. Niech więc jej dostarczy. U -

czynić to może albo powiększając kapi­
tał drogą emisji akcyj za granicą, lub

drogą pożyczki państwowej albo też roz

szerząjąc podstaw’y emisyjne bankno­
tów w sposób tu proponowany łub po­
dobny Jeżeli zaś Bank Pa!ski nie zech­
ce się dostosować do konieczności pań­
stwow’ych, to społeczeństwu pozostanie
tylko zażądać ograniczenia monopolu
banknotow’ego Banku Polskiego. Tcr-

tium non datur””.

Myśl autora przytoczonego artykułu
jest niewątpliwie oryginalną, ale w na­
szem społeczeństwie nierealną. Pomi­
jając. już trudność jej wykonania, pro­
jekt oparcia nowej emisji banknotów
na towarach ma dwie słabe strony:

1-mo: ze towary wymienione przez
autora bynajmniej nie mają ceny sta­

łej, lecz cena ich ulega zmianie stosow’­
nie do w’iększego lub mniejszego uro­
dzaju, konjunktury handlowej i t. d .

. 2-o że trzeba się liczyć przy tworze­
niu fundacji d!a Banku emisyjnego z

psychologią szerokich mas ludności.
Jeżeli już dziś ludność nasza nie ma

wielkiego zaufania do złotego jako nie

mającego dostatecznego pokry’cia we

fundacji Banku Polskiego, to cóż będzie
dopiero, gdy dalsza ewentualna emisja
banknotów tego Banku będzie miała po
krycie na rew’ersach składow’ych maga­
zynowych towa.rów’ pewnego gatunku,
zboża czy cukru? Siła nabywcza złote­
go naogół ciągle spada. Wzrosłaby ona

zaś niew’ątpliwie, gdyby nasze bankno­
ty były rzeczywiście wy’mienialne na

złoto a nie były tylko papierami z wa­
lutą przymusową, jak to jest obecnie.

Bądźcobądź projekt A. Plntyńskieego
jest jednym z tych, które szukają opar­
cia nowej emisji banknotów naszego
Banku emisyjnego, nie na samem zło

cle, ale na innej fundacji. Projektów
takich jest coraz więcej. Przypomina
się ta chwilą, kiedy w jesieni 1923 Niem­
cy znalazły się w stanie krytycznym,
bo ich marka spadła niemal do zera, a

życie gospodarcze znalazło się bez zna­
ków’ płatniczych, nadających się do o-

biegu. W Niemczech w’alczyły ze sobą
wówczas także dwie koncepcje. Jedni

głosili, iż pokryciem dla waluty może

być tylko kruszec lub w’aluty wysoko-
cenne, drudzy stanęli ńa stanowisku, że

wyjątkow’a sytuacja ów’czesna wymaga
rów’nież wyjątkowych środków, a za­
tem i rewizji poglądów, które dotąd
uchodziły za nienaruszalna. Wykazy­
wali oni, że ,,oparcie nowej wa!nty je­
dynie na kruszcu i .

-wysokocennych
walutach musialoby obniżyć jej obieg
poniżej normy potrzebnej niezbędnie
dla niemieckiego życia gospodarczego,
zwłaszcza, że pokrycie w % już by nie

wystarczyło dła obudzenia zaufania
ludność w wartość nowej waluty. Eko­
nomiści niemieccy w sytuacji ówcze­
snej kładli przedewszystkiem wagę na

dostateczną ilość środków obiegowych,
poczas gdy nasi kierownicy finansów’
min. Kucharski i Grabski, uważali za

obojętną ilość tych środków dla życia
gospodarczego. Kucharski chciał na­
w’et tworzyć bank emisyjny z kapita­
łem akcyjnym 60 miljonów zł. ,

Gstatecznie jak wiadomo stworzono

w Niemczech now’y Bank emisyjny, t.

zw. rentowy, który swoją emisję bank­
notów w ilości 2 400 000 000 mk. oparł
na niemieckim majątku narodowym,
tj. na hipotekach całej prywatne} wła­
sności nieruchomej w Niemczech, Z

emisji tej udzielił Bank rentowy Pań­
stwu pożyczki w/ kwocie 1200 miljonów
marek a resztę użył na utrzymanie ży­
cia gospodarczego, tj. rolnictwa, prze­
mysłu i handlu. W ten sposób zostało
uratowane życie gospodarcze Niemiec,
od zastoju.

U naś, w dzisiejszem grożnem poło­
żeniu, kiedy całe życie gospodarcze ule­
gła paraliżowi, dotychczas zwycięża
ten kierunek, który tylko w pożyczkach
zagranicznych chociażby za zastawem

monopoli państwowych szuka ratunku,
tj. obrotowych środków pieniężnych.
Obiecują nam jakoby 100 miljonów do­
larów; która to suma, acz poważna, nie

wystarczy jednak dla naszego życia
gospodarczego.

Inne sposoby dzisiejsi kiero’wnicy
naszej skarbow’ośei odrzucają ... A

jednak należałoby, na wypadek, gdyby
pożyczka zagraniczna zawiódł, wziąć
pod rozwagę także ipne projekty. Wszak
w Niemczech, zanim się zdecydowano
założyć Bank rentowy, wezwa.no fachów
ców do opracowania p!oje’ ”u sanacji i

każdy z nich przedłożył własny pro­
jekt. Wybrano projekt banków’ nie­
mieckich stworzenia banku rentowego
i jak wiemy marka rentowa acz bez po­
krycia, kruszcow’ego, utrzymała swą
wartość i spełniła dobrze swoje za­
danie.

Adw. Dr. Bronisław Potocki,

(Artykuł ten podajemy, jako pod­
stawę do dyskusji. — Red.)

Podatek obrotowy i od wyszynku
w Bydgoszczy.

Podatek obrotowy i wojewódzki podatek
od wyszynku za I. półrocze 1925 r. w wszy­
stkich trzech okręgach Urzędu Skarbowego
podatków i opłat skarbowych w Bydgoszczy
^Bydgoszcz miasto i powiat), jest płatny
w trzech równych ratach a mianowicie,
pierwsza rata do dnia 16 grudnia 1925 roku

druga do 5 stycznia i trzecia do 31 stycz­
nia 1926 róku.

Z tej ulgi nie korzystają, płatnicy, któ­
rzy nie uiszczą się do dnia 16 grudnia z I-ej
raty. Przeciw tym płatnikom Urząd będzie
zmuszony wdrożyć egzekucję i ściągnąć cały
wymierzony podatek za I-sze półrocze 1925 r.

2ydowska robota.
’

Pod wpływem długo(trwałego kry­
zysu gospodarczego zachwiały się naj­
poważniejsze nawet przedsiębiorstwa
przemysłowe. Nie zabrakło w tej
chwili i zbawców’, ofiarujących pomoc
i pieniądze. Nie ma bodaj firmy, któ-

rejby zbaw’iennej nie czyniono propo­
zycji, liczba zaś tych, którzy cel swój
osiągli, równa się zeru. Gdy się bo­
wiem uw’ażniej przyglądać owym ofer­
tom, nie trudno spostrzec, że pod pła­
szczem pomocy finansowej, kryje się
akcja, zagrażająca polskiemu stanowi

posiadania Ukrytem celem akcji tej
jest wykupienie portfelu akcyjnego w

. takiej wysokości, by zapewnić sobie

j w’pływ na bieg spraw przedsiębior­
stwa, a tymi, którzy o wpływy te się
ubiegają, są żydzi Trzeba przyznać,
że wybrali oni po temu i chwilę i d_rogę

. najw’łaściwszą, by za grosze podporząd­
kować sobie niespostrzeżenie przemysł
polski, a sukcesu swego są tem pew?­
niejsi, w’ystępując nie pod własnym na­
zwiskiem, lecz przeważnie przy pomocy
osób podstawionych, oraz że ich zaku­
som sprzyja ustrój towarzystwa akcyj­
nego nie ujawniający jaskrawo właści­
cieli portfelu.

Mamy dowody na to, że nęcone o-

bietnicami nie w’ahały się wszcząć osta­
tnio pertraktacji tego rodzaju nawet

firmy, za które odpowiedzialne są oso­
bistości skądinąd znane i zasłużone, któ
re ze skutków postępowania swego chy­
ba jasno sobie muszą zdawać sprawę.
Działalność taka, niedająca się uspra­
wiedliwić najkrytyczniejszą nawet sy­
tuacją finansową firmy, na Ostro za­
sługuje potępienie. Zły przykład zara­
ża, więc baczną na praktyki te zwróci­
my uwagę. jeśli tego naprawdę zajdzie
potrzeba. Nie po to wykupowano prze­
mysł polski z rąk obcych, by dziś za

grosze oddać go w ręce żydowskie.
Na ożywienie przemysłu naszego

innych trzeba szukać dróg.

Nowa taryfa celna w Polsce,

W najbliższych dniach zostanie ogło­
szona w Dzienniku Ustaw Rzeczypospo­
litej Polskiej nowa taryfa celna z uwglę-
dnieniem wszystkich zmian narzuconych
ostatnio przez konieczności życia gospo­
darczego. Taryfa ta obowiązywać będzie
od dnia. 1 stycznia 1926. Pogłoski, jako­
by wejście w życie nowej ustawy miało

się datować już od 1 listopada rb. jak
stwierdza Ministerstwo Przemysłu i Han

dlu, są-bezpodstawne.

O ulgowe paszporty gospodarcze.

Związek przemysłowo-handlowy, któ­
rego siedzibą jest obecnie Poznań, po­
parł wniosek krakowskiej izby handlo­
wej o zaprowadzenie ulgowych paszpor­
tów gospodarczych, uprawniających do

kilkakrotnego wyjazdu zagranicą z ter­
minem ważności jednego roku i opłatą
nie więcej jak 150 złotych. Ulgi tego ro­
dzaju uzasadnione są potrzebą gospodar­
czą, a przedewszystkiem? koniecznością
ułatwienia wyjazdu zagranicę eksporte­
rom polskim.

Niema }aż co protestować.

W ostatnim czasie’zmniejszył się zna­
cznie napływ do Łodzi protestów; tłuma­
czy się to wyczerpaniem się terminów

płatności wekslowych z powodu zaprze­
stania przez włókiennicze firmy łódzkie
udzielania kredytów,

Ceny w Polsce

i zagranicą.
Wymownie charakteryzuje ogólny po-1

ziom cen w Polsce w porów’naniu z waż-

niejszemi krajami Europy następujące
zestawienie ogóln. wskaźników wypraco­
wanych na podstawie ważniejszych grup
towarów. Poziom cen w r, 1913 przyjęty)
jest za 100. W Polsce wskaźnik ogólny
cen hurtowych w sierpniu wynosił 111.2,
we !wrześniu 110.2, w Niemczech odpo­
wiednio w tych 2 miesiącach — 137.9 i
135.6 . We Francji 136 i 136.4. W Anglji
157.7 i 155.5 . Jak widać z powyższych
cyfr wskaźnik złoty cen hurtowych po­
siadał w przytoczonych krajach za wy­
jątkiem Francji tendencję spadkową, co;

tłomaczyć należy, jako objaw sezonowy.
Widzimy z tego jednak, że poziom cen w,
Polsce w porównaniu z innemi krajami
stosunkowo wykazuje najmniejsze od­
chylenie od poziomu cen przed wojną.
Obliczenia powyższe oparte są na danych
urzędowych, przyczem wzięte pod uwagę
następujące artykuły: żywność pocho­
dzenia roślinnego i zwierzęcego, towary,
kołonjalne, materjały włókniste, ’węgiel
i metale.

Z n?zemysłu papierniczego,

Przemysł papierniczy w Polsce w o-j
kresie najwyższego zastoju w życiu go-(
spodarczem Polski, jakiego świadkami;
byliśmy w r. b . i jesteśmy dotychczas)
rozwija swą produkcję bez przerwy. Wiś

ciągu 9 pierwszych miesięcy rb. wszyst­
kie papiernie wyprodukowały 58.270 ton

papieru, wartości 37.875.500 zł. wobec?
30.890 ton, wartości 16.896.830 zł. w ana-i

logicznym okresie r. 1924. Również pro­
dukcja wysokich gatunków papieru uż

legła zwiększeniu, czego częściowo down-;
dzi zwyżka przeciętnej ceny kilograma!
papieru. W okresie sprawozdawczym
cena 1 kg. papieru wynosiła 65 groszy,
wobec 54,7 groszy za pierwsze trzy kwar­
tały 1924. Wzrost produkcji papieru orass

ceny jednostki wskazuje na wzrost ogół-
nej wartości wyprodukowanego papieru,
o 88 proc, w stosunku do roku ubiegłego,
Teraz jędnakże kwitnąca ta gałąź prze­
mysłu zaczyna również silnie odczuwać’

kryzys, czego dowodem są liczne reduk­
cje pracowników w fabrykach papier­
niczych.

Kapitał amerykański aa polskto
Górnym śląska,

Spółka akcyjna Spadkobiercy Giesche

go, będąca jednym z ważniejszych kon­
cernów w górnośląskim przemyśle cyn ­
kowym, prowadzi rokowania z amery­
kańską, grupą Harrimana w sprawię po­
zyskania kredytu amerykańskiego. A -

merykanie mieli dostarczyć rzeczonemu’
koncernowi do dyspozycji sumę 20 milj.
dolarów, za co Harriman otrzymałby
przeszło połowę udziałów Spółki Gieche-

go na polskim Górnym Śląsku. Jako wa­
runek udzielenia tych kredytów koncern
Harrimana wysunął zaniechanie budo­
wy przez górnośląską firmę nowotwo-

rżących się zakładów ,,Kopalnia ołowiu

Szarlej””. Chodzi tu przedewszystkiem
o wyzyskanie przez Harrimana znacze­
nia, jakie posiadają fabryki Gieschego dla

przemysłu cynkowego w Polsce, i pod­
danie tego przemysłu wpływom amery­
kańskim. Dojście tej umowy do skutku

byłoby dla przemysłu górnośląskiego
stratą niepowetowaną, gdyż polski prze­
mysł cynkow’y na Górnym Śląsku liczy
przedewszystkiem w przyszłości na roz­
budowę kopalń cynku” i przemysłu cyn­
kowego.

Miasta śląskie otrzymają
pożyczki zagraniczne.

Zarząd Związku rad i gmin śląskich
rozpatrywał ofertę, pożyczki zagranicznej
uzyskaną od grupy banków zagraniczr
nych. Oferta jest korzystna tak, że już
w styczniu przyszłego roku miasta ślą­
skie rozporządzałyby sumami odpowied-
niemi z uzyskanej pożyczki. Zarząd po­
stanowił zasięgnąć jeszcze opinji rzec,zo-
znaw’ców finansowych i prawniczych, po-
czem natychmiast przystąpi! do zreali­
zow’ania oferty.
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Wywóz drewna z Polski za pierwsze
trzy kwartały r. fr.

W ciągu pierwszych trzech kwartałów

r b. wywóz drzewa i wyrobów drzewnych
wykazał znaczny wzrost w porównaniu z ana­
logicznym okresem r. 1924.- Wywieziono
w okresie sprawozdawczym 2,272 tys. ton

warości 177 mil. zł. wobec 1,336 tys. ton

wartości 78 milj. zł. za przeciąg trzech kwar­
tałów r. 1924. Najznaczniejszy wzrost przy­
pada na wywóz papierówki, kloców i kłód,
podkładów kolejowych i wyrobów bednar­
skich. Wywóz bali, desek i łat uległ spad­
kowi, co należy uważać za wynik korzyst­
ny gospodarki drzewnej nie dopuszczającej
do wywozu drzewa na pół obrobionego.
Obecnie w czwartym kwartale r. b. konjunk-
tury na światowym rynku drzewnym nie

rokują utrzymania się przy pomyślnym sta­
;nie wywozu jaki mieliśmy dotychczas.

Wywdz produktów gospodarstwa wiej­
skiego za pierwsze trzy kwartały r. b.

Wywóz produktów gospodarstwa wiej­
.skiego za pierwsze trzy kwartały r. b. wy­
:kazał b. pomyślny wzrost w porównaniu
;z wywozem tych produktów w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. Wywieziono
w okresie sprawozdawczem 690 tys. sztuk

ptactwa domowego wartości 4.808 tys. zł

, wobec 203 tys. sztuk wartości 2.846 tys. zł.

,w ciągu pierwszych trzech kwartałów roku
11924. Mięsa świeżego solonego i mrożonego
-wywieziono 30 tys. ton wartości 43.8 tys.
zł, około 312 tys. ton. wartości 562 tys. zł.

,jaj wywieziono około 21 tys. ton wobec

9 tys. ton przyczem wartość wywozu w rb.

wynosiła 34 milj. zł. wobec 14 milj. w analo­
,gicznym okresie r. 1924.

Ruch rafineryjny ropy naftowej
w Polsce.

Według danych związku polskich produ­
centów i rafinerów olejów mineraL za pierw­
sze półrocze 1925 r. przedstawia się nastę­
pująco: z przerobionej w tym czasie ropy
w ilość? 349 tys. ton, rafinerje polskie otrzy­
mały 46 tys. ton benzyny, 97 tys. ton nafty
i 58 tys. ton oleju gazowego, 63 tys. smarów

i 16 tys. ton parafiny, 561 ton świec, 208

ton wazeliny, 5 tys. ton asfaltu, 6 tys. ton

koksu, 23 tys. półproduktów i 702 tonysma
rów stałych. Razem 316 tys ton produktów
naftowych. Zapasy ropy z końcem czerwca

wynosiły 60 tys. ton, zapasy gotowych 181

tys. ton. Skonsumowano w kraju w ciągu
pierwszego półrocza rb. łącznie 116 tys. ton

gotowych produktów, wywieziono zagranicę
w tymże czasie 171 tys. ton. Najważniej­
szym odbiprcą naszych produktów naftowych
w okresie sprawozdawczym były Niemcy -,

60 tys. ton, Czecho-słowacja — 46 tys. ton,

dalej Gdańsk, Austrja i Szwajcarja.

Bozwól porfn w Gdyni.
Gdańskie firmy otwierają swoje oddziały

w GdyaL

Wskutek wzmożenia się eksportu wę­
gla polskiego przez port gdański do kra­
jów skandynawskich i na Bliski Wschód,
port gdański znalazł się obecnie w takiej
sytuacji, że pojemność jego nie może już
przyjmować dalej nadchodzących trans­
portów i odczuwa kompletne zapchanie.
Sytuacja ta trwać będzie co najmniej do
ukończenia zamówionych przez Radę
Portu 11 nowych kranów ’

zdolnych do

przeładowania mniej więcej 100 tys. tonn

węgla miesięcznie.
Z tych to właśnie powodów niektóre

firmy gdańskie, między innemi: Firma

,,Elibor", która dzięki Dr, Hilchenowi,
eksport węgla polskiego doprowadziła do

najwyższej skali, w listopadzie r. b . otwo­
rzyła oddział w Gdyni, aby sytuację o-

becną wykorzystać do najdalej sięgają­
cych możliwości. Kierownikiem oddzia­
łu firmy ,,Elibor" w Gdyni mianowany
został dyr. Wirprza, dotychczasowy wła­
ściciel firmy handlowej w Gdyni, prowa­
dzonej pod własnem nazwiskiem.

Od początku i do dnia 18 bm. firma

,,Elibor" wysłała 7 okrętów węgla,
Węgiel ten zabrały następujące stat­

ki: ,,Juenge", ,,Kuesturan", ,,Kurland”,
,,Fenia", ,,Koelso", ,,Stafania”, ,,Kon"
,,Ko".

Oprócz nagromadzonych już zgłoszeń
dla 10 statków’ już do połowy grudnia,
napływaj i dauze zgłoszema, co oczywi­
ście przyczynia się do dalszego odciąża
,nia portu gdańskiego od nadmiernych
’transportów węgła.

Po Nowoi Ralfa og!oli Rontes HHHaiaJBlB

przBdsi§!iiops!Gi saaftsMicii.
W ,,Echu Gdańskiem" czytamy:
Z gdańskich dobrze poinformowa-nych

kół handlowo-kupieckich dowiadujemy się.
że wiele firm tutejszych, znajdujących sig
w jaknaj większych opałach pragnie prze­
trwać przynajmniej do Bożego Narodzenia,
licząc ńa jakieś większe dochody. Ostatnia

nadzieja wielu kupców Gdańskich —- to

Boże Narodzenie. Jeżeli ostatnie dni przed
Bożem Narodzeniem zawiodą, jeżeli pu­
bliczność będzie wstrzymywała się od za­
kupów — to wielu kupców stanie w obliczu

nieuniknionej ruiny. Ciekawe że naw;et

firmy, uchodzące za bardzo poważne i so­
lidne zaczęły się chwiać. Przy samej Lapg-
gasse możnaby naliczyć przynajmniej
9 większych firm, które będą zniewolone

ogłosić po N owym Roku konkurs. Sytuacja
zmnieniłaby się na lepsze jedynie w tym
wypadku, gdyby do Gdańska przybywała,
klijentela polska— firmy niemieckie jednakże
najwidocznej o klijentelg polską nie dbają,

1 skoro pomijają najszerzej rozchodzące się
j" pismo polskie przy ogłaszaniu inseratów.

Delegacja przemysłowców
niemieckich na Ukrainie.

Do Charkowa przybyła delegacja prze­
mysłowców niemieckich z plenipotentem fir­
my ,,Sawack do Griinfeld", Steinitz’em na

czele. Steinitz oświadczył przedstawicielo­
wi ,,Izwiestij", że g;łównym celem delegac.ji
jest zapoznanie się z kopalniami rudy żelaznej
w Nikopolu, Kryworoźe, oraz z urządzenia­
mi portowemi w Nikołajewie, na morzu

Czarnem Ogólnie utrzymują, że Niemcom

chodzi o eksploatację kopalni rudy w tych
miejscowościach i eksport do Niemiec.

100 miłjonów dolarów pożyczki
dia Włoch.

Nowy Jork 19. 11 . (PAT) Za pośred­
nictwem grupy bankierów amerykań­
skich pod przewodnictwem Morgana do

sz!a do skutku pożyczka w wysokości
190 miłjonów dolarów dla rządu wło­
skiego, która ma umożliwić wprowadzę
nie waluty złotej we Włoszech. Udzie­
lenie tej pożyczki przewidziane jest na

wiosnę, w formie bonów, które będą
płatne w terminie od 20 do 30 łat.

Ważna wiadomość dla rolników.

Dyrekcja Spółki Akcyjnej Eksploata­
cji Soli Potasowych, aby ułatwić rolni­
kom wczesne i terminowe zaopatrzenie
w nawozy potasowe, przyznaję tym roi-,
nikom, którzy w miesiącu listopadzie za­
mówią kałuskie sole potasowe, lub steb-
nicki kainit - długoterminowy, bo ro­
czny, tani, częściowo nawet bezprocen­
towy kredyt i zapewnia terminową do­
stawę. Zamawiać można we wszystkich
kooperatywach i spółkach rolniczych.

List do redakcji.
BSa marginesie bezrobocia.

Dyrekcja. - Protekcja. — Redukcja, —

Czynności Rad Nadzorczych.
Liczba bezrobotnych i zredukowa­

nych pracowników wzrasta codziennie,
niestety niezawsze dlatego, aby konie­
czność interesów danego przedsiębior­
stwa wymagała tej redukcji, lecz gło­
wnie dlatego, że Dyrektorzy, pobiera­
jący specjalne tantjemy od zysków, sta­
rają się nie o zatrudnienie dla pracow­
ników, jeno o obniżenie kosztów admi­
nistracji." I zupełnie tak samo jak p.
Grabski zaprowadził oszczędności na

urzędnikach, pobierających zł. 150 do
300 miesięcznie, zamiast oszczędności
te zacząć od góry od panów dyrektorów
itp. wielkośc.i, które pobierają tysiące
ża to, że tedy owędy coś podpiszą, lub

gdzieś Się przejadą na koszt rządu. Ta­
kim panom wolno przez cały rok nic
dla przedsiębiorstwa nie zrobić, nikt
też nie widzi tej nieproduktywnej ich

pracy, bo mają protekcje — tę wszech­
władną siłę., która nie wymaga kwali­
fikacji ani pilności! Bodaj to w tej
biednej Polsce mieć takie protekcyjne
stanowisko.

Dobrzeby było, gdyby członkowie
Rad Nadzorczych zechcieli się bliżej
zainteresować sprawą redukcji perso­
nelu i wydatkami dyrektorów, bo jak
dojdzie do tego, że ten inteligent bez­
robotny połączy się z robotnikiem, wó­
wczas wszelkie próby uspokojenia mo­
gą być spóźnione.

Są podobno dyrektorzy i szefowie
oddziałów różnych przedsiębiorstw, po­
bierający jednocześnie z 2-ch, lub 3-ch
kas pensje, niebacząc na to, że inni

chodzą głodni, zziębnięci i daremnie

pracy szukają. Tymczasem prosimy u-

przejmie o zniesienie tych podwójnych
i potrójnych st,anowisk, a jeśli prośba
nasza nie odniesie pożądanego skutku,
wówczas będziemy tych dygnitarzy wy­
mieniać po nazwisku.

Również nie oszczędzimy członków’
Rad Nadzorczych, którzy przeważnie
two:zą tak zwane Towarzystwa Wzaje­
mnej Adoracji, łub ,,Radę Kiwającą",
miast myśleć i dbać o to, aby ci malu­
czcy nie w’ychowyw’ali się i nie żyli w

niechęci do pracodawców.
A więc Panowie Dyrektorzy, Prezesi,

itd., zbudźcie w swoim sercu tą odrobi­
nę miłości bliźniego i zastanówcie się
nad tem, że ci maluczcy, choć biedni,
jednak nie ślepi.

W imieniu licznych kolegów proszą
WPana Redaktora o zamieszczenie tych
kilku zdań

Glodniewicz i ZmarzIińsW,

Humor... podatkowy.
List I. N. Pofusztannikowa.

Kiedy ja jeszcze z.a dawnych, dobrych
czasów w kraiu Przywiślińskim służył, pu­
blika żałowała1) się niejednokrotn e na różąe
trudności, napotykane w urzędach, na biuro­

kratyzm, na nachalstwo urzędników i pr.
Koniecznie, wtedy na takie gadanie, które

prócz tego było zupełn’e ciche, zwracało

się nul uwagi. No, między tem, otwarcie

mówiąc, bvło między naszymi urzędnikami
wiele swołoczy.

Teraz, w Polsoe, ja myślał, jest ze

wszvstkiem inaczej, jest wszystko w po­
rządku. Kudy?! Ot, rozmawiał ja z ’tymi,
którzy nałogi, podatki znaczv, opłacaią. ’Jak

raz teraz płacić należy podatki majątkowe,
kwaterowe i czort wie, jakie tara jeszcze
Podatki ogromne. Narodowi p!aoić nie po

kieszeni, no raz takie prawo —. nic nie po­
możesz. Jeżeliby choć porządek był. Nic

podobnego! Podatki obliczają w urzędach
dziewice, panienki znaczy, urzędniczk’
Dziewice w urzędach wiele z sobą o różnych
ciekawych rzeczach rozmawiają i ciąerłe
się mylą. Dostał ktoś powiestkę2, na za­
płacenie podatku 390 złotych, a między tera,
on wie, ze u niego należy się 59 złotych
Idzie do urzędu i mówi o tem dziewicy.
Dziewicaprzyznaję, źe się omyliła” , no, mówi,
teraz już pisz — przepadło. Zapłacić trzeba,
a potem reklamować. Zareklamował i czeka

rok. Z innym płatnikiem było jeszcze lepiej.
Podatek zapłacił, a tu do niego na kwaterę
sekwestrator zjawia się i mebel jemu opisuje
On pokazuje kwit,a sekwestrator: ,,nie moje
dzieło, mówi, mnie kazali opisać, tak ja
i opisuję" . Poszedł płatnik do urzędu i mó wi
,,- Jakże tak? ja zapłacił, ot kwit, a wy
mnie mebel opisujecie:" A dziewica na to:

, ,Tak wy żałobę?) podajcie." ,.Na jakiż czort

żałoba? Ot wam kwit!" ,,Niczego, mówi

dziewica, tara gdzieś pomyłkę zrobili. Jak

napiszecie żałobę, to sprawdzą". Napisał
żałobę i podał, a między tem przez tydzień
przyjechał sekwestrator z samochodem i szafę
i komodę zabrał. Jeszcze inny wypadek.
Dziewica policzyła podatek 5 złotych,29 gr. ,

no kropki w środku nie postawiła, a kasjer
wziął i pobrał 520 z!ołych. Płatnik wpłacił
i tu zaraz wraca do dziewicy i pyta:
—

, , Nie zawiele li?" Dziewica pokraśniała
i mówi: —

,, Kropki zabyłam1) postawić!"
, ,Tak zwróćcie mnie różnicę" .

— Poszła

dziewica do swego naczelstwa, wraca i mówi
’

—

, ,Zwrócić nie można. No my wam róż­
nic§ ną przysz e podatki noliczymy" . Takim

pbrazem5, obywatel za 100 lat zgóry podatek
zapłacił! Czort wie, co takiego! Uszom się
nie wierzy! No, jeśli to wszystko tak, to

pozwóleie wara pow edzieć, źe jaki ni swołocz

u nas była do wojny, no takiego, bezobrazia

nie bywało. A jeśliby zdarzyło się, tak nie

tylko dziewicę,6) no cały urząd w 24 godziny
do czortowej matki won!

,, Mucha" .

9 żaliła się 9 nakaz 3) reklamację 4) zapomniałam
6) sposobem 6) bezrządu.

Urzędowa Ceduła Giełdowa

Giełdy Drzewne; w Bydgoszczy
z dnia 10 listopada 1925 t.

Towar

Trans

akcje
Kud-

no

Snrze
daź

- Ter-
_

min
Warunki

Cena za metr kb

Dębowe klo­
ce odziomko­
we, miękkie,
lekko żółte,
ca. 150ms0
w czubie 40-
50cm.caKO
m30wczu­
bie od 51-60
cm. ca, 50 m3
0 w czubie
od 61 cm.

zwyż dł. 3-8
m. w całej

partji-

165

franko

wagon o

kolica Li­
da

Kloce do wy­
boru z tej

partjj
231 jak wyżej

Dębowe dru­
gi ę i trzecie
kloce z tej
sainej partji
zależnie od

specyfikacji

_

47,25
do

67,50
jak wyżej

Świerkowe
i jod owe de-

alsy i bat-

tensy

321,76
za std

franco

wagon
Gdańsk

Sosnowe b!o­
la,la0w
czubie od 30
cm. wzwyż

dł.od5m.
wzwyż

57,75

do po
łowy
marca

1926

franęc wa

gon na lin

ji Biały-
stok-

Siędlce

Sosnowe blo­
ki, 4%0w
czubie od 25
cm. 6’1 /o od
80cm. wzwyż

_ 57,75

franko

wagon na

linji Lida
Wotko-

wysk

Maszty
sosnowe, dł.
11. m. 12,20
m.0wczu­
bie od 19 cm.

wzwyż, 0 na

wysokość
piersi od 30
cm. wzwyż,
proste, nie-
’

skręcone,
smukłe, nie-
nasiniałe, !a

zupełnie
zdrowe, oko­
rowane jak

kopalniaki.

35,50

franco

wagon
na

Pomomi

Sosnowe de­
ski bez sęka,
krótkie, 18/19
i 23/24 cm.

grub. baz

pęknięć nie-
nasiniałe, su­
che.

100
franco

Warsza­
wa

Sosnowe blo­
ki, 1 kl. su­
che, nienasi-
niałc, 26, 30,
35,42,52 mm

grnb. przeć,
szerok 24,27,

29, 31, 36,
przeć, dług.
6,45,716,6,92

6,90, 7,47,
i przypadają­
ce boczne de­
skigr. 20i
26 mm.

_
132

franco wa­
gon gra­
nica po!.­
niemie­

cka wzgL
Gdańsk,

Maszty so­
snowe 9, 10,
11, 12 ni,, 0

w czubie
13-17 cm,
okorowane

jak kopalnia­
ki, proste

zdrowe.

__ 35,50

franco

wagon
granica

pol.- niem.
”albo fob -i,

Gdańs.

Wiklina
bielona

Wiklina
zielona

4-67
50 za

ICO kg
175-
LI, 35
:a 10.!

kg.

:

zależn!e
od sorto­

wania
franco

wagon
granica

pol.-niem.

W poszukiwaniu:
1. Bale sosnowe równolegle obrzynane gr. 50 i 80

mm. szer. 30 cm. dł. od 2-4y2 m. według listy
kupującego.

2. Słupy telegraficzne, zupełnie zdrowe, proste dł.
8,9 i’10 m, 0 w czubie lfi/a — 13l/2 cm.

3. Sosnowe słupy 9, 10, 11, 12, 13. 14 m. dł. obwód
w czubie 40-50 cm.

4. Sosnowe, świerkowe i jodłowe bloki tartaczne,
5. Okręglaki liściaste na eksport
6. Podkłady kolejowe sosnowe, bukowe i dębowe,
7. Dykty klejone, olszowe i brzozowe.
8. Sosnowa stolarka blokowa bez sęka 40, 42, 45 mór
9. Bale bukowe, 2” suche baz sęka.

N.ie zapominaj,
że kupując towar zagraniczny,
pomagasz wywozić do obcych
nasze złoto, którego kopalń
Polska nie posiada.
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Szanowna Redakcjo! Różne już bla-
niaże przechodziłem w moim życiu ale

takiego jak w tym tygodniu, jeszcze ni­
gdy.

Po mej odezwie do dyrektora Ranku

parcelacyjnego pana Samoli ń skiego,
ahy złożył w moje graby pięć haków, na

pomnik Sienkiewicza, przez 24 godzin
nie opuszczałem mojego gabinetu na lo­
rze kolejowym, ino wyzierałem jak so­
kół, czy pan dyrektor idzie z pieniędzmi
a nawet wytknąłem przez okno czerwo­
ną chustkę na kiju, aby mnie długo nie
szukał.

t,yniczasem pana Samołińskiego
przez dwa dni ani widu ani dudu. Por­
wała mnie szewska pasja na taki pa­
tryc !,y zm ze strony spasionego burżuja,
i na trzeci dzień rżnę ja prosto do niego
na Jagiellońską ulicę, aby mu jeszcze
raz do obywatelskiego sumienia prze­
mówić i wyrwać węża z kieszeni. I tu

dopiero dowiaduję się, żc pan dyrektor
siedzi w kwaczu za moje-twoje, i radby
był, gdybym ja jemu, choć przez kratę
oiiarował jakiego kometę do zakurze­
nia, a nie coby on mnie miał dać aż

pięć grabszczówek.
Taki to stai mi się. zawód, a krzyw­

da sprawie narodowej. Człow’iek cały
dzień w piętkę goni, a gdy nareszcie
trafi się jakaś filantropja, to mu ludzka
nieuczciwość w drodze staje. Sienkie­
wiczowi idzie ten interes jak po maśle.
To tylko mnie taka paskuda mogła się
przytrafić, że szukałem banku a zapu­
kałem do kryminału.

Pisało niedawno, jak to Głąbiński ty­
ła pieniędzy dostał na fabrykę, której
wcale nie było. Może Szanowna Redak­
cja ma na strychu starą rur? do pieca,
to ją nasadzę na mój wagon i udam fa­
brykę armat, Jak potem do mnie przyj­
dzie wojskowa komisja, to przynaj-
mnie coś zobaczy, a nie jak u Głąbiń-
skiego figę na patyku. Jakby dali za­
liczkę z dziesięć haków, to jaby im obie­
cał tyle kanonów narobić, że każdy żoł­
nierz miałby osobną armatę, naturalnie

grubokalibrówkę, i wtedy już byśmy się
nie bali żadnego Hindenhurga, ani Troć

kiego, ani nawet samego Piłsudskiego.
Zamówienie na armaty pewnikiem bym
dostał, bo mam pismo polecające od po­
sła Bigońskiego. Wprawdzie w liście

tym Bigoński prosi dyrektora Dziekan­
ki, aby mnie przyjął na parę tygodni
na obserwację, ale taki list to i w mini­
sterstwie spraw wojskowych będzie geł-
tował i do otizymania jakiej morowej
zaliczki wystarczy.

Walka ze zwyrodnieniem,

prostytucją i tshractwem,

Prostytucja w Moskwie, oraz wszelkiego
T mdźaju zwyrodnienia i żebractwo szerzą

,się tak gwałtownie, że ogarniaj% tysiączne
mieszkańca w tamtejszych, którzy pod wpły­
wem głodu, wskutek braku pracy, chwy­
tają się wszelkich środków, byle tylko żyd,
Sowiet moskiewski, chcąc zaradzić temu,

postanowił urządzić kilkanaście przytułków,
w których ma,ją być umieszczani żebracy,
kobiety, oddający się nierządowi i inni lu­
dzie wykolejeni. - W domach tych znajdują,
oni bezpłatne utrzymanie, wzramian za róż­
ne praco, które- wykonywać b§dą przymu­
sowo.

§ty! dowolny w jttywanfo,

Ciekawy wykład z punktu widzenia

Aportu, miał w tych dniach lektor toni’

wersytetu wiedeńskiego, dr. E . Mehl. Do­
wiódł on zapomocą obrazów i pism, żc

w starożytności pływacy doskonale świa.­
domi byli rozmaitych st.ylów w pływ’a­
niu, Znany był im nietylko sposób pły­
wania rta piersiach, ale i styl dowolny
’(crawl). Na jednym obrazie wyobrażono
dokładnie, żc Leander płynący do swej

. Horo w ,,stylu dowolnym", a Owidiusz

,wspomina, że usiłował on i pięknem pły­
waniem przypodobać się. W dalszym
ciągu wykładu profesor do wiódł, żc i in

ne style były doskonało znane, jak rów­
nież skoki,

Krótka rewja móó kobiecych.
TM§’ !W nie ferawtec dyOtije mody

na podstawie najkorzystniejszej dla
siebie kalkulacji. Czynią to pa;nie’ sa­
me. Dowodem tego krótkie j, skromne

toalety, dające krawcom mało roboty,

a także fryzury chłopięce, przy których
włosomistrz prawie nic niema do czy-
ftienia.

Teraz atoli modna toaleta domaga
się dużo roboty i finezji od krawca.

Płaszcze np., jak je widzimy na ilu­
stracji, muszą być niemal artystycznie

-,—- f .-t

1 wykonane, a mianowicie obsada icł
I futrem wymaga dużo dobrego smaku

Najnowsza suknia, wurzorówń ż wy-
ciętem na wstążki plecami, ńadffije się
tylko dla figur smukłych.

Boa z kretów wywołuje nadzwyczaj­

ny efekt, ale krety muszą być na zu­
pełnie czarny kolor ufarbowane, bo w

barwie naturalnej rażą swym nieokre­
ślonym odcienem.

Któryś z paryskich jubilerów Wy­
myślał kombinację branzoletki j pier­
ścienia , połączonych o’gniwem ńa

grzbiecie ręki. Może to jest ładne, ale
zato niewygodne, i trzeba się do tego
nowego ,kawałka1 dopiero przyzwyczaić!

h,-Zupełnie jak książka ma wygląd
nowa torebka ręczna. W rzeczy samej
wyrobiona jest z ciemnej skóry, tak jak
dawniejsze torebki, lecz głęboki zloto-
drtlk aa jej grzbiecie i ornamentacja
powierzchni dają jej wygląd książki.

Nowomodne’ rękawiczki w paski karosowe stosują się do kostjumów
także kratkowanych.

Zagadki l szarady.

Pierwsze -= esęSć foka — etepto wtedy Bywa;
Drugie kierunek lodzi zdobywa —

Rasem podobno pracownik doskonały;
Byś takim zesłał, ucz sio, gdyś mały.

144.

Mam na główce małej t

Kapelusik mały;
Gdy mi on ras spodnie,
Wyglądam też ładnie:

Słonko ranie ognseje,
Główka napęcznieje,
W niej maleńka dziatwa;
Zliczyć rsees? niełtttwat

Rozwiązania szarad a ostatniej niedzieli nr5
141: kolej’, nr. 142: Rumunja.

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z Byd-
goszczy : M. Bieńkowska, Wł, i B. Bieńkowscy’,
C. Lewandowski, L. R . i M . Kaźmierczak, B,
Rozrnarynowsfci, Z. Duszyński, M, Tierling, M.

Tierłingówna, W. Z. Poklękuwski, A. Lissównai,
C. ByehwalBką, J. Orkiszewska, Z. Szumiński, J,
Seppertówna, M. Jeszke, M. i T. Frydrychówna,
W. Bielawski, Z. Bi ! ;cka, St. i W . Kaulok, T,
Tarkowski, Z. Kowaliński, J, Kluczyńska, E, i
WŁ ’LubąszeWska, St Miersejewski, K. Bieńko­
wski, M, Kępiński, L. Manz, H. Kulokówna, SŁ
i M. Kwiatkowski M. Kretowicz, J. Naeró-
wna W. BUicka. W . Gawlik, H, Grządka, J. ML

rowicki, A. Świtalski, B. Wojciński, A. Bana­
szak, Z, Maciejewska, SŁ Ratajczak, S. Janicka.
L. Łukowska, K. Redjarski, W. Lisowska, H

Gołąbkówna, J. Porzych, F. Cackowski, F. i Z,
Kaszubowski, Z. Kwieeieniówna, M. Tobolewska,
E, Burzyńska, J. Zamojska, M. Opyrchałównn
H. Zaremska, .1 . i F. Kostuch, J. P.rocka, B. Ko-

ztowiczówna, E. Błaszakówna, H. Derucka, A’,
Brocka, L. Kostuchówna, F. Walkowiakówna.
A. Rekowski. S. Jakubowski, A. Gerlich, F. Wę-
zierska, F- Kurczewski. B. Papcherówna, Z. i M,
Drzewiecka, A. i M. Maciejewski, E. Raicher, AL,
Widacka, I,, Kaźmierczakówna, J. i T. Czernią-,
kowie, K, Rygiel, W Sapeta, A. Czerniak, M,
Drapikowska, W. Stachowiak, J. Flisiak F. Gu-

zioiek, J. Czarnecki, FS. Koszubowski, R. Osso-.
wski, W. Zjawińska, R, Miłomirska, W. Andrzej
jewska, Cz. Sutorski, F. Świnecki, Białecki, W,
Białkowski, Zdz. Pokorski, M. Borczyńska, H,
Choynacka, C. Grabowska, T. Świnecka, F. An-,
drysówna, S. Choynacki, ’-S. Wilczewska, T,. Do-

tik, A. Now-ak, J. Czerniak, B, Kłuczyński, F,
Choynacki, M. Lucius, B. Pietrewicz, Z. Mada-;
jówna, Wł. Zbyehorski, S. Madajówna, F, j EL

Porzychowie, B. i T, Madajowie, A. Tim!ftr,.
I. Dnddkówna, J. Drabik, 3. CserniakównaJ
Fr. Reinke, M. Podalakówna, B. Langer, B. No
wakówna, Fr. Zamiar, Zb. Gummer, F. Maj­
chrowicz, W. Zakrzewski, H, Piestrzyńska, W.

Dziewulska,, L. Gołąbkówna,, A .Zieliński. M,
Guziółek, B. Frankówna, R. Lewicki, H. Miste-
rek. M. Wojnicka, W. i SŁ Jurkówna, A. Jurek
A. Pawłowski, M. Orłowska,

Z prowincji: H. Drybulska - Wągrówiee,
P, Drybulska, G. Komorowska - Wągrówiee,
B, Kościelecka, M. Krośnicka, Ł. BaŚ, P. Woź-

ntakSWna, H. Joachimów ska, J. Sporna, I,. Her-

netówna, A. Nowak, A. Ksycki, S. Przybyła,
Ł. Bukowski, J. Bukowska - Żnin, J.

_

Niespo-
d,Bianówna -- Dębogórki. .T, Wawrzyniak ”-

Gniezno, I,. Stobiciski - Świecie, B. Dawid, S,
Sodolski, M. Pudulewiez, TL Nowak — Nakło,
J. Śtru,szak -- Kcynia, T. Siebertówna — Szcze­
pień, M. Bogacka - Orla, I. Rawicka — Koście­
rzyna, A. Bat,liński - Gonawy, J. Bodyca -

Krampka SŁ Prosiński, Z. Sałaciński, F, Gro­
szek, F. Klonowska - Inowrocław, M, Ceglar-
kówna - Barcin, M. Cichow’ski - Kac;zory, ’H.

Pej-likówpa— Świecie, -T, Bilińska - Skórcz,
A. Ziółecka - Gąsawa, R. Bederska - Poznań,
S, Cichochocka - Klonowo, E, Szafrańska -y
Gąsawa, W. Jarmuiówna -- Góra, B. Nalewaj-
ska — Graborzewo, B. Ziemnicka — Bys!aw, K

Mizgałski — Leszno, K. Mentkowska, K. Kamiń­
ski — Rożanna, A. Miłbradt — Łochowo, H.
Sienkiewicz — Lisiogon, B. Malicki - Prsyłę-
ki, K. Pa.wlewska — Kcynia, J. Cieśle wieżowa --

Nieżychowo, Wiejski -- Świecie, J. Brauer —

Kruszwica, C. KaspSńska - Słup, F, Porzy­
chówna, — Niwy, L, Weimann. -- W. Osada, SŁ
Brzeziński - Rud,y, H. Gross - Grodzyn, P, Le­
wandowski, J. Rybiakówna - Chełmno. M,
Leśnik — Sadki, 3. I,adyżyńska -J- Brzoza C, Ku­
jawski - Łęg, o. ziębiawska -- Szubin. L, Brna
— Kościeszki, ML Balewąka — N. Cerkiew, E.
Kaezmarkowa -7 Gardyja, B. Ciechowski — Za­
wada, L. Baranowski - Czarnotu], E, Mat,uszew-,
ska -- Morzewo, P. Ba!ska, E. Kubiakówua, K.

Krotoszyńska^
’ B. Maciejewski, F,. Eiinmcki,

W. Iwaśzek, W. Janiński, B. Pr-zybylski .... Trze­
meszno, M. Skalska - Rajgród, J. Pawla,k -

Władysław’owo, H. Makowska, W. Chojecko,, U.

Krymska-, I. Standarówna - Solec Kujawski,
Z. Dyakowski, A. G . Streekerówna - Witkowo
F. Matuszewska — Miłosław, A. Dobiesz - Ka-

sparus, M Kucharzewska - Mogilno, P. Nowa
cka - Mieścisko, P. Rosiński, Młot, Sclń’citic-

równe., Brossówna - Fordon, W. Magiera, J.
Jurkiewicaówna, L. Kaźmierćzakównn Toru?i.
Lech Kowalski — Skulsk.

Nagrody bardzo cenne ly drodze, losowania

oU-syms,li:
1) Celina Karpińska, Slup, poczta Lidzbark,

(SŁ Wasyłewski — ,,Księżnej Pani-’).
2) Helena Kulokówna, Bydgoszcz, u!. Ścież­

ka 5 (Ludwik Rzepecki - ,,Pamiętna noc listo­
padowa’1).

3) Felicja Matuszew ’ska, Miłosław’, pow. Wrze-.

śnia (H. gjenkiewicK - .W pustyń: i w puk
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Z Ligi Obrony Powietrznej
Państwa.

Dnia 7 listopada odbyło się w sali Ma­
gistratu zwyczajne posiedzenie pełnego
zarządu w obecności delegata Komitetu

Wojewódzkiego z Poznania inż. Świątkow­
skiego.

Obok spraw bieżących głównym tematem

obrad było utworzenie przy Państw. Szkole

Przemysłowej kursu dla mechaników lot­
niczych. Wojsko nasze potrzebuje obecnie

kilkuset mechaników lotniczych, bez któ­
rych lotnictwo nasze nie może sig prawi­
dłowo rozwijać. Pilot nie może istnieć bez

mechanika, na każdego pilota potrzeba
przynajmniej pi§ciu mechaników.

Kursy wieczorne dla mechaników od­
bywały sig już w roku ubiegłym i wy­
kształciły 50 pracowników egzaminowanych.
W roku bieżącym zapisało sig na kursy
wieczorne dła mechaników 89 uczni, z tego
36 z poza uczni szkoły przemysłowej. Kurs
ten prowadzi Komitet Miejski L. Ó. P. P,

własnym kosztem. Był to pierwszy tego
rodzaju kurs w Polsce, a inicjatywa nasza

znalazła uznanie w Ministerstwie Spraw
Wojskowych i w Ministerstwie Oświaty.
Wszystkie Szkoły Przemysłowe w kraju
dostały polecenie, aby za wzorem Byd­
goszczy otworzyły podobne kursy.

Kurs taki zorganizowała dotychas Szkoła

bud. maszyn w Grudziądzu, Szkoła Bud.

w Poznaniu, a organizuje Szkoła Techn

w Wilnie i Szkoła Miernicza w Kowlu.

Obecnie Zarząd Komitetu Miejskiego L.

O. P. P. powziął myśl szerszą: utworzenie

przy Szkole Przemysłowej całodziennego
kursu półtorarocznego dla wykształcenia
mechaników lotniczych na samedzielnvch

pracowników i kierowników warsztatów,
którzy zaraz po ukończeniu kursu znajdą
zajęcie w warsztatach wojskowych łub cy­
wilnych.

Kurs ten wymagałby już znaczniejszych
wydatków, które musiałby ponieść Komitet.

Wojewódzki L. O. P. P . względnie Zarząd
Główny.

Uczniowie tego kursu otrzymywaliby
:całe utrzymanie, kwatery, umundurowana

i naukę na koszt L O.;P. P. Nauka obej­
mowałaby tygodniowo 17 godzin teorji
i 25 godzin zajęć praktycznych w warszta­
tach Szkoły Przemysłowej i Centralnej
Szkoły Mechaników Lotniczych. Kurs jest
obliczony jest na 70 uczniów i wedle pro­
jektu Komitetu Miejskiego w Bydgoszczy
ma być otwarty z początkiem stycznia 1926

Za Zarząd:

Prezes w. z. Dr. Potocki

Sekretarz inż, Sfcabrowski,

Niedziela, dnia 22 listopada 1925 r.

3IUCH MWOBSWW.
Nadzwyczajny zjazd przedstawicieli oddziałów

Związku Pracowników Kupieckich w Poznaniu

Dnia 8 listopada br. odbył się w

Poznaniu w lokalach Oddziału Związ­
ku, z udziałem delegatów z Bydgoszczy,
Nadzwyczajny Zjazd Przedstawicieli
Oddziałów, na którym obradowano o

bardzo ważnych sprawach.
Po omówieniu wewnętrznych spraw

organizacji przystąpiono do obrad nad
aktualnemi sprawami, jak to: o ubez­
pieczeniu i bezrobociu pracowników u,­
mysłowych, oraz o reorganizacji Ubez­
piecza!ni Krajowej w Poznaniu.

Zabiegi Związku oraz innych wga-

nizacyj zawodowych prac umysłowych
o uchw’alenie przez Sejm noweli do u-

stawy o bezrobociu pracowników umy­
słowych, uwieńczone zostały pomy­
ślnym rezultatem. Sejm ostatecznie u-

chwalił nowelę do ustawy z dnia 10-go
lipca 1924 r. o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych na wypadek bezrobo­
cia. Dow-iadujemy się, że rząd w ostat­
nim czasie wyasygnował na miesiąc
listopad półtora miljóna złotych dla

bezrobotnych, z której to sumy mają
być wypłacane ustawowe zasiłki dla

bezrobotnych pracowników umysło­
wych Należy wszystkim pracownikom
kupieckim, pozostającym bez pracy, za­
rejestrow-ać się w odnośnym urzędzie
Pośrednictwa Pracy, a Oddziałom

Związku dopilnować, by przy rozdzie­
laniu zasiłków dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych przez odnośne

Urzędy Pośrednictwa Pracy, brali u-

dział przedstawiciele naszej organi­
zacji, którzy według osobnej instrukcji
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej, mają zą zadanie przeprowadzić
kontrolę.

Związek poczynił pewne poprawki
do projektu ustawy o ubezpieczeniu
pracowników umysłowych, które na

konferencji zgłoszone zostały w osob­
nych rezolucjach.

Ministerstw-o Pracy i Opieki Społe­
cznej, wysondowaw-szy opinję sfer pra­
codawczych i pracobiorczych w tej
sprawie, winno teraz dołożyć wszelkich

starań, by paląca kwestja była jak naj-
śpiesznej załatwioną w Sejmowej Ko­
misji Ochrony Pracy, a następnie w-nie­
siona na plenum Sejmu.

W sprawie Ubezpiecza!ni Krajowej
w Poznaniu zaznaczył, że do p. Mini­
stra Pr. i O. Społ. złożono obszerny me-

morjał, podpisany przez nasz Związek
i inne organizacje zaw. prac, umysł.
Ziem Zachodnich, domagający się
zmiany organizacii tej instytucji, a

mianowicie: wyłącżenie ubezpieczenia
urzędników prywatnych i naznaczenia
w jak najkrótszym czasie wyborów

mężów zaufania do tego Zakładu, tak
ze strony pracowników umysłow-ych,
jak ze strony pracodawców.

W tej kwestji odbyła się w dniu
13 października br. specjalna konfe­
rencja w Min. Pr. i O. Sp.

Na konferencji tej przewodniczył
naczelnik wydziału M. P . i O. S., p. dr.

Adamczak, który po wysłuchaniu stron

oświadczył, że o wynikach konferencji
zareferuje p. Ministrowi. Należy ocze­
kiwać, że sprawa ta w niedługim cza­
sie weźmie pomyślny obrót.

Po obszernej dyskusji w tych spra­
wach, powzięto następującą rezolucję:

,,Zjazd Przedstawicieli Oddziałów
Związku Pracowników- Kupieckich w

Poznaniu stwierdza, źe sfery handlowo-

przemysłowe, powodując się obecnem
trudnem położeniem gospodarczem na­
szego Państwa, upatrują jako jedyny
sposób zaradzenia złemu: obniżenie wy
datków na pracowników- i redukują do

nadmiernych rozmiarów personel ku­
piecki, oraz pobory tegoż.

Obserwujemy znamienny fakt, że z

jednej strony redukuje się pracowników
kupieckich, a z drugiej strony zniewala

się pozostałych do ugody na niesłycha­
nie ciężkie warunki, obniżając im pen­
sję do minimum, mimo, iż życie z dnia
na dziń drożeje.

Dalsze stosowanie systemu rugów
pracownika, łącznie z istniejąćem kolo-
salnem bezrobociem, doprowadzić może

do katastrofalnych następstw; to tez

Zjazd uważa za swój obowiązek społecz
ny wezwać sfery pracodawcze do umia­
ru i traktowania tej sprawy ze szer­
szych założeń społeczno-gospodarezyeh.

Mamy dowody, że pracow-nicy ku­
pieccy wcżuwają się w ciężkie położe­
nie gospodarcze przedsiębiorstw przemy
słow-o-handłowych i idą na rękę przed­
siębiorcom dła ułatwienia ich położeniu
— przeto Zjazd apeluje do poczucia o-

bywątełskiego kupiectwa polskiego, by
poprzestało masowych redukcyj perso­
nelu, a już w żadnym razie nie obniżało

tych i tak nikłych pensyj.
Proletaryzacja i zanik pracownika

kupieckiego napewno nie wyjdzie na ko

rzyść przedsiębiorstwom przemysłowo­
handlowym i całemu gospodarstwu na-

rodowenii!"

Z wezwaniem do pracy organizacyj­
nej i uświadamiania szerokich mas pra
cowńików kupieckich o celach i zada­
niach organizacji, zamknął prezes Cof-
ta zjazd hasłem: ,,Cześć zorganizowa­
nym pracownikom kupieckim", dodając
iż szczegółowe sprawozdanie ,ukaże się.
w organie Związku ,,Pracownik Kupiec­
ki".

... i.. ,,-..... ,

Z sali sądowej.
Żyd fałszerzem weksli.

Ży-dzi nie tylko opanowują handel w Wie!-

kopolsce. Handlując, mają na celu naciąganie
ludzi łatwowiernych. Tak samo było i z Aro­
nem Moszkiem Goldsteinem, kupcem z Wło­
cławka.

Goldstein jako kupiec drzewny kupował ma­
teriały budowlane u właściciela tartaku Son-

nenberga w Nowej Wsi Wielkiej. Za zakupione
drzewo płacił gotówką, iub też własnemi wek­
slami. Gdy w styczniu br. weksel Goldsteina

będący w posiadaniu Sonneberga, wobec nie-

wykupienia w terminie, ten ostatni rnusiał od­
dać do protestu, nada.l weksli Goldsteina przyj­
mować nie chciał, żądając weksli obcych Gold­
stein wówczas wystawił dwa sola weksle pa
1000 zL z’datą Włocławek 3 lutego 1925 płatne
15 marca, na zlecenie swoje, podpisując jako
wystawcę na,zwisko Leon Hanuszkiewicz i wrę­
czył je p. Sonnebergowi na pokrycie swóici

pretensji.
Sprawa się wykryła i Goldstein zasiadł na

ławie oskarżonych, oskarżony o fałszerstwo pry.
watnego dokumentu. Że do winy przyznał się,
Trybunał uznał go winnym zbrodni fałszerstwa
i. skazał go na karę więzienia przez 2 miesiące,
Prokurator wnosił ’o 1 rok więzienia.

O naruszenie ustawy o monopolu tytoniowym.

Przy rewizji przeprowadzonej w fabryce cy­
gar Wiktora Kon.kolewśkiego w Bydgoszczy or­
gana kontroli skarbowej stwierdzili, ’że p. Kón-
kolewski nie zamieścił, w zgłoszeniu z r. 1922

maszyny do krajania łodyg tytoniowych, ma­
szyny do rozdzerania liści, 1725 sztuk form do

cygar oraz 3 form. Skutkiem niezgłoszania wy­
żej wymienionych maszyn p. Konkole wski-stal
się winnym nieprawdziwego zgłoszenia i na za­
sadzie art. 54 ustawy o monopolu tytoniowym
skazany został na grzywnę w wysokości 400 zł.
i konfiskatę obłożonych aresztem maszyn. Tak

opiewa orzeczenie karne Wielkopolskiej Izby
Skarbow-ej;

Od tego orzeczenia p. JCojikołewski wzniósł

sprzeciw i sprawa ta rozpatrywaną była przez
Izbę Karną Sądu Okręgowego, która po prze­
prowadzeniu rozprawy i wywodach obrońcy dr.

Łazińskiego orzeczenie karne Wielkopolskiej
Izby Skarbowej uchyliła, uwalniając p. Konko-

lewskiego od winy i kary.
Rozprawom przewodniczył dyrektor Są.du O-,

kręgowego Celewicz, oskarżał ’

prokurator Jani­
szewski. ’ ’

;1

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Naszemu kochanemu prezesowi Nikodemowi

Suplickiemu i Jego Małżonce z okazji: srebr­
nych godów -małżeńskich-ślemy na tej drodze
serdeczne życzenia i trzykrotne ,,Niech, żyją"!

Członkowie filji stolarzy Chrz. Zjedn. Zaw.

29505a) Baczność Jachcice! W niedzielę, dn,
22 bm. o godz. 3 po poł. odbędzie się w lokalu

p. Waleńczaka przy ul. Saperów nr. 10 zebranie

obywateli, na które ,przybędą członkowie Rady
Miejskiej. Ponieważ na porządku dziennym
są bardzo ważne sprawy, uprasza się wszyst­
kich obywateli o łaskawe przybycie. Komitet.

29511a) Baczność Kolarze? Kolarzy z biegu
Maratońskiego (lotni sędziowie) upraszam o sta­
wienie się w lokalu p. Kozłowskiego ul. Cheł­
mińska róg Grunwaldzkiej na krótką pogadan­
kę o godz. 7.30 punktualnie.

Zwołujący.

29588a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, dnia 277

listopada br. o godz. 8. wiecz. w sali Hotelu

Lengninga przy ul. Długiej. Na porządku obrad

interesujący wykład. Uprasza się o liczne i pun­
ktualne przybycie. Zarząd.

29592a) Baczność, Tow. Kupców deL br. spoć.
Na nowy transport cukru zbiera się do ponie­
działku wieczora, Zarząd.

29559a) Koło Towarzyskie, W-alne -zebranie
Koła Tow/arzyskiego odbędzie się w czwartek
dnia 26. bm. o godz, 21. w lokalu , Hotel Len

gning". Na porządku obrad zmiana statutu. O 1

czny udział prosi Zarząd.
Tow. Pomocników malarskich L.akierników

i Strycharzy. Zebranie odbędzie się dnia 21. 11 .

br. o godz. 7. wiecz. na sali p; Jaśniewskiej przy
ul. Poznańskiej 20. O liczny udział prosi Zarząd.

Towarzystwo Kupców. Członko.wie, reflektu­
jący na zniżki teatralne do Tea,tru Miejskiego,
zechcą porozumieć śię z sekretarjątemi. Zarząd

Stów. Kobiet ,,Jutrzenka"". Przyszłe zebranie

plenarne odbędzie, się w niedzielę dnia 29,
bm. o 4. popoł. na salce przy kościelt św. Trójcy.
Zebranie zarządu, starszych oraz rewizorek ka­
sy w poniedziałek dnia 23. bm. o ’godz. (i-ej.’

Tow. Terminatorów przy kościele św. Trójcy.
W niedzielę 22 bm. przypada świ’ęto młodzieży.
Zbiórka o godz. 8,30 pod sztandarem przed sal­
ką parafjalną. O godz. 9 Msza Sw. w kościele
św. Trójcy. Po południu o godz 5 wieczornica
w Domu Katolickim na Wilczaku.

29417a) Tow, Hodowli Drobiu. Zebranie od­
będzie się w sobotę, dnia 21. bm; w lokalu p.
Wicherta. o godz. 8 . wiecz. Omówienie wystawy.

29479a) K. S. HKorona"" przy Związku Fcdofb
cerów Rezerwy. Zebranie informacyjne odbę­
dzie się w sobotę, dnia 21. bm. o godz. 19,30.’w
Ognisku, Stawienie (się obydwóch drużyn w

komplecie konieczne. Zarząd; .

29433a) Tow. gimn, Sokół Bydgoszcz VII.

Plenarne zebranie w niedzielę d nia 22 bm. o go­
dz.inie. 3 po poł. w szkole Małe Bartodzieje, po­
łączone z odczytem. Gośćśie mile widziani

Pomysłowa reklama.

Biedzi się wszelki człek w mieście
Nad butlą w wystawie Kreskiego,
Aby odgadnąć nareszcie —

He w niej grochu wszystkiego.

Tamie łeb sobie wilczysko,
Gołębie groch liczą łakomie,
Mysiąt wokoło mrowisko
1- kufa - w zadumie wciąż tonie.

Sam Kreski też nie zna ilości
Ziarenek w tajemnej butelce,
Lecz zwiedza skład jego sznur gośęj
I z tego objawu rad wielce,

W. 271.
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G. Vorreau
rewizor ksiąg,

Telefon 1259. Bydgoszcz, Jagiellońska 14.

(59504

U e!s biały a

tfteb wiei!ii 43 grosze
(I) Oh ŻytSii 41 groszy.

Szwajcarski dwór
Sp. z ogr. odp.

(28513

KaSda z Szan. pp.
i- Polek

Brak plenięósyf
jak 1 trudne położenie gospodarcze nakazują 2
nam oszczędność.

Nie wydawajmy więc pieniędzy na bez- S
wartościowe fatałaszki, lecz kupujmy §

mo OwiasciiGę
przedmioty trwałe i codziennie potrzebne- §

idealnym podarkiem gwiazdka -fyn są moje a

binokle i okulary stosowne g
do każdego składu h

twarzy, lornetki, g
lorniony, mikre- §

B’ S (F’e Pfe- O sk°py- Pobory sa
. wss ;sis,r,s: 1

s iry, termometry, hydrometry, deszczomie- a

g rze etc. , a także scyzoryki, brzytwy, przybory
do golenia i wszelkie wyroby stalowo - galan- §

M feryjne, Solingeńskie i Angielskie, począwszy ś

g od 75 gr. do 75 złotych polskich (28963 g
Od 29. XI. do 24. XII . ceny zniżone.

g st. smkmszewsm§
S Centrala Optyczna BTOGOSZCZ ul. Gdańska 7. g

imrt!d

futrzane,

kołnierze
futrzane,

skór? n;; fatrc
wszelkie gatunki po­
leca pod gwararic;ą
rzetelności (26907

Dom futer

ii!i

Bydgoszcz,
ulica Gdańska nr. 1 .

zatai, 1834.

Surowej tektury
ceou 90.000 leg.

od nr. 80—200 z Fabryki Tektury i Papierń
Fordon surzedatn wagonowo najw,ęcej dającemu.

Oferty przyjmuje do 28 bm. (29404

FS. ŁewouMlmralcl, zarządca upadł
By goszcz, ul. Dworcowa 95 a.

Baczność

właściciele rtóhr i rolnicy!
Kuuuje każdą i!ość

zajęcy, saren,

jeleni i barzantów-
t’rzy więkstyth polowa­
niach odbiór dziczyzny
osobiście i za natych­
miastową gotówką,

1 Łowenstsin i Kalschke

Leszno, Komeniusza 20.
Telefon 58 i 282.

28600

KÓZKA DZIECINCE
SÓŻKA tBlAZHE

poleca w wielkim wyborze

r. KRESKI,
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 7 .

..... ui.....................e,.... I

Klinika
lalek
P. Glatz,

ulica Gdańska 13.
- -7542L

Jako generalny zastępca
-firaiy

8. Woli I. fl, Hasdebnrfi-BirelinD
na Pomorzu dostarczam po cenach fabrycznych

lokomobile Wolf’a
młocarnie Wolf’a

parowe I motorowe, - Oprócz tego
wszelkie inne maszyny i narzędzia ro!ń-

Fobrgko Koszpn Adolf Krauze fi Co.
ToruA °’Mokre, Telefon 846. asS4l

Jasne
jak na dłoni, że (28519

zabawki
wszelkiego rodzaju ku­
puje się najkorzystniej
w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Magazyn i fabrykacja

ulica Gdańska nr. 149

!lustr cennik franke
Odprzedającym rabat.

S Gąsiory i dachówki !

| Be gig mocno paloną
i cegłę sufitową porowatą i
| płyty ścienne ,, J

| kamienie z otwsrem N
dostarcza drogą kołową i wodną 1

Niód
czysto pszczelny pod
gwarancją wprost od pa­
sieczników w blaszan-
kach: li 5 kg. 15,50 zt.,
2) 10kg 2850zł. wraz

z opłatą pocztową i o-

pak(waniem wysyła za

zaliczką polska firma

,,PHTOr. Snpczyńce p.Hanysów
wojew. Tarnopol.

(28111

Fordon n/Wisłą Telefon 5. 1

Żelazo sztahoDe

gwoździe, podkowy, odktadnie

lemiesze, piece, rury i kolana
oraz wszelkie narzędzia gospodarcze poleca no

przystępnych cenach (21914

Fa. lllIiJUSZ nUSDŁFF
T.zo.p.

Skład żelaza. Gdańska nr. 6 . Telefon 26.

Wenie
Koks

Drzewo
dostarcza ę, po korzyst­
nej cenie w dom (28-936

Bracia Stbliepsr,
Gdańska nr. 99 .

Tel. 396 . Tel 361.

e

Wydzierżawię

wilę
z ogrodem! stajnię na

przedmieściu w Byd­
goszczy. Zgłosz. pod
,.Wiła przedmieść e 1 do
Dzień. Bydg. (28367

LUBA 99 jak to: Proszek na budyń, różnych smaków (28219
i czekolGospodyń-

używa wyłącznie
krajowe wyroby!
Do takich należą
wyśmien. artykuły
znakom.; _____

nie zna ich jeszcze, niech natychm. wypróbuje, a niezaw. zaniecha nabywania pokrewnych artykułów zagrań. Żądajcie wszędzie.
Przedstawicielstwo na Pomorze I obwdd nadnot. powierzyliśmy firmie: W Krzemianowski, Inowrocław, Kasztelańska 7

l,GBfiBO^ilsBGGE BtaSar^lfiGa DroMAiia dawn. G. SINNER Tow. Akc. Lubóft-Poznaft.

99

Proszek na SOS waniljowy i czekoladowy
Proszek do pieczywa (drożdżowy) najwyższ. gatunku
Cukier wan!l. I cytrynowy do ciast

Zaprawa do konserw (czysty kwas benzoesowy)
, Lubomin" najdelikatniejsza mączka kukurydzowa,

. przy przyrządzaniu różnych zup owocow., sosów, legumin i t. p . jak też na pożywienie dla niemowląt. - Która z Szan. Pań
ich jeszcze, niech natychm. wypróbuje, a niezaw. zaniech’’ -

’

... .. .... .. .... .. .. -. . . .

Polskie Tow,
Węglowe

Telefon nr. 321. ,,PETÓW" Sp. z ogr. odp.
Bydcoszcz

Paderewskiego 331.

poleca się do dostaw

węgla i koksu 2FSSE
Hdres telegr.: ,,Petow-Bydgoszcz". Detaliczne składy Bydgoszcz,^
bocznica 27, p!ac 28, tel 378, Gniezno: Mieczysława 14, tel. 382 §

"°- ,,PRACA” --

Zjednoczone przedsiębiorstwo instalacyjne
Sp. z ogr. ^dp.

pcd kierownictwem Inż. St. Małyszczycklego I ł, Scheuera

CBaoGSBefiewBczo

Tdefon 357. Adres telegr.: Praca Bydgoszcz

Specjalnotei: Młvny samoczynne, tpich’erze samoDrzewietrzające
się z oneumatycznem przenoszeniem z arna oraz

samoregulujące się turbiny wodne i wietrzne.

Zakres działalności: Badania svtuacji miejscowej, porady prak­
tyczne, pomiary siły wodnej, plany, kosztorysy i nadzór

techniczny.

Dostawy na dogodnych warunkach urządzeń maszynowych
udoskonalonych systemów, zapewniających oszczęd­
ność siły mechanicznej i pracy rąk ludzkich. (12197

Bydgoska
Gazownia miejska

poleca:

§GwacfeffitmSGa ]iajnawszej kossftDkcii.

,-
- ds pieczenia mięsa i ciast.

- - do prasowania.
BBfiedras - - - - - - -kąpielowe.

- - - - do ogrzewania pokoi,
j lekarzy, laboratoriom,
t przemysłu, fryzjerów.

- - do oświetlenia gazowego.
Informacji udzielają:

Biura sprzedaży Gazowni:

Jagiellońska 33 43. Tel. 5301631.

ul. Jagiellońska 14 Tel. 784.

to najtańsze źródło światła, ciepła i siły!
to czystość! oszczędność! wygoda!
nie wytwarza dymu! popiołn! sadzy!

Oświetlenie gazowe
jest bezwarunkowo najtańsze!

Gl4

Tańców
SsWWSM0f początk!!i
i dokształcaj, rozpoczy­
na w paniedźialek, dnia
23bm 28918

Szkoła tańców
W. Kochańskiego.

Zgłoszenia
ul. Lipowa nr. §g.
Lekcje pryw.atne każ­

dego csasu.

P.T.Hwl,OtąM(y
Banem sle(Si) SnSs"

nauk, potrzebny do sta­
bilizacji lub awansu

”

w iszcie się zaraz ca

korespon. kursy gimnaz­
jalne k! 4.6 .8, według
progr. Minist Matura

gimn i spmin. mućz.
Nauka z wy,ttadów dru­
kowanych pod kierowa
Do’-entów Uniwers. i
Prot Sz. Sredn , bez o-

sobnego nauczyciela Żą­
dajcie bezpłatnych pro­
spektów. Na odnowiedź
znaczki. Instytut ,,Ma­
tura,,, Kraków, Karme­
licka 35 pr. (28446

Opel
1O-SO’5 os, luks,
wyk., !im., ostatni mo­
del, prawie nowy, oka

zyjnie do nabycia. Ce’

na bardzo przystępna,
obejrzeć można w

Starogardzie, Pomorze
T-wo Balorient.

(29159

Twaróg
sif!rłowrijf słodki,
codziennie świeży hur­
townie i detalicznie

sprzedaje (27434

Szwajcarski dwór
Sp. z ogr. odp.

Garaże
automobilowe do wy­
najęcia. _ (29374

Toruńska 168.
Telefon 3S3.

SlcftcMl
kolonjałny z towarami,
urządzeniem i mieszka­
niem do oddania (28835

w Chojnicach.
Paula Stiller,

ulica Mickiewicza 37

rrfemtiffi

lii!te liilm

oraz (29499

żelazne

huchenhl
W 2HBH6U1 najleoszemi |
najtańszem wykonaniu
mam znowu na składzie.

Oskar §chopper
Bydgoszcz, Zduny 5.

i wykonuje wneaie ;:ki gnaisile.

Używaną, lecz w dobrym stanie utrzymana

maszynę do pisania
Zgłoszenia z podaniem systemu i ceny

uprasza się pod ,,Maszyna 2K do Dzienn. Bydgosk.

13371

wszelkich przyhorów gazowych.
wąglMMMBfe

instalacje
SBBS’acęeeficB§c

koks, smołę, amoniak, benzol,
po bardzo przystępnych cenach

fFrosiano ^tĘdes,śi infasmaejL

Oszezędza] pieniądz!
Nie kupuj, a zobacz ceay

przy ui. Jezuickiej nr. 1, rdg ul. Długiej

y Dorotyńsklego
Płaszcze damskie sukienne od . . 40 zł.

,, flauszowe .... 30 ,,

,, ,, zamszowe .... 45 ,,

Płaszcze pluszowe w najlepszym gatunku
Płaszcze męskie zimowe pocz. od 10 zł.

,, flauszowe. dobre 40 ,,

Ubrania męskie I chłopi ącetanio ,

H Kapelusze filcowe damskie modne 4 Zł
, aksamitne od................. .12 ,,

I Czapki, jopy, spodnie tanio, bo z własnej
BL pracowni. (27485

Namoczyć bie!?żne w proszku
^POCHWAŁA GOSPODYŃ’

Wyprać mydłem
JELEŃ-SCH!CHT"

Sctiichta
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jada się najsmaczniej

i ssgsfforaief w Bydgoszczy?

w ?Oe tosavocJI

jfofelu Bofon
^WflUlUi/Bnrni.hnrrtn.jfflflin.,.innh,,hnnnnn.VA, ,!lum., . . iltl.nr.hH . .dnSTii-i7i

JBworcorao tffl. fFef- S%O.

Dziś i jutro:

IlaRi, nogi wieprzów
:: Kiszki Z koili. ::

Snzyia salonowa. (29602 lokal floftrze ogrzany.

)faayfaioe ,,S^śenral^

wmala ,,Eremltage" wniaraia
telefon 130 A Twardowski nast ul. D!uga 12

poleca codziennie smaczne z 4ch dań

po zł. I.zo p° zł-1-28

Obiad na niedzie1ę, dnia22bm.:
I.

Rosół z lańemi kluskami

Zupa pomidorowa z ryżem,
. IJ.

Sztuka mięsa z ogórkiem
Szczupak z wody — sos chrzanowy.

in.
Zając w śmietanie z buraczkami ,

Ozór peklowany, groch purre
Rumsztyk z cebulką.

IF-
Szarlotka z jabłek.

HI^WW55SgOH? POLECAM SJwflsa^aa?
Bei’WCP jasne i ciemne z beczki, browaru
KKHEtó(BH’SffiSSHgfflB, Grudziądz (29585
BHEUSMHHaBKaffmmB

te)lMia ,,TtoEli" CaXlernln
Telefon Nr. 1070. Bydgosi s-Okolę S.w . Trójcy 12

Urządzam w sobotę. 21 . listopad! 1925 r.

Wtaort faniiiW

na który n orzy dzwięka. h muzyki podawać, bę;ię
świeże kiszki, nogi wieprzowe i flaki-

na który uprzejmie zapraszam . (29588
HS. BBratunni.

Hrzadz. sR!eme f-my ,.Ejt^ress"
przy u!. Zygmunta Augusta s (czerw mv budy­
nek nrzv dworcu! cr z 3 konie ze szcrarrs,
3 wozy i różna materjały pisemne s ,rzedam
w drodze publicznego przetargu najw ęcej da­
jącemu w Środę, dnia 25 listopada 1925 r o go­
dzinie 11 przed południem we wyże.j wspomnianej
filji- 23593

PS. Ssasss, zarzadea upadłości firmy ,,Es mess"

SIEHSBjA tatekick 28.

Obłędy, kolacje i wódka, śSgiffe ćsSw
piwo lub kawa ........ sMr

Kuchnia czynna do V2l2 godz. w nocy 29575

Imn Eulalii Sa!si.
urządza w niedzielę, d
22bm wsaliStara
Bydgoszcz (29590

W?e!ka

latew?

na którą członków i
Szan. Obywaiels’wo u-

przejmie zaprasza
Zarząd.

Zysk przeznacza się na

utrzymanie bursy ter-

minatorskiej

Samodzielnego
laBoranta

poszukuje (29321
K. M(azgaj, Sdnny 13.

natychmiast dobrze utrzy-
296071 manę

rwTseo

męskie I damskie

Oferty z podaniem cen

i gatunku
’

upraszam do
Dziennika Bydgosk. pod

lit. ,,l. N. 250”.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 18 groszy. 5 cyir = 1 słowo,
i,w,z,a - każde stanów, 1 słowo.

oołoszbsia
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100% drożej.

Dla Doszukujący ca posady 50 % znizki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 -tej
przed Dołudniem.

Dr. L!nsRer
lekarz praktyczny i
akuszer przyjmuje
teraz przy i29547
ul. Dworcowe! 3i I
róg Krói. Jadwigi

Od 9-11 1 3-5

Telefon 1058.

Sprzedaż
przymusowa, W ponie­
działek, dnia 23-go o go
dżinie 4 do not. sprzedam
w mej kancelarji 2 parv
damskich i 1 parę mę
?kich nowych bucików
(lakierki) najwięcej dają­
cemu za gotówkę. Koz
łowski, kom. sądowy ul.
Śniadeckich 41, TL. (29597

Każda pani
jnż wiedzieć powinna źe

najpiękniejsze i najtań­
sze kapelusze są tylko
u A. Gawęcka i Ska
Stary Rynek 5/6. (29583

Czy wiecie?
Gdzie kupjć najtaniej
kołnierze futrzane, skór­
ki od 5 złotych, tylko
u A. Gawęcka i Ska.
Stary Rynek 5/6. (29584

Krawcowa
z dobrym krojem pole­
ca się poza domem i na

wieś. Jackowskiego 20.
II ptr. pr. (29543

Płaszcze
kostiumy i suknie po­
dług najnowszego kroju
wykonuje krawiec pa­
ryski, Hetmańska 15.

(29589

Samochody
dorożki, landolety For­
da jesień już ziębi, zi­
ma się zbliża Zaopatrz­
cie się zawczasu w no

we samochody-dorożki
landolety Forda, gdyż
mimo przedłużenia kon­
cesji i prawie wszyscy
przy obecnych chłodach

omijają otwarte samo­
chody. Tam są również
do nabycia nasadki lan-
doletowe do odejmowa­
nia do samochodów
wszelkich typów. Licz­
niki Argo i Taxag ,,HA-
ZOT" Sp, z ogr. odp.
Warszawa, Aleje Jero­
zolimskie 23, teł. 269 96

Adres telegraficzny 2
Jarot. Warszawa. (28154

gm-huud
Dom

s ogrodem i zabudowa,
niem fabrycznem na

sprzedaż. Adres wska-
że Dzień. Bydg . (29556

Ogrodnictwo
w Bydgoszczy na sprze­
daż. Wiadomość w Dz

Bydg. (29309

Wilę
z ogrodem, wolnem

mieszkaniem, bez długu
wyjeżdżając ,tanio na

sprzedaż, Kościuszki 7.

(29548

Dom
nowy. 4-pokojowe mie­
szkania. łazienki, elek­
tryczne światło, ogród
w Bydgoszczy przy ul
Gdańskiej za 25 tys zł.

orzy wpłacie 15 tys zł
na sprzedaż. Of. pod
,,T, 26" do Dzień Bydg

(29622

Sprzedam
dwa domy, jeden 4 tys
drugi 3 tys. Ugory 43

29535

Wile
i domy handlowe w naj-
lepszem położeniu Byd­
goszczy przv wpłacie
15.000 - 25 000 zł. na

sprzedaż Bliższe: Grundt
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43. (29804

Dobrze
prosperujące przedsiębior­
stwo wyrobów kokoso­
wych nadające się tez dla

koszykarzy zaraz na sprze­
daż. Klijentela zaprowa­
dzona Of. pod ,,Wa!do"
do Dzień, Bydg, i 29628

Wiła
z ogrodem 3 500 zł., nie­
ruchomość handlowa z

ogrodem i wolnem mie
szkaniem 5000 zt na

sprzedaż. Kujawska 60
29623

Baczność!
Młynarze. Młyn w Tu­
choli z powodu przebu
dowy młyna ma na

sprzedaż najnowszego
typu ,,Kaplera” dwa
komplety odsiewaczy

(riehtmascbine) centry-
fugalnych zaprzystęcną
cenę, gotowe zaraz do
użytku. (29586

Na raty
kanapy pluszowe, leżanki,
garnitury klubowe, otoma­
ny, materace patentowe
i poduszkowe,dębowekrze-
sełka i stoły rozciągane
poleca w wielkim wybo­
rze Tapicernia Janowicza,
Jagiellońska 4, drugie po­
dwórze. (29578

Sypialnie
jadalnie dębowe i różne
meble solidnego wyro­
bu na raty poleca Zie­
liński, Śniadeckich 43.

(29572

Używane
ubranie w dobrym sta­
nie tanio na sprzedaż.
Gdzie wskaże Dz. Bydg .

(29559

Jadalnię
oraz gabinet rzeźbione,
solidnej roboty, mało

używane wyjeżdżając
Sprzedam. Kościusz­

ki 7. .29549

Wełnę
surową 30 ctr. sprzeda
Parowa Garbarnia Pa-

kośp. (2920C

Zbieraczom
znaczków pocztowych
zamieniam kolekcje i
tanio sprzedają. Grodz-
two 30, III p,, II wej
ście. (29553

Ręczne robótki
tanio na sprzedaż, tak­
że wykonanie tychże
Pracownia, Dworcowa
nr. 74, II. (29533

Sprzedam
modne damskie palto
Sobieskiego 11, Bobrow­
ska. . (28576

Szafy
olszowe, rozbierane ko­
rzystnie do nabycia. Sto­
larnia Sw. Trójcy nr. 32.

(29624

Sprzedam
dolną krowę i centry­
fugę. Wilczak. Na

Wzgórzu 30. (29529

N_

N_
Wilk

8 miesięczny na sprze­
daż. Kaszubska 13,1.p.

(29531

S SłOTffi dobryth

kom!

B"otoocragfcBa
na scrzedaz (296C1

M, Sentkowski,
Sw. Trójcy 28.

Butelki
wszelkiego gatunku,

także na sztuki kupuję.
Fr. Topoliński, handel
butelek Chwytowo 14.

(29534

Kupię
nieskonwertowaną po­
życzkę z 1920 r. Ilość i
cenę do Dz. Bydg . pod
,Nieskonwertowaną".

(29541

P/an/no
w dobrym stanie kupię,
Of. pod , .N, G. 100" do

_ , _ _

.

Dzień. Bydg. (2959W

Kto c!)ce
znaleźć korzystny zbyt dla

swych towarów, urządzić lub roz­
szerzyć swe przedsiębiorstwo,

szybko znaleźć zającie
lub, aby wiedziano o jego przed­
siębiorstwie, i tam kupowano

niech zatelefonuje nodnr. %

a natychmiast przybędzie nasz

przedstawiciel i poda najko­
rzystniejsze warunki ogłoszeniowe

,,Dziennik Bydgoski".

lnłroligatortti°
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| Pamiętajcie o tem, że

| UNAMEL,
g: w każdej rodzinie jest do pieczenia tg

pierników niezbędnym i - - — §

niezapominajcie również, iż |

s UNAMEL "

Cukierki j
: przy niskich cenach odznaczają się tak. s §=
: znakomitym smakiem jak i wyglądem. 8 S

Dr. Ul . A . Henatsćh - Unisław. |

raMMMriWilfiWńtótfiifiłiimińWriHilfnMMftWrtftłf(lftlWMWftlB

fFresirau

oAif finmiLS

ogłaszające sie}

300-300
centnarów owocu stoło­
wego poszukuję celem
kupna. Of z podaniem
ceny i próby przyjmuje
Nalazek, Chrobrego 13.

(29620

MóSADyj
Poszukuję

zarazsamodzielnego pie­
karza. M . Markiewicz
Fordon. (29603

Potrzebny
dzielny podróżujący na

cukierki i czekolada.

Kaucja 500 zł. Oferty pod
,,Kar" do Dziennika Bydg.

(29614
Kucharka

dobrze gotująca potrze­
bna zaraz lub od 1 gru­
dnia. Zet. między 1-6
popołudniu w składzie
delikatesów St. Stra
chowski, Gdańska 19
przy kasie. ,29528

. Ucznia.
z dobrego domu, z od-

powiedniem wykształ­
ceniem szkolnem przyj­
mieod1-XXI.r.b.B
Kiedrowski, drogeria
Długa 64 (29599

Biuralistka
władająca biegle języ­
kiem polskim i niemiec­
kim, z dłuższą prakty­
ką w biurze prawni
czem przyjmie posadę,
najchętniej u adwokata.
Miejscowość obojętna.
Łask. zgł. pod , Dzielna"
do Dzień. Bydg . (29585

Poszukuję
posady jako biurowy
tub na placu ewentual­
nie pierwszy miesiąc
bezinteresownie. Posia­
dam dobre polecenia.
Łask. of. do Dzień Bydg.
pod ,,Szukam posady".

(29611

Pomocnik
dzielny eksnedjent, z

branży delikatesów któ

ry tylko w pierwszo­
rzędnych firmach pra
cował. poszukuje posa
dy. Łask, of do Dżi°n

Hyde, pod , Elbę". 29567

Szukam
posady jako początkujący
najchętnej u adwokata,
z średniem wykształce­
niem i dobrem świade­
ctwem. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,/Adwokat LeŁ"

(29619

Młody
człowiek, uczciwy i pra­
cowity poszukuje portjer-
stwa. ZgŁ do ,,Drogerji
Teatralnej , tel. 1344.

(19618

Bona
z dobremi świadectwami
poszukuje posady, miej­
scowość obojętna, Sw.
Jańska 18. Wilczyńska.

(29317

Młodszy
oom°cnik fryzjerski mo­
że się zgłosić, naicbęt
niej z prowincji Jagiel­
lońska 50. (29559

DZIERZAU/Y

Skład
z ubikacją korzystnie do

nabycia. Wiad. w Dzień.

Bydg. (29626

Ło bal
w śródmieściu, nadają­
cy się po odnnwiednie-
przeróbce na 4—5 poko­
jowe mieszkanie z wy-
aodami worost od go
snodarza dó wynajęcia
Zgł. pod nr. .,29553" do
Dzień. Bydg . (29554

MIESZKANIA
Mieszha nie

1 pokoik z kuchnią po­
szukuję zaraz. Czynsz za

rok z góry. Zgłoszenia
Drogerja Teatralna, tel.
nr. 1344. (29616

POKOJE
Pokój’"

dla lepszego pana do

wynajęcia. Hetmana-

Frankiego 4. III p . lewo
(29582

2 pokoje
na biuro, gabinet lekar
ski lub podobne cele w

centrum w a sta natych
miast wprost od gospo­
darza do wynajęcia
Zgł- pod nr. ,,29554" do
Dzień. Bydg (28555

Pokój
umebl. zaraz do wyna
jęcia Bernardyńska 10
II p. prawo. (29450

Pokój
z utrzymaniem lub bez.

Krasińskiego 14 ptr.
(29581

Pokój
dobrze umeblowany do

wynajęcia. Jackowskie
go 20, I prawo. (29610

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Jackowskiego 36 II ntr.
2 wejście. (29627

Przyimę
2 dziewczynki szkolne
na stancję. Sw. Jańska
16 II otr. lewo. (29612

Życzeń’e
gwiazdkowe, kupiec, lat
25. bieeły lecz solidny
bez rodziców i majątku
na posadzie, dla usamo­
dzielnienia szuka sobie
panny lub wdówki od
lat 18-25 z majątkiem
rzecz traktuje się hono­
rowo. z nadesłaniem

fotografji. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ..104". (29592

Wyższy
urzędnik Państw., Wie! j
kopolanin, kawaler, szą
tyn, wysokiego wzro­
stu, lat 28, kiika tys
oszczędn.. syn rolnika,
ożeń’ się chętnie z pan­
ną lub wd wą. Panie

posiadające własne gosp
rolne mile widziane, Fo-
toer.. pożądane, za zwro

iem słowa honoru, rzecz

traktuje się. poważnie.
Zgł. piśmienne do Dzień.

Bydg. pod ,,Gwiazdka".
(29454

Starsza
oanna. biegła w intere­
sie, przyjmie posadę z

kaucją, lub przestąpi ja­
ko czynna wsoólniczka
z kapit. do 2000 zł Of.
pod ,,B. Z. 600" do Dz,
Bvdg. (29576

Wypożyczę
1500 zł. temu, kto mi da

pasadę w interesie, lnb

obejmę skład jako kiero­
wniczka. Of. pod nGiel"
do Dz. Bydg . (29629

Współnika
ewentuamie wspólnicz­
ki z kanitałem, do po-
więksżeńia przedsiębior­
stwa poszukuję. Zgł . do
Dz. Bydg. pod ,,Wsnól-
nik 15". -29579

3.000-4.000 zl.
w przeliczeniu dolaro­
wym, pragnę pożyczyć
na hipotekę. Of do Dz,
Bydg. pod . Orand".

(29551

Gęś
która się nrzybłąkała,
iest do odebrania Ul Lu­
belska 1. (29587

,, W?ielkonolnnka
proszę odebrać odpo­
wiedź. (29577

Dziecko
4-miesięczne (dziewczę)
oddam na własne. Zgł .

pod nr. ,,1259" do Dzień.
Bydg. (29518

CsarEiMg
d!es owEzarshi
suka) zbiegł. Za Wyso­

kiem wynagrodzeniem
up. r się o odprow idze-
nie. G Habermann, ul.
Unii labeiskiej nr 9-11.

(29401
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Obrony prawnej
udzielą i załatwia( wscel
-kfe. choćby najtrudniej­
sze prsawy sadowe, kar­
ną, procesowe, snadko,-
we, hiooteezne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie na!eżnuśej itd.

St. Banaszak,
obrońca prywatny

Jl. C}eal(OffsliiBS?;i Tel. 1304

Długoletnia praktyka
127310

Beczki
do kapusty we wszyst­
kich ’ wielkościach jak
i weze!kie prace bedńar-
skie wykonuje i dostar­
c:za Maks Pomeretske,
Fabryka beczek, Dwor­
cowa 14. (28938

Dobre
lokaty kapitału, Domy
w asj?epszem: potoaeBiu
Bydgoszczy przy wp}a-
C,ie Ś-W tys. zł na

ąprąedaż, Bliższe Grundt
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43, It p. , (39891

Restauracja I cukiernia mnt

Staśeiw saosS Orłem

urządza w każdą niedzielę ed 54eJ napof
Fiws o’ Clock".

dom z ogrodem tab ma­
łe gospodarstwo, Misko

miąetą do 10 CTO sł. go-

OOO3 do Dzień. Bj10
ST (29368

w

Wtwsznwsle a

Pra!nia Chemiczna 5
Farbiarnia czyści i dar-
fa de w przeciągu tygo­
dnia po cenach przy-
stępnych. Z . Nowicka
Bydgoszcz, ul. D?uga 62

(28947
Z powodu

powiększenia, mej pra-
ccjwj damskiej krąwiąc-
czyzny jestem w stanie

:wykonać wszelkie z e-

cania na garderobę
;dainsiią basdzo szybko
podług najmodniejszych
(ąsotiow i po cepach

1 bardzo. przystępnych.
3 . Świetlik, .inooystka.
Bydgu§gcz. Długą, 20, U.

(28321

Vnmtf
owalne, własnej fabry­
kacji i oprawę obrazów
na niskięh cenach-- po
!f?es Fabryka ram, Ic

Sergot, Pomorska nr 5
wchód dnskladnicy nrze

sień;:
"

(39490

Jfwjb?fiefe’ -

prywatny, 150 mrg,
wtem 49 łąki, 4 (grodu
budyn’ki dóbre ,ogrodzo­
ne żywopłotem- piękne
otoczenie. bez jny/entą.
rzu 10 000 z?. 95 mrg
ąnulacyipę, 10 ?ąki, bu­
dynki masyuhie. z wo-

do,t;iągemi, 6 koni, 12

bydła. 10 - świń i drób,
ziemia przepitą 15 000
zł wpłata (tomowy. Zgł
Bydgo,szcz, Dworcowa
80, Biuro ..Pogoń”.

Motocykl
% cylindrowy o si!e S?,
Ś w1 dóWyto rtńtłie kó-

rzysta;e de nabycia
’Zgłosz. ul. Gdańska 31-32
w firmie J. Swie(!ik.

(29493

Kiera,t
(mapek) sserokofaitącą
ńiasjynę do młócenia i

wialnię sprzedamy.
Wszy?tko v/ dóbr ?m stą-
nie. E . P!tak, Bydgoszcz,
ul. Zduny Pb (23619

W darze
etjzymągs dobrą książ­
kę przv wpisaniu się na

abonenta Wv ożyczami
,kaiażek . "LEKTORA”,
Gdańska 141. (29288

Prasowaczką,
poleca" rię w dom i "pora
domem. Januszewska,
Grodzka 2. (29492

Interes
zegar.mbńraowia,l;i z;mie-
szkąnigtn w Cfaojpicach
(Pom.} rjątyęhraiasj aa

sprzedaż ż powoda’ wy­
jazdn. Of. peęfek.
do Da, Bydg. (29435

2 -samochody
,Ford" i ,,Bar sąbaydt”

w dobrym siaftto ko­
rzystnie n,a sprzedaż,
’)g!adać w Solca Kuj,,
Bynefc K, Schneider.

(2.9441

Jabłku
Żipaęwe Scboner v, Bos-

cońp, GbSdpartnane i in.­
ne do oddaniu, ui. To­
ruńska 16§. (29573

FSSSSSKWfKa^

tSo tsaE^gcSca
z obrągłem czółenkiem
maski ,,SingeF4 }uh innej
dobrej fabrykacji, używa­
ną lecz dobrze utrzymaną,
kupię. Oferty z poda-
nieni ceny pod wWu-Ka”
do Dzifcsń, Bydg.’ (27314

Osobą
wśzednimwiekuzaająro
szycie, gotowanie ł pra­
sowanie, może sastępić
panią horom szuka od­
powiedniego zajęcia. Ka-
rałina Serafióską o p.
Bojko, Starzyno p. Puck.

Odtlnm
chłopca w praktykę do
składu kolonja!nego lub
do frysT?a, Sochacka,
Czyżkówko, Flisacka 7.

(28491

Storo prawnieze
Karola SchrSdela,

Nowy Rynek 6 M,
załatwia wszelkie spra­
wy sądowa, hipotece-
ne, karne, kontrakty,
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki. załatwia wszelka

korespondencję i prza)
prowadza eiche akortte

(9804! i

... Si iód
poe gw. czysty kwiato­
wy. najlepszej jakości,
ma kilka centr. dp od­
dania Wysyłam także
w .puszkacn po 4l/. kg,
pocztę,). ,F. Mosiński,
Mrocza pow. Wyrzyski.

(29501

WykwrJ fśfeowaH.e

ferawćzynie przyjechały
z Wprszę,wy ? Przyijńu-
1ą wszelkie zamówienia
na suki-te i okrycia
damskie, Robota eie-
sanc,ka-. wodp,ig ostat­
nich żurnali, ceny do­
stępne; Potrzebna dziew­
czynka do , nauki, z.
Jest X. Sroczyńska, Pl.
Piastowski 12 partor.

(29519

S’tcżr?jfoifi! -

,

egz?stont?ja i W snic-ścię
10009 ’ódnąści, nie dą
leko cd Bydg s:-ccży,

pierwszorzędna kawiar­
nią na sprzedaż, Latem

(;gród do dyspozycji
Świetna oe.}:yste,ncja ulg
ludzi oracy z ntowisl-
kiem kapitałem. Of. do
Dz, Bydg. pod ,Kawiar­
nia W. Z”. (29357

KąręysttiVif
ha sprzedaż ’futro dam­
skie trzyćy?lemiowś SKR-

ry barąntikb g używane
łóżka z. materacem w

dobrym, sianie a 50 zt,-
regal do książek i sto­
i(k do nakrywańnia, ui.
Hetmańska. .30 ptr, pra­
wo. (29S40

Witka
iadnege sorze^am. Str-
szyca S li ptr. (29525

Kupię
dom że składem prśy
wplaoin 6-7 tys sto

Qf. pod ,,R, Wto do Dz

Bydg. - (29515

Najmodnie ’isse
fasony sukien k!oszo­
wych wy-kopuje Praci-w
pia M. Bojarskiej. Sw
5ańsfea io. n p. (2s2.11

Nu. sprzedaż
2 de,my z interesami i

jeden z ogrodem na do

cudny eh warunkącb,
Kordana, Zbożowy - i-?v-
riek 3, (29589

tJ fotografji
S zł. ,,Wiol”, Sienkie­
wicza 44, (28210

PIEBlEf

Najtańaże źródło zaku­
pu kompietoyeb jadal­
ni-, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, ora?: po-
ietlyńczych; mebli soii-
Hnego wykopania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tei. 1921.

(23490

KJBs-arasasSoi
męskie

l^SaałffiiB:eKeR

ćamąkie
S^SoaŚMcastss

męskis
’

i zieelęee
Ptaszczyjc!

dziecięca
Jopy sportowe

pcłeca (27100

Keslauraeja
z kpmoletnym urządze­
niem. i n)ieszkspiem w
centrum aSińW bżżv

tramwaju za 3 tysiące
zł. natychmiast do c-d

stąpienia. Biuro ,Pogoń’
Dwprcowa 80, I p. 1

Gkusja
2 interesy w centrum

miasta ,za czynsz mie-
slęcgnr do objęcia. Wia­
domość Biuro ,,Pogoń ’,
Dworcowa 80, I p. I

Dentysta
Duszyńska, ul. Śniade­
ckich 20, przyjmuje od
9-12 i lo-18 wódz.

(21621:

Kotoyrafiezne
aparaty naprawia, re­
konstruuje i wyrabia no

we. Liczne uznania.
Pianer, Sienkiewicza

44, I. (29466

Długa s§.

la rafy!

Dom
? interpgem w dobrem

położeniu, nadający się
’la raęźnictwó npBzufeują
Siraż. Of. pod ,,Dobry

uiikDi do Dz Bydg.
(29530

Pumącnłk
ąfotnięży ppszu!?me sa-

rar ”-sadv Of. pod ,,?do-
mii.1" do Dzięn. Bydg.

(29503

Solidny
urzędnik poszukuje
boju dobrze umebl.
sub ,,Urz§dnik’8 do

Bydg. (295B2

Handel skór
od 29 lat dobrze nros-

perijtęey z powodu, cho­
roby z--(raz lub od No­
wego Roku na sprzedaż
W, Szelmeczka, Ino­
wrocław. 129370

Futra
damskie, etole, lisy, koł­
nierze futrzane i wszel­
kie skórki nabyć można

po bardzo ,niskich ne,
tłach pr:;,y ń!. Gdańskiej
nr, 83, l RlL, wejście
w podw-órzu na prawo.

(29393

!Hajętki
folwarki małe i duże, -fa­
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i skie-

py kupieckie poieca S,
Ruszkfwski Biuro Pol­
sko - Amerykańskie, ul.

Itoanjęego la, ob,ok Pi§­
cu Teatralnego, tc!f-fcn
nr. 885 . (18582

M,eble
Przy naidogodniejszycb

warunkach polecam
fcórnpl- jadalnie,: sypial­
nię, puchnie jako też

pojcjdyncze męjńe. szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka­
napy. fotele, biurka, bi
stra i inne przedmtoty,
Piecho-wiak, Długa nr.

"

(16573

Akuszerka,
zamówienia, porady.
Gssol!ński.ch. 12 . (29351

ozue!ty .

kalesony kożuchowe,
kurtki skórzane wielki
wybór poleca Parowa
Garfaąrnja Pąkość, przy j-
muie także sńmówjenia
podług ffliary, §920l

Majątek
1.50 torg. (f)rywatne) 10
łęki, 4 sadu, budynki
masywne, zamienię na

mniejsze gosnódarstwo
iub kamienicę, blisko

stacji lub Bydgoszczy.
Biuro ,,Pogoń”, Byd­
goszcz, Dworcowa f

(29498

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, mebia wszai-
kiegó rodzaju, rzeczy
pr/,ecbodzone w dobrym
stońłe, 2 minuty "od

tramwąju, u}. Bw.ob;o-
wej i Gdńóskiej. Upr.
się w!edząeych o wska
zame mojego Bomu Ko-

misowego, Pomorska 6.
(18466

MolonDiinie
ńs ,jedwsWn Gotowe
f;zń!’a balowe, ’podosziił.
kołdry. Gdańska 18, 11.

(29J42

890, 1000
i 1500 mórg do wdziófc
żawienia, duży wybór
domów, gospodarstw
Szarek, Dworcowa 90.

(29473

Kino
kom-pl . urządzenie, t

lampa łukową.. komp!
urzgd?ęme Aąki sprze­
dana zaraz korzyst­
nie ńa dogodriycb wa-

runkach. Łask, zt,’lesz
pod ,,Kino” do Dzień

Bydg. (29446

Kupię
garnitur racb!i gabine
towycb. mato używa-,
nych lub nowych oraz

dywan i lampę elektry­
czną Zgł. z podaoiem
ceny: Bydgoszcz, ul. Ją-
gie!tońska 21, pokój
nr, 106. gfej

Gospodyni
octrzefana na. majątek,
pod dyspozycję, która
umie do,brze gotować i
zna się na wiejsktom
gns.todarstwie. Wyma­
ga się nadesłania odpi­
sów świadect,w i żąda­
nia co do pensji, albo
osobiste przybycie. W .

tarnowska, f^rólowlas.

p. Morzeszczyn (Pom.)

Fokói
z utrzymaniem -lub besi
do wynajęcia. Artom
Grptgera 4. Kowalik.

(29558

Kokój
frontowy umebl. z pia’
ninetn, utrzymatuenj dn

wynajęcia. Kuchnia war­
szawska. B?onia 211 ptr
iewo. (29551

Pokój
dobrną umabk d!a I--;?
nanów do wymięcia,
Wiatrakowa nr. 4 l ptr.
(Zbożowy Rynek) (29502

RlWtSI

SfflzR:

-w-ĘBafiossł-sjeSłS:
SRHKftgjm SYDBBSKft

Do jaddy.
samochodem kupię gzu-
bę i dacbe orąz fas?a-’
nice na nogi w dofaryrń
stanic. Zgi. z podaniem
ceny: Bydgoszcz, u!.-Ta-

gjeltoń?ka 21, pokój
nr. lCti. (29508

kamienicę, dam.lOOO do­
larów zaraz, a 170Q do!,
za rok. Adres w Iteien

Bydg. (232(58

F-i-z-y wptąeie
23 000 z?, kupi? nowo­
czesną; niewielką kątoię-
nięę, w eeatrum miaątą.
Pośrednicy wykluczeni.
Adres wskaże Dz. Bydg .

(29^

dom, wpłacę 3—4000 zl,
Ob,nod ,,M. M.” do Da

Bydg. (29552

30.

POSADY

Książkowy- bHa?iststa

sa^rowądea książki, re­
guluje zaległości, spo­
rządza faj!anse. Oko}e,
ui. Jśśna 29a m. 6. H

ptr. lewo. (28761

J?łt§źrs młynarski
?amotny, s dobrem!
świadectwami poszuku­
je posady od 1 XII. 25
lub później. Zgi. pod
nr. ..2731- do Dzień

Bydg. (23483

Wnr-s .stmt

ogrze-walny do wynaję­
cia. Zygmunta Augu­
sta 18. (29478

Lofealn
większego na pomiesz­
czenie ną rąsiic 200 lu­
dzi i kapitalistów s u-

działa!ni od S.(TO zł. tm-

sauknje Pianer, Sien­
kiewicza 44, I p, (29494

Skład
w centrum naiąsta, z n-

FżądBoniem lob bez da
wydsierżawieaia. Wia­
domość w Dzień. Bydg .

(20539

MIESZKANIA

fllode
bezdzietne małżeństwo,
dobrze usytuowana, po
szukuje mieszkania 8-3
pokojowego z kuchnią
Czy-nsz za rok z góry.
Warunki podług ugody.
Ol. pod ,,Bobra sytuacją"
do Dzień. Bydg. 128156

Zamienię
mieszkanie 5 pokojowe
as. T-8 pokojowe w

centrum miasta. Łask
zgłosz. Petersona nr. 15
parter, 1. N. (29517

Matka ą córką
fXMzuknie 1-2 pokot z

kąchoią. Czyose za rok
z góry. Wiad. w Dzień

Bydg. (29523

POKOJE

Stenografji
wyucza wszystkich feeż-

płatnie, listownie: In­
stytut Stenograficznj’,
V, arszawa, Mokotowska
nr. 89. (28391

Panienka
sympatyczaa, którą już
W interesach pracówaia
i faińgłą w l’iczenia po­
trzebna w dni targowe
do pomocy. Zgf . do Oz
Bydg. j)od ,.A. Ś . 5O01’

(29520

umebl. od i. ”^fdo wy­
najęcia. Ghodkiowieza
nr. 43. (29263

Pokoju
pMBwgo lnb Uir.ebłowa-

nege a używaniem kuchni
poszukuje nrt.nsałżoxistwn.
Łask, oferty nod W, 100
do Dzięa. JSydgosiŁ (28618

3 pokoje
umeblowane z używa4
nśetn kuchni, pod lotni­
skiem, do wynajęcia,
Wiadomość w Dzień

Bydg. (295D

Pokój
umebł. do wynajęcia,
Cieszkowskiego 9 ptr,r sinego

(29

Pokój
Z osobnem wejściem S
używaniem kuchni dc
wynajęcia dia młodego
małżeństwa. Grunwąidm
ka 48 II ptr. !ewo,

(29522

PÓkój
um-abi. zaraz do

jęcia. Ścieżka 2-
wyuzK

1-2 pokoje
umebl.. elektr., łasieok
z utrzymaniem lub ba
do wynajęcia. Garbar
nr. 28 l ptr. prawo.

ROZMAITOŚCI

Obiady 80 gr,
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165. Koncert, (29177

Obiady
włącznie z usługą

55 gr.

poleca ,,O^nisiŁo,i, Ja-
gięitońska 71. R8S09

Kaięaler
38 lat, b. państw, urzę­
dnik, posiadający." ?(w
zł. gotówki poszukuje
panny iub wdowy z od­
powiednim majątkiem
iub egzystencją celem
ożenku. Z,gŁ pod ,,Wu
Ge” do Dz. Ęydg. 1^9459

Zamiana
żamienicń piętrowa o

6 pokojach, z ,wolnuiy
mleązkantetn. ogrodem
owoćowym i 2 mrg. z;e-
mi ubikacje( podwórzo­
’we z wjazdem, położo­
ne -w. Bydgosifcży. za-

iuienję na kuźnie !ab

gościniec na Wsi okoli­
ca obojętna. Biuro ,,Po
goń-, Dworcowa §Ó, X

iewo.

Wielki
wybór. Kamienie, wii.
mły.nów,Jnferesów naj-
rozmaitszycij na dogod­
nych warunkach mą
zawsze Biuro ,,Pogoń”,
Dworcowa 80, I iewo.

Karawan

!.dery do nakrycia ko­
ni. 1 nakrycie do kata-
f’a I k u ną sprzedaż. D,.
Ssoi !a,- .Btjkówiee, naw

świacie. (29398

Goresyeę
knpnjemy w wię!tśzyeh
ijoóciach po najwyższej
ęewio. ,,Ocet”,- Byd­
goszcz, Poznańska 18.

"
- - Starszg-

!nie!igeń|.óa pani, ma-

j§ća chęć- zaopiekow,g,ć
się 8-letniem dziewczę­
ciem gimnazja i nem tak
w ok; esic ssfcplaym. jąk
i wakacyjnym, może się
zgłosić. ,-Of. do D?inm
Bydg. pod ,.x. p. 14\.

........ (29083

Tectafc-dęntys(a
poszukuje posady zaraz

łub od1.12.25r.t/wk
oferty pod ,,Tacbnik”
do D?. Bydg, (29439

Gospodarstwo
110 mórg, młyn, 2 wnl
ce, J, frąncus, tą iyg.
Wybor gos nodarst w, k d-

miepie po!eta Biuro
Merkur, Dworcowo. 53,

(29565

Pianino
pierwszorzęd.ne tanio na

sprzedaż, Pomorska JO.
dom fabryczny=’. 1^320

LEKCJE

Kntynowany
kupiec, lat 24, WładśjU"
cy językiem polskim i
niemieckim obeznany ż

książkowo^ęią )joszuku-
je pracy jako kierownik.
Bask. zgł. pod ,.Kierow­
nik” do Dzień. Bydg.

- 129442

Piekars
t, 2 letnią praktyką szu­
ka dalszego dou^onia
się. Zgt. upr. się do Dz.

By-g . pod .,Pśe!sars 11”.
(23543

3 pokoje-
frontowa ną Gdańskiej,
stosowne też na biura,
ewti. s używaniesn ku­
chni oddam zarąs są
pożyczkę 600 ał. Łask,
oierty upraszam do Dz

Bydg. pod ,,Ę. S -” (29-321

Iłafff(ws S!imTOte

poszukuj’e pracy po do­
mach w mięśefe lub na

wsi, Chwytowo 5 par-

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni zarńż do wyndję
eto, u!. Dąbrowskiego 5
II Ptr______ (99524

Wdowiec
!at 45, średniego wzro­
stu, s ąy aktom, przy-
stojny, łnto!igontny, z

braku Znajomości pań
pragnia zawrzeć znajo­
mość ż panna łub wdo­
wą w celu matrympn-
jainym. (M o iietóoż-
tiości z fotografją, któ­
rą się ż w raca, do Ósieft,
B. pod ..Fachowiec 6Q%
Rzecz traatuje się, po-
ważaięt ’tggsos

ter lewa. 13

Pokój
umebl. od J, 12. T), do
wynajęcia. Podh?ale Ś,
II ptr. (29586

Obuwie
Własnego wyrobu po
eonach fabrycznyeh po­
leca Gsfariełewicz, P!ae
Piastowski 3. Prossę
na er. domu zważać.

(294W

Meble
?o!idń?j roboty s-yj}jai-
” ’"-’-”-i pokój męski,

Dom
ż kuźnią i sktoden?, do
każdego interesu sto­
sowny ną sprzedaż.

J. Myk, Chełmno, Wod­
na 25. (20522

salon, knchaio, szafy
łóżka, krzesią, stoły j
razmaite inne, Naj-
tańsee źródło —- krrzy.
s(ny zakup dogodne
warunki. Dobrzyński,
ui. D!ugą 4, (29293

Nauczyciel
giinnazjurri przyj naje lek
cje inwtctnutyitu, fizy­
ka. łaeina, języki). Wii

czak, Na ’Wzgórzu 20.

(29J91
WRWŁUnrtif.i ..nwą.un I.I II mi ,IWDffi.imT.g.

tanio

lekcji
cach.
lewo.

Udzielam
początkujących

gry pa ąfazyp-
Jasńa Ib I ptr.

Byty urnęduik
Państwowy etatowy,

ztisjdująey się prz,es;re
aukcję w truańyeh wa-

FunkaebJipnnsowyęfa a

Obeznany , is wąąeikśemi
praeąmi faiurowemi pro­
si o .iakąkęlwiak posadę, Ghodw

jPrdfiować tanio "w dom
Zgi. pod ,,Noteć do Dzi Gdańska 21 u portjmisś.

Poszukuję
posady inkasenta lub

podróżującego, dawniej
podróżowałem w Pozna­
niu. Gw?draóćja własny
dom. Zgi . Nakielska 75.

(29530

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia Dobrątz, Gdań­
ska 53, U p. na prawo

(29203

Zagubione
papiery wojskowe wy4,
stawione na nazwisko
Ęmanuel Steinke unie-;
ważdiara. Łask, znalązcę
proszę zwrócić takowe
nód adresem Chrzasto-
wo p. Naklo. (2943B

Zgubione
papiery wojskowe na

nazwisko Zygmunta I
Ktwęzyńskiego, unie-i

ważuiąm. (2938§

Ww? Bydg. (2938 (^S529

Pokój
z utrzymanictn, kuch’
nia wyborowa, dla 2 leo-

a?ych pąnów do wyna­
jęcia Wiad. Kszanow-
ska, Sieakiewlczawr. 30

12951?

Pana Stefana
Myszkowskiego, zą jtje-
właściwa zastosowanie.
się wobec niego jako
wójta niniejszem prze­
praszam. Stan. G!owiń’
aki .^954t



Str. 16, Niedziela, dnia 22 listopada 1925 r. ^Nr. 271.

Duła 20. XI. 1925 r. podobało się Panu

Bogu zabrać do grona swych aniołków na­
szego jedynaka synka (29513

HowyteJaB

w 10-tym miesiącu i 7-mem dniu życiao czem donoszą krewym i znajomym
w smutku pogrążeni rodzice

z Hichalsaieh.
Eksportacja zwłok nastąpi wponiedziałek,

23. XI . 25 r. o godz. 15-tej z domu żałoby przy
ul. Nowodworskiej 52 na stary cmentarz.

!! 1 bsferste ts !Sopotyi!i
Rozrywka przy nowoczesnej muzyce gramofonowej.
Najnowsze melodje do tańca — kuplety — monologi

poleca

Prametony ,,MUSKA” RM!!

BYDGOSZCZ, ulica Jagiellońska nr. 75. (29545

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę
3. p. Ignacemu Hiissherewi

z Załachowa, szczególnie JWPani Hrabinie
Skórzawskiei z Lubosfranla, za okazaną
troskliwość, Księdzu Prób, z Chomentowa
za serdeczne słowa pociechy, oraz PP. dy­
rektorom i rządcom Dóbr Hi’. Skórzewskićh
składa w imieniu stroskanej matki, żony
i rodziny serdeczne

SISAgg sefflage-2ga6f
brat Józef Hi!scber

29488) Poznań, Górna Wilda 54.

UWAGA!

!I!BM
i Ućlitarżyltl świecxRowe

produkuje o ^Ssc. MPOg.0r
fabryka żatówek elektiycznvch

BS%gifi9^4DiSaEC2E, uhca Dr. E . Warmińskiego nr. 9,
(Wyrób artystycsny, wzory polsKie). (29571

iSiglifiiSIBili
i?

H

Tatów.
Lekcje najmodniej­
szych tańców dla po­
stępowych rozpoczy­
nam w początfcathi
grudnia. Zgłoszenia
także dla kółek ory-
watnych przyjmuje

Szkoła tańca

H. Plaesterer,
u!. Dworcowa nr. 3.

29580

OrocBi
Groch

JęezmlBti

da palenia kupuje ka­
żdą ilość (29305

a SraftimW,
Hurt. Tow. Kolonj.

!yńii
bonu kasowego, gdyż każdy bon ka- O

sowy i na najmniejszy zakup upoważnia 5
do brania udziału w rozwiązaniu za-
— — gadki premjowej. — —

_

- F. Srsskf, M?S? (

?????I???ł

1

Z wdzięczności za wyłączenie mnie zu­
pełnie z poważnej choroby, na którą cier­
piałam około lat i 0, gdy leczenie mnie przez
-6-ciu różnych lekarzy było prawie bezskute­
cznie, poczuwam się do wyrażenia publicznie
10. SŚr. WoHłfeitaawsBlciteamOT

mego najszczerszego podziękowania. 29603

BteicBiowOT

Miefolgwfflfta oBaoz|q f j§

Za darmo !i

traso iplg sgfess

hCLIMSKA LALEK!
S... . 1 B

| Wszelkie części de lalek f
| 26438) ZABAWKI

| FABRYKACJA LALEK |
j T. Bytomski, u!. Dworcowa 15a g

W imieniu Tow. Młod. Drogerzystów Bydgoszcz
składamy serdeczne podziękowanie Sz. Firmie

,,SFoSoss”
przy ul. Dr. Emila Warmińskiegon łaskawe zezwolenie oględzin fabrykacji ozdób

gwiazdkowych. (29564
Tow. Młodszych Drogerzystów

M. Lewandowski, sekretarz.

12 MM. litują Klasiwa
a,os^i aSo laS"tef IcIossb

(295X0

^cjciJPsS^aE, ulica Dworcowa 17.

Państwowe Nadleśnictwo Bydgoszcz.
Dnia 26 listopada 1925 r. o godz. 9 min. 30

w restauracji p. Re diak a, przy ul. Toruńskiej
(Bydgoszcz) sprzedawane będą publicznie najwięcej
dającemu:

około 1300 mp. szczapów sosnowych
,, 590 ,, wałków ,,

n 400 m3 budulcu I-IV klasy
,, 1G09 mp gałęzi

z ieśnictw: Bielice, Trzecinieę i Łochowo.
Przetarg odbędzie się g!ównie dla ludnrści miejscowej,

z dopuszczeniem kopców drzewnych. Warunki og!r,si sie
przed licytacją. Płacić należy rendantowi, ob. przy sprzedaży.
29563) iSPcesiiróatfva’łBweji N,

l to. !ni potoi totoi
na żelaznych podkładach ! 15 wywrotek ewentl.
już używanych wypożyczy !ub zakupi (29557

Wziął Powiatowy w MJflis (Woiswóaztwo Poznańskie).
ShtaaircBsSaB.

Sprzedaż pnymsmra.
We wtoick, dnia 24 bm. o godz. il przed poł.

będę sprzedawał w Bydgoszczy przy nl. Mostowej 4
w firmie Jan EEabich najwięcej dającemu i za

gotówkę:
’ 1 (29598

1 żel, szafę do pieniędzy, 1 maszynę
do pisania marki tosps! i 3 dębowe biurka.

komornik sądowy w Bydgoszczy.

Iub

suftnię lasS? !sefoiani
dodajemy przy zakupie za zł. 150.- w działach

męskiej i damskiej.
. /e wszystkich innych zaś działach od naszych znanych
Hzkich cen przy najdrobniejszym zakupie udzielamy

1O%

Okazję powyższą przedłużamy do feasi. włącznie,

aBifńsllIasiiissl

imwairaM ran

Gdańska (róg Dworcowej)

motorowy, pierwszorzędnej jakości
sprzedaje stale w mniejszych i większych
ilościach Gazownia Miejska w Bydgos czy.

— Telefon nr. 630 lub 631. —

Wr/fey laplKiili

Sprężyny, trawa indyjska, pakuły, gurty,
szpagaty, płótna jutowe, ścierki, sku-

rzawki, szczotki, ceraty, wycieraczki,
chodniki kokos

poleca po cenach przystępnych

Władysław Drzewiecki

Bydgoszcz, Długa 13. (29595) Telefon nr. 11-02.

Telefony: 3 30, 3-54.

d_!a rozpowszechniania dzieła higieniczno-przvrcd-
niczego. Wvsokt zarobek zapewniony. Dla sł

nzdo-nionych stanowisko kierujące. Dobra gar­
deroba i-15 z?, kaucji wymagano. Zgłoszenia z do­
kumentami od godziny 10-12 i ,4-6 codziennie

29600) Bydgoszcz, Owo?cowa 59.

Iialioraforjum feehn. denf.
Bernard Raczkowski

Bydseszcz, Hllcs taoSste 11. Telefon 119

poleca się do wykon, wszelkich prac techu.

po cenach konkurenc. Zamiejscowe pocztą.
Proszę zażądać cenników.

" 29615

FBsffiA

wszelkiego rodzaju damskie i męskie oraz

28357wykonuje firma

J. IWtlWCIWISMl
Plac Wolności 2 I. Telefon nr. 166.

właśc, E. BScker W

I

W niedzielę, dnia 22. listopada 1925

otlalnia gaiła ?ajiaga iBiegna
i to ostatni raz t;rze 1 B.iżetn Narodzeniem

na którą uprzejmie zaprasza gości (29591

;Mó§l? I

Bydgoskie Tow. Cyklistów
urządza

dteiś aa? szBftotżr; vwiGssieDvesna
w lokalu Patzera

połączoną z rannemi

niespodziankami jak:
rejs SkoBastrs^Se jaa seaSi e i. 08.
Potr^to!s o godz. T . Sportowcy mają zn!attę.
Szan. Obywatelstwo najuprzejmiej zaprasza

29574) ^aaV!SSIlii.

ti_ ...y^

1SOWKB5ŁW O WWC-O WfESS
Zygmunta Augusta 9 — 2 min. od dworca

poleca codziennie

f!oki, nogi wieprz , kiszki z kapustą
i wydaje obiady po 75 gr. (29418

Ostatnie dni głośne arcydzieło pełnej rozgłosu pow eści ,,SWSWHfiilf S

29568)

Mostowa 5 Telefon 385

Początek o godz. 645 i g45
W niedziele o g. 330 popoł,

w roli

głównej:

iL I. KOBEEM o MEOW1EM SSJME11SJ

Ul DAGOYER gMLNS ranesBOtiMmF
JOflsBtisearacler K0RKF


